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Szeregi,. kłórvchnic ' już nie: złam',ie! : 
Ruch' naroilowy przewala się przez Polskę jak lawina. Pod sztandara~i ' Obozu Narad.,.. 

I . 

wego zgrupowało się wszystko, co najlepsze i co najbardziej polskie. W zebraniach udział - " 

- biorą nieprzebrane masy, pełne entu2jazmu i wiary w przyszłość. Poniżej: I plon osłał-
.. nich dni: karne, zwarłe szeregi, nieugięta wola zwycięstwa, defilada przed Polską I 

ł~~~~~~ ~~ __ ~~~ ____ ~ . 
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M~rl~nii ·ly~ów mi lIiut IrlY~lły ~~im 
liczą oni na to, że będą m~gli bezkarnie pasożyt'ow8Ć na. społeczeństwie polskiem i na 

. złamanie w,rogloo dla Interesu żydowskiego sil ObOlU Narodowego 
P o z n a ń, 1 września. 

Zydzi bardzo wiele spodziewają. się I 
od przyszłego Sejmu, którego "nasta­
wienie gospodarcze" będzie sprzyjało 
ich dą.żnościom do robi~nia dobrych 
inter·esów. Dają temu wyraz przemó­
wienia działaczy i kandydatów żydow­
skich na zebraniach przedwyborczych, 
Je,den z głównych kandydatów żydow­
$kich, w·stolicy, b .. poseŁ W. Wiś!icki, 
"wypróbowany - .jak się wyraża o 
ąim "Nasz Przegląd" ~ w naj cięż­
szych chwilach , obrońca interesów ca­
łego handlu żydowskiego", w swojem 
przemówieniu przedwyborczem prze­
konywał, iż ' "ludność .żydowska jest 
ŻyWo zainteresowana tern, żehy brać 
udział w pl'acach parlamentarnych", 
Kandydat 'ów zarysował równiei pro­
grąm dla działalności przyszłej repre­
zentacji żydowskiej w Sejmie. WedJug 
sprawozdania, zą.mies~c.zollego w "Na­
szym Przeglądzie": 

"J ednem. z napoważniej$zycb 
zadań nowego Sejmu będzie roz­
strzygnięcie zawikłanego proQlemu 
handlu w Polsce." 
Reprezentacja żydowska ma stara~ 

się «;I znalezienie oparcia - jak pisze 
dalej "Na z Przegląd": 

"dla wzmocnienia pozycji handlu, 
a handlu żydowskiego w IIzczegól­
Ilości, Żeby probł~m Wn W' całości 
r(Jzwiązać, wypadnie Panu Mini­
$trowi Przemysłu i Handlu (którym 
jest, jak wip,domo, P. H. Floyarw 

It jchman - przyp. nasz) ustali~ 
właściwe. ustosunkowapie się prze~ 
mysłu do hurtu, hurtu do (letalu, 
bandIu indywidualnego do handlu 
półdzielczego (przeciWko któr~mu 
Żydzi namiętnie występuJą., ponie. 
waż jest przeważnie polslU - przyp, 
~asz), dalej, zakreślenie sfery ·dzia,.,. 
ła.nia dla agentów, pośredników 
pandlowych i J, (V' -

"Chcę wierzyć - m6wił dr Gotlieb rodowy w Polsce do głosu decydujące­
- że nie znajdujemy się obecnie go nie doszedł. Pracują. n~d tern.. ~o 
przed regimem nazizmu (t. zn. przed wiedzą aż nadto dobrze, ze PUYJścle 
dojściem do władzy Obozu Narodo- do władzy Obozu Narodowego oznacza 
wego - przyp. nasz). Musimy jednak koniec ich wpływów, koniec ich pano­
wytężyć wszystkie siły, ażehy i w szenia się w Polsce. 
przyszłości taki regim uniemożli- Przytoczyliśmy te wypowiedzi je­
wić. Musimy stworzyć wielki front dynie dlatego, że są. to zupełnie ja­
narodowy (oczywiście żydowl'kl - ~ue, wyraźne ~twie .. dzenia celów, ku 
przyp. nasz) pod hasłem: "wszyst- którym żydzi w Polsce zdą.żają. War­

.kie siły przeciw nazizmowi'l (t. zn. to by szerokie: warstw.y pOlskiego spo­
prze~iw Obozowi Narodowemu - łe~zeństwa o tem wiedziały, by się w 
przyp. nasz), . dQ.żel1illcb iydowskich dostatecznie ()­
Oto mamy wyraźny, przez Żydów rj~ntowaly. Z orjentacji tej bowiem, 

podyktowany program pracy P o l-I dla które) sami .żrdzi d?s~arczajQ. wi~­
s k i e. go Sejmu. Ni. c wtem dla,nas n~- le materJ.ał\.l' u. śWl8;damIaJQ.c-ęgo, Wfnl~ 
wego, nic nieoczekiwanego. Żydd me kn~ć . m~szą. powazne konsekwenCje I 

od dziś pracują nad tem, by Obóz Na.. przeobra.zenia,. " 

"Czego ty Jeszcze chcesz?" 

--
rÓŻnic pomiędzy obywatelami i wszy,," 
ey mU$~Q mieć jednakowe prawą,. Jest 
to teorja. Zobaczmy jak to wyglą.da w 
praktyce. 

Rozporządzenie PrezYdenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej o stowarzyszeniach 
z dnia 27 października 1932 roku 

. ("Dziennik Ustaw" R: P., nr. 94, poz. 

. 808) w artykule 6, ustęp b) mówi wy­
raźnie: "Zakazane jest łączenie wycho­
wania fizycznego, gimnastyki ll\b 
sportu z celami politycznemi." 

Brzmienie rozporządzen ia. jest tak 
wyraźne. że nie nasuwa żadnYCh wą.t­
pliwości. Nie może tu być mowy o ta­
kiem czy innem tłumaczeniu jego 
sensu. 

Tymczasem "Łódzki" ' Klub Sporto­
wy" rozesłał w t~Ch dniach do swy,ch 
członków następuJące pismo: 

t 
ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY 

ŁÓDŹ 
WOLCZAŃ'SKA 140, TEL. 1()1p08 

P. T. _ 
W zwi:p:ku z wyborami do sejmu 

odbędzie się w poniedziałek, dnia. 2 
września r. b. o godzinie 20 w lokalu 
Klubu przy ulicy Wólczańskie.j 140 

Og61ne zebranie członków 
na które WPaoa. uprzejmie ~aprasZ8. 

Zarząd Lo K. s. 
p. S. Z·uwagi na ważność tema­

tów objętych porządkiem dziennym 
obecność wszystkich członków obo­
wiłzkowa. 

Czy "ł.6d:zkl Klub porto"" upr&-­
wit\. wychowanie fizyczne, gimnastykę 
iliport ? 

Tak. 
Czy zebranie o~61ne ezłonk6w 

..... w zwiozk" z wyboraml ••• - jest 
działalnośeią politrczn'ł f 

'l'Qk. 
Czy zatem wyżej eyłpwane ozpo­

rzod~en1e o towarzy.unlacb. Jest prz&­
strze~aną'l 

NIe. 
C!y władze n d7.oreze ładmlnietra.. 

eyjne. tak urowo przestrzegające 0-
wego rozporzQ.dzenia w stosunku do 
organizacyj narodowych i rozwiązuJ/ł" 
ee je pod byle pretekstem. lub narzu­
cające.z tego tytUłu komisarzy. tym 
razam poczynią. jakieś kroki w kierun­
ku przywołania do porzą.dku L. K. 

. Cały teqprogrąm ma wytwor'zr~ , JJ . c 

lIytuację, w ramą ch !ttól..e.f · niewą.ipU. 
wie może się rozwinąć e'k s p ą Ii.:J i 8. I 

" S-u"? Czy to jda,nutni(ł us,tawT przez 
. .. L. K. $." ujdzIe b6~ka.rn/e' . 

j Y d () \v S k a,i tpodkresl.nasze); 
Niezależnie od rapbub na zdobycze Pla.stun'ka: - Niegrzeczna. była dz\ccinka 

v to m' uj 

00 tanie zato lł1dne j.lłblu. ~\()t 

bezkarni 

, 

p, lis-Błot\sld 
nIe wytnczv" ska'rgl o~p6darcze liczę. ZYdzi również na 

·W1rpO(lnienie.~ SWoJeJ po~Ycji politycz. 
:n!lj. . I tutaj . ma'ą. nadzieję, że uda im 
~ię wiele dla siebie uzy~kać.Zwła­
~zQ~a wiele sobi,e obiecuj/ł, jeśli chodił 
ft walkę z polskim Ohozilm Narodo­
wym. W tej ~prąw~!l wypowiedzIał 
~j~ im\Y kandydat żYdowskI, fi, mi&. 
Mwipje dr. H. (}otli-eb, który b. o8tfP 
stawil1ł kwestję .. walki z antysemity .. 
zmam", twierdzą.c, że "każda konjunk. 
tura (a za taką. uwaiają Żydzi kaden­
cję nowłlgo Sejmu ~ przyp. nasz) mu­
"i być wykorzystana ceJem zapewnie­
nia sukcesu naszej waleeu• 

_ Ł ó d t, l wr~e~l1tłL 
.Jfll't w 'PI'le~e $ll~feg u~taw, wyda­

nYCh już P() przewrocie majowym, a 
więc Jldawaćby sl~ musiało -- ~god­
nycb. z, zapatrywąn lami i intereSami 
"sanaejil\ które jednak sę. ustawall)i 
nIL ptlopierzfj. są. ono systematycznie 
łamanC'l i nikt nie zwraca. na tp uwagi. 

w ą, r II! a w a. (Tel. wU Legjonł­
eta Adarn Zą.fą.czkowski.ttłóTY ogłosił 
niedawno list otwarty do kapitanłl Lia 
81l-Błońskle~o. sekretarZA suwn .. hn­
dydnj~ee!lo na posła, w którym to Ifo 

Bez prz.ee.~c:ty· można. powilld~fet. ł~ o Iki&otwartym postawił mu szereg r.l!0 
lHlwiązuił one tylko ez.ęść ~PQłecz~l\- r!l!utów d7.łałalności nieet:vrl!neJ. obec­
stwll, ą, trzeba pamiętać, iż podstawą. nie ol!'ł as za. It Lis • Błoński Tlomłmo 
trwałości powa~i \ potęgi państwa swoich znpowiecbj do tej chwili tl do 
Jest pr.zedews.zystkiem przestrzeganie I W<.'7.oraj. nie złożył tadnej skargi !!a.do­
praWłL przez wszystldcb równo. Czyn- we,' prleciwko niemu. f1 w slJ.dzie p. 
piki "sanacyjne" stale głoszę. zasad~, Zajączkowski m6~łby dowieść praw­
żę w :pań twie poIskiem nie może być dziwości stawianych Lisowi zarzutów. 

Ilu trawał WIT GA W~CKI KasprowlcZiowa; Jfłst nim natomifl.st , . .. '. I coś, co ma wielki związek z nim 
. ~ znów ,Jubileusz: 8~ed.emdzJesląty i z . ni~, mhmowtcie l' e k l a. Dl a. Nie-
l . p~ąty feIJeton ... Lecz ~le b~dę .dzi- raz na tern miejsc.u o niej pisałem. 
slaJ z powodu te~o robą wlelk~ego Mimo to jej nie przeceniam. Wpraw­
Jo:zy~U - bo poc<?z s?bie l ozrtelmko- dzie możnaby znane powiedzenie .Wpl­
WI pl zYPon~nać~ ze SIę, st~rze.1eruy'll tera przefasonować na.stępując~; .,Re-

N~t,?mia.t mech ~1 czytelnik po- cJamare audacte .. , sentper aliqUld hae­
~w~h, ze Ill'ządzę sobJ~ skro~lnlł ucztę ret!" _ lecz. koniec koliców. reklama 
JU~11f'~9Z0W!). ~dy dZ,lecko Jakieś ~?a będzie tylko wówczas skuteczna. gdy 
~mle11lny", rod;nce dają m~ tl~ obl~d towar, który propaguje, jest rzeeznvi­
Je,?o. ulubIOne po.tra~y, WIęC 1 mo~a ście dobry. Tak jest w przemyśle i ban­
dZISIejsza ucz,ta Jtl~lIeuszo~a bęQ?le dlu _ i tak jest w literaturze i sztuce, 
polegała n,~ tern, ze zabIOrę się do Mieliśmy na to nieliczne dOwodY. 
swego U!uil\Onego tenlatu. Wspomnę tylko o jednym. 

,l>amlętaruy wszyscy. jaki rozgłos 
swego czasu zdobyła sztuka szpiegow­
ska Tepy, zatytułowana "Fraulein 
Doktor'" jeszcze przed swą .premjerł. 
Awantury, procesy. pqdejl'zenie: auto­
ra o plagjat. ' Była tem wszystkiem za.­
reklamowana: tak pierwszorzędnie, że 
ludzie nie mogli doczekać się premj&­
ry. A . gdy wreszcie, po długich pery­
petjach, do niej doszło, ludzie. tłumnie 
zaczę!i chodzić na sztukę. Lecz- rekla­
'ma ta ' była tylko krótkótnva}a i osta-

-,---·I---.....-------~-.,..;~· tecznie nie wyszła aQtorowi na dobre. l 
\ '\. Już następna sztuka Tępy - tat my~ 

Nh~ j t nIm. mimQ J!I'zor6w. &nl dęłko. (l,czkolwtek. mojem łldanlem. 
Pałac Działyńskieh, &nl ,Pa.n1 Ma.rja przecież nieco szlachetniejsze, n.iż 

"Frliulein Doktor" ~ padła zupełnie. 
Mlruo. że jej temat (sprawa lwartt 
Kreugerą.) był aktualniejszy i niemniej 
sensacyjny, niż hlstorja panny Lesser, 

to prMciet publiczność już zmą.drzala. 
i nie dala sil! zwieść przez krzykliWą. 
reklamę. 

Jak wid~hny, jest w tych Sll'l'awa.eh 
pewna etYka. pewna sprawiedliwość 
i równowaga. To też niesłusznie ludzie 
wymawiając' słowo "reklama:" czynią 
to z pewną. ironją - nie wyłą('zajQ.c 
tych. którzy z usług reklamy korzy­
staj/). 

O reklamie panują. u nas jeszcze 
dość chaotyczne i płytkie po'ęda. Więc 
dobrze się stało, że mamy wreszcie 
dziełko, które wniesie trochę światła 
do tej mat{lrji - dziełko portstawowe 
i zasadnicze, coś w rodzaju a b e c a­
d l a rek l a m y. Jest nią stustronic-owa 
broszura Lecha Szumana, która dopiero 
co się ukazała w poznaniu. Tytuł: 
"Jak układać kuteczne ogłoszenia". 
Jest napisana tak przyjemnie i dow­
cipnie, że przeczyta ją z chęcią nietyI,.. 
ko kupiec, lecz każdy. kto ma .:aką.­
kol wiek styC7.DOŚĆ z reklamą. A kt() 
jej dZisiaj nioma?! ... Autor zaimuje 
się w tej ksi~żce narl1:d~ tYlko anon­
sem; lecz nalAżv się spo,lziewać, że w 
przyszłOŚCi obdarzy nas podobnrmi 
dziełkami o plakaCie - a pt'z('('\.e­
wszystkiem o witrynie skleTlowej.' Na 
t~m polu bowiem rInzo się g-rze!'\~y. Na­
SZe okna wystawowe. Sł.\ 7.a7w~'c7aj 
p r z e ł a d o w a n o. towarem, Taki 
"ambarras de richesse" jest niepol\Ol'" 
ję.cy i czę. to fanfn8h'czniE' . kiczowaty. 
Wartoby , ~ nim podi~ć wł\l1tę i pod-
nieść estetyczny wyglQ.d ulic. . 

Ogłoszenie w gazecie (nawet najgo­
rzej <:redagowune i u"ławioneJ przy. 
nosi zawsze . y~k Komu? A,łrnłnistra­
cji danego pisma, •• KsiQ,Żka S~llmana 



Mł(ilcdl~i 
n~ PQst~run.ku 

są. POlacy, którzy wbrew interesom naro­
du popierają. Żydów. Zdecydowana, walkę 
takim "Polakom" wypowiedzieli MIodzi S. 
N. w okręgu łódzkim. Na taśmie filmowej, 
~tóra, sporzą.dza młody, obrazki z Pabja-

nic: "Polacy", kupujący u Żydów. 

chce się przyczynić do tego, by anons 
przyniósł zys': także ogłaszającemu 
się. A może uda jej się wpłynąć rów­
nież na. "ukameralnienie" reklamy -
na to, że stanie się dyskretnę. i tak­
towną.: 

"Od krzyków, rozkazów i nawoły­
wań z przed czterdziestu laty", tak pi-

sze autor w słowie wstępnem, "prze­
szła nowoczesna reklama do roli do­
radCY, który publiczności w sP<?sób 
subtelny, delikatny i nie narzucający 
się udziela rzeczowych. rad. vy .wybo­
rze to\varu. Można powIedzlec, ze no­
woc'zesna reklama przeszła z jar­
m ark u do s a lon u, w którym kul­
turalne towarzystwo prowadzi w .sw.o­
bounym tonie rozmowę, ~przeJmle, 
taktownie bez podnoszema głosu 
i wysuwa~ia swej osoby na. pierwsze 
miejsce. Gdy który z obecnych ch?e 
stać się ośrodkiem zainteresowanIa 
zebranych. osięg-a cel ten przy pO~ocy 
swej oryginalności, swych kwalifika­
cyj umysłowych, oraz u~ie~ętnoścj 
utrzymania oto("zenia w napIęcIU f za­
interesowaniu. Oto charakter DOW~ 

\ 
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a~ roi~ "wy or[l~" ua o YUiU 
Wałka z narodowem osadnictwem - Januszajtis na indeksie - Beznadziejne bła- ' 

zeństwa "sanacji" 
K r z e m i e n i e c, 31. 8. 

Czytelnicy przypominają. sobie fakt, 
o którym kilkakrotnie donosiliśmy, 
mianowicie dokonania się wśród osad­
nictwa wojskowego pow. krzemieniec­
kiego zasadniczych przemian, kładą.-

cych kres wpływom i bałamuctwom 
"sanacji". Przemiany te zadokumen­
towano dwukrotnie na walnych po­
wiatowych zjazdach, które olbrzymią 
większością głosów wybrały prezesem 
osadniGtwa całego powiatu gen. M. Ja-

Nowa pla,ówka narodowa 
'W W oli C~arnyskiej ra~no pr.~ystąpila do pracy 

Uczestnicy zebrania S. N we wsi Wola Czarny",ka, ze sztandarem kola S. N. w A­
leksandrowie. We środku siedzą: kierownik placówki Kwiatkowski ;\farjan i b. 

radny narodowy m. Łodzi, p. Belka. 

P a b j a:n i c e, 31. 8. \V ub. nie­
dzielę, 25 bm. we wsi Woja CZ:lrnyska 
gm. Wodzierady, odbyła się wielka 
manifestacja narodowa z okazji za­
mierzonego poświęcenia lokalu Stron­
nictwa Narodowego. 

Na uroczystość przybyly delegacje 
okolicznych kół Stron. Narodowego z 
delegatem zarządu okręgowego z Ło­
dzi b. radnym Belkę. na czele. Po wy­
słuchaniu mszy św. uczestnicy uro­
czystości udali się do lokalu, który 
miał być poświęcony. \Vobec odmowy 
ks. pr()b. Pilicha, który tłumaczył się 
brakiem czasu, poświęcenie lokalu od­
łożono na najbliższą przyszłość. 

Mimo odwołania uroczystości, odby­
ło się zebranie Stron. Narodowego przy 
udziale przeszło 100 delegatów. Przed 
lokalem gromadzili się licznie gospo­
darze z okolicznych wsi. którzy nie 
mogli wzią.ć udziału w zebraniu z po-

czesnej reklamy." 
Czy tak jest w istocie? Czy Szuman 

nie jest optymistą. '! W każdym razie 
powinno tak być, reklama powirma 
wreszcie "przejść z jarmarku do sal<>­
nu"! Powyższe złote myśli autora 
niech sobie weżmą pod uwagę przede­
wszystkiem polskie kina. Mówi się 
czasem o reklamie "cyrkowej". Ta.kę. 
reklamę uprawiają dzisiaj już nawet 
nie cyrki, lecz właśnie kinoteatry. O­
głoszenia i afisze filmów roją się od 
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wodu braku legitymacyj członkow­
skich. Krótko po rozpoczęciu zebra­
nia w lokalu zjawiła się policja, która 
sprawdziła legitymacje, poczem opuści­
ła lokal. 

Na zebraniu przemawiali w imieniu 
zarządu Okręgowego w Łodzi b. radny 
Belka, p. Ratajski z Aleksandrowa, p. 
Kraj Tadeusz w imieniu "Orędowni­
ka" i Marciniak Wincenty z Aleksan­
drowa. Na zakończenie zebrania od­
śpiewano "Rotę" i Hymn Młodych. Po 
zebraniu odbyla się w nowym lokalu 
zabawa dla członków przy dźwiękach 
orkiestry Stron. Narodowego z Szad­
ku. 

Podkreślić trzeba, że koło Stron. 
Narodowego w 'Woli Czarnyskiej zało­
żone zostało przed niedawnym czasem 
przez p. Kwiatkowskiego Marjana i już 
dziś okazuje duży rozmach pracy. 
nuszajtisa, nie ukrywającego swoich 

superlatywów. "Europa zdumiona., za­
chwycona, wstrząśnięta .. . " czytałem 
niedawno. Czem, na Boga'! Czy jakimś 
heroicznym wyczynem, czy może ja­
kimś epokowym wynalazkiem, który 
przyniesie pomoc ludzkości'! Nie!­
poprostu nową "symfonją. melodyj 
i zmysłów: ', czy "miljonowym, gigan­
tycznym eposem srebrnego ekranu". 
Nie wystarczy już nawet słówko 
"n aj -"; tworzy się takie dziwolągi 
językowe jak "superszlagier" lub "ar­
cyprzebój" . Czy rzeczywiście dobry 
film potrzebuje takiej reklamy'! Czy 
potrzebuje je "n a j mniejsza" gwiaz­
da Shirley TempIe'! Albo Franciszka 
Gaal'! (W parantezie: po obejrzemu 
"Małej mateczki" zaczęła się we mnie 
budzić nadzieja, że Franciszka Gaal 
zdoła może wyprzeć z ekranu te puste 
lalki i wampiry z "pSYChologicznych" 
bujd amerykańskich. Franciszka Gaal 
jest porostu człowiekiem, to jej cała 
tajemnica. To samo jest tajemnicą 
Chaplina. Ta para, to pierWSi l u d z i e 
na ekranie, Adam i Ewa filmu!). 

Szuman walczy z krzykliwemi 
i megalomańskiemi frazesami; z pozo­
stałością secesji w ornamentyce anon­
sów, z owemi kwiatuszkami, łańcusz­
kami i winietami, które pokutują. je­
szcze do dziś w małYCh drukarniach. 
Daje nam w słowie i rysun':u przykła­
dy złych ogłoszeń - i to właśnie są 
argumenty najbardziej przekonywuję.­
ce. Własne projekty autora świadczą 
o jego bogatej pomysłowości. Czyta 
je się z zainteresowaniem jak powieść 
czy wesoły feljeton ... a jeżeli się ogło. 
zenia czyta z tak~ przyjemnościfł, to 

chyba cel ich jest osią.gniętyl 

narodowych przekonań. 
T{) ostatnie oczywiście spowod<>­

wało, że ze strony t. zw. "państwow<>­
twórczych" czynników podjęto prze­
ciwko generałowi ostrą, nie przebiera: 
jącą w środkach kam~anj~. T.utaJ 
bowiem wolno wyznawac kazdą Ideę, 
byle tylko nie narodową - p()lską. Je­
szcze gorzej gdy się ktoś do niej gł<>­
śno przyznaje, wówczas działa to na. 
"oficjalne" otoczenie jak trąd. , 

Inaczej oczywiście patrzy na to me .. 
zależny czynnik społeczny: Wpraw­
dzie trudno tu dość mówić o niezale­
żności niemniej tak twardy i hardy 
czynnik jak osadnictw? .czuje się n.a 
tyle wolne, że wyrazl1le deklaruje 
swoją wolę wbrew wszystkim "aut()ry­
tetom" miejscowych kacyków. Trzeba 
jednakże być sprawiedliwym i przy­
znać że ostatnio wywołany przez osad­
nict~o ferment obudził społeczeństwo 
polskie z apatji, zyskując sobie wszę­
dzie nawet wśród urzędników wyrazy 
uznania. Dziś powiat krzemieniecki 
aż huczy od dyskusyj głośnych i ci­
chych... Wszędzie padają pytania., 
kto zwycięży - czy osadnictwo z gen_ 
Januszajtisem na czele, czy strona 
druga. 

Narazie warto zanotować świeżo 
nadeszłą tu wiadomość, że zarząd po-

. wiatowyosad n ików z prezesem J anu­
szajtisem poraz wtóry n ie wstał za­
twierdzony przez Zarząd główny Zw, 
Osadn. \Vojsk w Warszawie. Równ<>­
cześnie rozwiązano władze powiatowe 
o3adnictwa i mianowano komisarza 
w osobie oddanego "sanacji" p. ·Wnęka.. 

Obie strony zdaję. s()bie sprawę. że 
są to sposoby mechaniczne, ~tóre is.t­
niejącego i głębokiego konflIktu me 
załatwią. Chodzi tu bowiem o zwy­
cięstwo idei i programu narodowego 
polskiego na kresach. ° to walczy osadnictwo, któremu 
obce są własne, osobiste interesy, po­
mimo, że i w tej dziedzinie ma praw{) 
domagać się pomocy. a przynajmniej 
należytego zrozumienia. 

Jeśli jednak "sanacja" poszła tą. 
drogą, to chodziło jej o zyskanie na 
czasie ze względów na wybory, Cho­
dziło także i o możliwie szybkie zała­
twienie się z generałem, którego podej­
rzewano, że ubiegać się chce o mandat 
poselski. Oczywiście tego rodzaju 0-
bawy były zupełnie nieuzasadnione. 

Osadnicy bowiem ustosunkowali 
się do wyborów w myśl wskazań Obo­
zu Narodowego. Powiedzmy więcej 
nietylko osadnicy. 

Poświęćmy przy tej okazji parę u­
wag wyborom. Otóż jak udało się 

Wrodzona złośliwość zmusza mnie 
do wytknięcia Szumanowi kilku błę­
dów. Wprawdzie autor, całkiem słusz­
nie i rozsądnie, zwraca uwagę na to, 
że w ogłoszeniach powinno się unikać 
momentów m a k a b r y c z n y c h - a 
mimo to sam kilkakrotnie poddaje 
tego rodzaju pomysły. Naprzykład ta­
ka reklama aparatów fotograficznych. 
Na rysunku katastrofa: spadający aa-

roplan. Dwóch typków przygląda się 
temu ze spokojem - przepraszam, bo 
jeden z nich jest przecież podenerwo­
wany i woła do towarzysza: "D a waj 
a p a r a t - żeby to szybko sfotografo­
wać!" Mam lekkie wą.tpIl\yości, czy 
autor tu aby nie przeholował. I mam 
także lekkie wątpliwości co do stdu 
autora w następującem zdaniu (i co' do 
proponowanego stylu rysunku, jak i 
co do stylu samego zdania) -: "Do­
datnie znaczenie natomiast bedzie 
m~ała ilustraCja w stylu e k s p r e ~ j 0-
n l s t Y c z n y m, w której będzie silnio 
podkreśloną, wyrazistość ruchów za­
chodzą.cych osób" ... 
. L.ecz to ~ą. .drobiazgi, które nie zwę­
zą mewątphwIO wartości ksi~ki Lecha 
SzumanA. :\1. :: . 
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nam stwierdzić, wszędzie bez wyjątku 
na całym Wołyniu wybory nie wzbu­
dziły entuzjazmu. Przeciwnie wyczu­
wa się w społeczeństwie zupełną obo­
jętność do tej instytucji. Ten nega­
tywny stosunek do wyborów pogłębia 
świadomość, że społeczeństwo nie ma 
w tej dziedzinie nic do powiedzenia, że 
decyzje zapadają u p. woj. J ózefskie­
go, który foruje wszędzie "swoich" lu­
dzi, jak "ukraińca" Skrypnika, swego 
krewnego i inych mu podobnych. 

Wszelkie próby, czynione przez B. 
B., usiłujące uaktywnić wyborców, 
palą, na panewce także dlatego, że 
wyborca wie, iż wyniki wyborów są 
zgóry przesądzone. W ten sposób na­
wet tu, gdzie głosy dla "sanacji" mia­
ły być murowane, wybory nie zapowia­
d.ają się różowo. 

Powróćmy jeszcze do sprawy nie­
skończonej walki .,sanacji" z osadnic­
twem, a przedewszystkiem z gen. Ja­
nuszajtisem. Otóż "sanacja" nie ogra­
niczyła się tylko do niezatwierdzenia 
zarządu i rozwiązania władz powiato­
wych, ale postanowiła "definitywnie" 
wykończyć generała w opinji społe­
czeństwa.. 

Zrobiono to w ten sposób,. że na po.­
lecenie starosty krzemienieckiego 7.:e­
brało się tak zw. Z. O. S czyli Zje<1no­
czenie Organizacyj Społecznych, które 
powzięło odpowiednię. "potępiającą" 
rezolucję. 

Tytuł tej rezolucji brzmi: "Prze­
ciwko rozbijaniu jedności n'troclowej". 

Oczywiście pełno tam takich okre­
śleń, jak "obstrukcyjna robota", "ak­
cja. szkodliwa dla państwa", "wroga 
ideologji" Itp. 

Zbyt to już znane l wy~włechtane 
sI) komunały "sanacyjne", żeby mocrly 
u kogokolwiek wzbudzić chociażby 
cleń zaufania i wiary. 

Widocznie dobrze z te~o zdawali 
sobie sprawę sami mali autorowie 
przedług-awej rezolucji, skoro tak bła­
galnie skamląco ję. zakończyli: 

"Wzywamy przeto wszystkich 
edonków zrzeszonych organizacyj do 
wytrwania w złożonem ślubowaniu, 
do nie dopuszc7.enia na teren życia 
społeczne~o polityki, rozdwaja!acej to 
życie, i zaJęcia wobec niej negatywne­
go stanowiska". 

Widocznie bardzo źle musi być z te­
mi ślubowaniami. skoro tak wzywają 
biedacy do wytrwania! 
. Istotę sytuacji zrozumie tylko ten 
kto zna potę~ę i zaborczę. silę idei na­
rodowej, pr~ed którą. paść muszę. 
wszelkie zapory, a temhardzfej ~ztu~z­
ne .. ideolo~;e". Przed taką. nieunIk­
nioną zagładą. broni się tu u nas ,.sa­
nacja" rezolucjami, których nte po<1-
pisują. nawet organizacje zależne. jak 
Związek Młodzieży WieJskiej i Zrze­
szenie Leśników Liceum Krzemieniec­
kiego. 

Możemy jednak na podstawie po­
siadanego materjału stwierdzić, że re­
zolucja ta nie będzie ostatnią. WalkĄ 
bowiem donlero się zaczęła. Z nliszej 
strony będzie ona przeprowadzona 
konsekwentnie aż do zwycięsJde"-'o za-
zakończenia. JAN RUS, 

Aresztowania 
w Rudzie Pabjanickiej 

L ó dl Ź, 31. 8. Onegdaj aresztowano 
trzech członków Stronnictwa Narodo­
wego na tęrenie Rudy Pabjanickiej pod 
Lodzią, a mianowicie: Stanisława Ci­
choIlskiego, Wincentego Siemińskiego 
i Zygmunta Zawjaskę. 

NDcne rewizje w Kielcach 

Fiasko agilacii wvborczei na Sląsku 
Argumenty agitatoró'D - Plakatu, plakaty, plakaty ••• - Go­
r~ej jest # ~ebra,liami - Antysanacyjny nastr6j l ~gnlle Jaja 

Bola Obu#u N arodou:ego 

C h o r z ó w, 31. 8. Od! chwili ogło- zwoływanych przez poszczególne orga­
szenia wyborów upłynęło już kiJka t y- nizacje "sanacyjne". Ale tak. jak afisze 
godni. Mimo usilnej agitacji przywód" wyborcze "sanacji" nie z.wracają nie~y­
ców ,.sanacyjnych'· ludność Śląska wy- iej uwagi. tal{ na zebrallIach salt ŚWH?­
borami nie interesuje się. cą oustkami. Wobec tego. że na kilku 

Jeśli chodzi o wybory do Senatu. to zebraniach doszło do kom prom i tuja­
do rejestracji z,~łosiło sie bardzo nie- cych .. sanację" zajŚĆ ... sanatorzy" urza­
wiele osób W niektórych miejsoowo- dJzaia obecnie zebrania za zaproszenia­
ściach liczba udaszaiacych si~ nie orze- mi. Mimo jedna.k tak ścisłej o~trożno­
kroczyła 15 procent. Z tych zaś nawet śc! i na tych zebraniach panuje bardzo 
połowa nie sławiła sie ubległei nie- cz~sto nastrój antysanacyjny. 
dzieli na wybory dele~atów do okręgo- Na swoich zebraniach "sanatorzy" 
wego kole~jum wvborcze~o. przeważnie nie dopuszczają do dysku-

Na murach miast i ołotach wsi PO- sil. W takich warunkach antysanacyj­
rozlepiano wielkie afisze. nawołujące do ny nastrój objawia się w innej formie. 
u<lziału w wyborach. W odezwach I tak na zebraniu w Szarleju zgrom a­
tych pisze sie m. m., że ci. którzy w wy- dzeni na sali obrzucili prezydium ze­
borach nie wezma udziału. sami w~'klu- brania zgniłemi jajami .,Dygnitarze'· 
cza sie z palitrcznie myśląceA'o społe- uciekli 1:8 kullsv. wołając: .. powstańcy, 
czeństwa Takie ujeeie sorawv tęm- rezerwlśd. kajście som". Odpowiedź 
bardziej wVa'lada d7.iwnle. skoro si~ 7.a'romadzonych brzmiała całkiem nie­
zważy. że wOOllug oświadczeń or:\'wód- oarlamentllrnie. 
ców .. sanacyjn~·ch'" wybory obecnt> nie W przeCiwieństwie do zebrań .. s a­
maią mieć charakteru POlitvczne~o nacyjnych", ze-brania Stron. Narodowe­
Pod odezwa widnieją podpisv najrM- IrO sa bard<o tłumne i w przebiegu spo­
norodnieiszego rodzaju organizacyj za- kojne. Obóz Narodowv na Slasku ro­
wodow.ych. I śnie z dniem każd'''m w siły. skupiajac 

Oprócz agitacJI olakatowej orowad7.i rod swemi sztandarami ma.sy ludu 
się agitację za POŚredn fe twelll zebrań. ślasklell'o. 

Antypaństwowa obojętność 

"S a n a t o rio: M<ń:na pęknl!ć z gnl ewu! Pies, kot się tern nie interesuje ... 
Żeby chociaż ktoś zdarł kawałek plakatu ... Nawet i to nie ..• 

Wspaniałe zebranie narodowe w Wieluniu 
w zebraniu łDzięlo «fbial 1000 UoSób - Nieudana matłile­

stacja "sanacyjna" 
W i e l u ń, 31. 8. W niedzielę 25 bm,] Ponieważ miejscowe starostwo za-

odbyła się w Wieluniu piękna. uroczy- broniło pochodu do kościoła, uczestni­
stość wręczenia proporca tutejszej pla- cy uroczystości pojedyńczo udali się na 
cówce S. N. nabożeń~two. Po nabożeństwie na pla.-

• • • r 

cu p. "Kapieraj~. odbyło sio wielkie ze­
branie, uświetnione wręczeniem pro­
porca i dekoracją. l\1łod;rch. mjeczyk~~ 
mi Chrobrego. PrzemÓWH~ll1a wygloslll 
kierownik okręgowy i delegat z Czę­
stochowy. Zebranych było okolo. 1.000 
osób_ 

Tego samego dnia odbyła się "wiel­
ka" kontrmanifestacja "sanacyjna."" 
na którą ści~gniQto Wsz}·stkle .. san. 
cyjne" organizacje ze .. Strzelcem" na. 
czele w liczbie około 150 QlSób. W po· 
chodzie "sanacyjnym" niesiono różne> 
transparenty, wśród których wyróżnił 
się jeden z napisem: "Berezy żądam!T 
(Ha warchołów", niesiony przez b. ko­
munistę Podgórniaka, który za komu­
nę dostał 2 lata więzienia. 

Panem tym, ongiś komunistą., a. o­
becnie działaczem ,.sanacyjnym" w 
najbliższych numerach zajmiemy ~ię 
bliżej. "Sanacja" jeszcze raz zobaczyła. 
że na terenie pow. wieluńskiego niema, 
nic do powiedzenia. 

AresztowanJ.a narodowców 
na ŚląskU 

c h o r z ów, :U. 8. W czwartek wie-­
czorem, po zebraniu wYborcze Ol "sa­
nacji" w Szarleju, aresztowano na uli­
cy kil~u członków Str. Nar., m. L p. 
Włarłysława Jakubowskiego z Chorzo.­
wa, czekaj~cego na autobus przy przy" 
stanku. W pią.tek w południe przepro.­
wadzono Ilzcze-gółową rewizj~ w mie­
szkaniu p. Zbigniewa Czechaka w 
Świętochłowicach. Rewizja trwała 1. 
i pół godz. Szukano broni, jednak ni­
czego nie znaleziono. W końcu policja. 
7.abrała jeden ręcznik kUChenny z mo­
nogramem W. C. Poco t naco - nie­
wiadQmo. Dodać należy, że w czasie 
trwania rewizji wejścia do willi, 'II' 
której mieszkają pp. Czechakowie. pil­
nowała umundurowana policja. Prte· 
zorność policji była tak daleko posu­
nięta, że przytrzymano przez dłdż.szy 
czas chłopca, który przyniósł mleko. 

ImponłJ lace zebranie 
w Radtlonkaeh 

c h o l' Z 6 w, 31. 8. W ub\e~lQ. środę 
koło Str. Nar. Radzlonków, pow. Tar­
nowskie-Góry, zwołało zebranie p'l'zed­
wyborcze, by szerokie masy miejsco­
wego społec:r.eństwa poinformować C) 

~tanowisku Obozu Narodowego w spr~ 
wie zbliżających się wyborów. Na saU 
zebrało się ponad 600 osób. Referaty 
wygłosili kOleclzy z wydziału powia,­
towego. Przemówienia przerywane by­
ły burzJlwemi oklaskami. Nad refera­
tami otworzono dyskusję, jednak 
wszyscy zebrani jedno~łośnie z dysku­
sji zrezygnowali, solidarnie wypowia­
daję.e się za niebranie~ udziału w gło.­
sowaniu. Wśród obecnYCh było dużo 
.,sanatorów". Okrzykami na cześć Obo­
zu Narodowego i Romana. Dmowskie!!,o 
oraz odśpiewaniem "Hymnu Młodych" 
zakończono to imponuję.ce 7lebranie. 

Pierwsza [Jnzef[ijańlka fabryka Krawatów 

11 18292 

p. ;,Krawat ~Ol!~r 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52. 

P·,Jeca sokin, towar 
t:k~':r :lll wlasny~b war­
sztat a':lI :l:atlat' wszę­
dz, .. i zwra,'s" u\Vag~ 
119 lr.alr. hbr,cl:n,. 

K i e I c e, 1 września 
W nocy z czwartku na piątek 30 

sierpnia r. b. zosŁała dokonana przez 
organy urzQdu śledczego w asyście po.­
licji rewizja w mieszkaniu przy ul. 
Złotej 11, zajmowanego przez p. Anto­
niego Sędka. prezesa koła miejskiego 
StronnIctwa Narodowego w Kielcach 
Poszukiwano nielegalnych pism wzgJ. 

DI!WI U J IW W In~ i 
• 

W~ 
ulotek. 

Krwią pisany reportaż o życiu chałupników tkackich, 
Podcza~ rewizji zabrano do urzędu Ł ó d z, dnia 30 Sierpnia.. 

~1('dc7eo ,'óżny materjał \V postaci o- Charakterystyczną cechą uprzemy-
kólr,ików. instrukcyj i osobistych no- słowienia Konstantynowa łódzkiego, 
tatek, który to materjał następnie w poza nieliczną ilością niewi~lkich zre­
Clą2"ll dnia zwrócono właścicielowi. sztą tkalni mechanicznych, jest tak 

Tejże nocy przetrzymano w komi- zwane chałupnictwo tkackie. Nie na.­
sarjacie pglicji kilku Młodych, którzy leży zapominać. że praca tkacza-cha­
kolportowali legalnę. ulotkę Zarządu łupnika polega na wykonywaniu na. 
Głó\\nego Stronnictwa Narodowego w I własnem krośnIo materjału włókien­
'Warązawie p. t ..• Polac~r". r-Q,.,M1 ranl" niczego 't surowca, dostarczonego mu 
zostali wYPugzcz('ni na wuh'JO~\\ przez pośrednika. Rola pośredniku 

polega na tem, że dostarcza on tkaczo­
wi pracy od przemysłowca łód.zkiego, 
Żyda, prowadzl!cego przeważnie ano­
nimowe przedsiębiorstwo na własny 
rachunek i jest on łącznikiem pomię­
dzy kapitałem żydowskim a pracą 
polską. Chałupnicy konstantynowcy 
to element o na·rodowości przeważnie 
polskiej, wśród którego tylko znikomy 
odsetek stanowIę. Niemcy. Znamien­
nem jest, że mię<lzy chałupnikami ze 

świ~cą nie znajdZie się ani jednego 
Żyda, zaś w gronie pośr·edników ani 
jednego Polaka! Ten st.an ,.podziału 
pracy" istnieje od czasów niepamięt­
nych. Przeciętny zarobek chałupnika 
przy 10-12 godzinach intensywnej 
pracy wynosi tygodniowo 8 do 12 zło­
tych, wypłacanych przez pośrednika, 
który zarabia na każdym chałupniku 
80-100 proco, osiągając ten zysk z 
różnicy. jaka, powst.aje pomiędzy s\lml 
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Cudowne, Loki 
meogramczenie trwałe 
przy wilgotnem powie· 
trzu lub pocie osi"gają 
Panowie i Panie bez ru­
rek zapOUH"1\ egen('j! 
.. Nimfa", dzięki które; 
tn ,JuJ;-I<'JB J€,$T Złtyfl'(OZ­
na Ouże zaoszc~·lze· 
nie czasu i Pieniędzy. 
Zaraz pu mYCIU uzyskU' 
Je Sle wspaniale falI' on· 
dulowanych lok6w pel. 
ną pOWił' I fryzurę. Vu· 
ŻO list6w ! p'j'ł1;iekowa· 
niem pelnY<,b zB<,hwy. 
tu. Pod "warancja zl. 
2UO - otrzymaClI.' pelną cenę kupna ! po­
wrotem, jeteli niezadowolem z wyników 
użycia esencji ,Nimfa" zwrócicie 1'61 pa. 
kletu mezużytego. Cena za flaszkę 1.50 zł" 
8 flaszki 3,-. zl. SpeCjalna oferta: Przy na. 
deslalllu w CiągU a dm wycinka niniejsZt'go 
ogl~Zt'nla wraz z zam6wienlom Ot1"'E)'lDli' 

. Ci~ Ja~o dodatek I?ooplatny 1 flaszke praw. 
dZlwe~ francuskieJ perfumy OriICan, Labor. 
ChemIczne Magda Orłowska (Dyr. Dr. N. 
,KoIlleny) Nowy Sącz, skrytka poczt!Jwa 
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otrzymaną od przemysłowca za wypro­
dukowany ~owar, a kwotą wypłaconą 
chałupnikowi za pracę. Stosunek po­
rąiędzy pośrednikiem a chałupnikiem 
pozbawiony jest jakichkolwiek pod­
staw prawnych, co stwarza pole do 
fautastycznych wprost nadużyć i wyra­
finowanego wyzysku pracy polskiego 
robotnika przez zręcznie zamaskowa­
ny kapitał żydowskL 

Na terenie mIasta Konstantynowa 
operuje kilkudziesięciu pośredników­
Żydów, z których zaledwie kilku po­
siada świadectwo przemysłowe, reszta 
uprawia s"Yój proceder bez jakiegokol­
wiek uprawnienia, kombinujlJ-c, by się 
tylko nie zetknąć z obowiązującemi 
przepisami prawa i nie narazić siebie, 
lub anonimowego przedsiębiorcy w 
Łodzi p.a niemiłe konsekwencje. 

Uzależniony od pośrednika chałup­
nik, w obawie pozbawienia go pracy, 
zgadza się z konieczności na dykto­
wane mu warunki i rezygnuje ze 
świadczeń socjalnych. Nie jest zgło­
SZOtlY- ani do Ubezpieczalni Społecznej, 
ani do Zakładu Ubezpiec~nia od Wy­
padków. W ten sposób liczni prze­
mYSłowcy branży tekstylnej w Łodzi, 
prowadząc poważne przedsiębiorstwa, 
nieuchwytni są dla kontroli skarbo­
wej. bowiem zakładu przemysłowego 
nie. posiadajlJ" zaś składy z gotowym 
towarem slf tak kunsztownle zakon­
spirowane, że nikt do nich drogi nie 
znajdzie. 
- B.ywały wypadki, że ten lub .6w 
chałupnik, przyciśnięty jakąś chorobą., 
zgłaszał swoje prawa do Ubezpieczal­
ni, domagając się świadczeń cliorobo­
wych. Wyłaziło wówczas szydło praw­
dy z worka żydowskiego krętactwa. 
t<liewielka kara rekompensowała się w 
dziesiątkach innych ukrytych i nie­
zgłoszonych w Ubezpieczalni chałup­
nikach. A ten, który zgłosił zameldo­
wanie, mógł z głodu umierać wraz z 
rodziną, bo pracy nie dał mu już żaden 
pośrednik. Ten swoisty teror perfid­
nego żydostwa zamykał usta. wyzyski­
wanych chałupników. 

A teraz kilka słów o metodzie wy­
płacania zarobków. W sobotę wie­
czorem grupa tkaczy zgłasza się . po 
wypłatę. Jest szabes. Czekają. cier­
pliwie zmroku. Siedzą, przed sienią 
lokalu pośrednika-pracodawcy, który 
w ,,śmiertelneJ koszuli" stoi jeszcze w 
oknie swego mieszkania i majesta­
tycznie trwa. w ekstazie ryttJalnej mo­
dlitwy. Wreszcie, gdy się już zupeł­
nie ściemni następuje obliczenie i wy­
płata. Gotówki nikt nie otrzymuje. 
Pan liwe.rant "wypłaca" własnemi 
"bonami", zastępują.cemi według nie­
go płynną gotówkę. Jeżeli zarobek 
wy.nosi naprzykład 10 zł 40 groszy, to 
tylko grosze wypłaca się łaskawie go­
tówką, 

Co biedny f<lbotnik robi z "bona­
mi"? Może je zrealizować, ale tylko 
w tym sklepie spożywczym żydow­
skim, który mu przy .. wypłacie" wska­
że pośrednik. \V ten sposób skrępo­
wany przez Żyda robotnik polski uie­
ma możności swobodnego wyboru 
sklepu dla nabycia niezbędnych pro­
Quktów żywnościowych, lecz wbrew 
woli swojej musi po nie pójść do skle­
pu żydowskiego i zadowolić się taką. 
jakością towaru. jaki zastanie na skła­
dzie. Ale i na tem nie koniec, Zao­
patrzony w "bony" kHent między in­
nemi zobowiązan.y jest do nabycia my­
dła (choćby go nie potrzebował) jeśli 
bierze, cul\ier, zaś inne produkty o­
trzymuje nie według istotnego zapo­
trzebowania, lecz według swobodnego 
uznania sprzedawcy, zależnie od iloś~i 
i jalwści towaru na składzie 

A co robi chałupnik. S'dy naprzy­
kład chce kupić słoniny? I na, to jest 
rada Proponuje mu 'Się olej rzepakt)­
wy, Nie chce? Niech kupi buteik\} 
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soku palestyńskiego, lub Inny wskaza.­
ny przez 2Yda produkt, to wówczas w 
drodze wyjątku na ,,bon" jednozł?to­
wy otrzyma gotówką 80 groszy i spra­
wa załatwiona. 

A co robi 2yd-sklepikarz z "bot'.a­
mi"? Wymienia je u pośrednika na 
gotówkę za potl'Q.ceniem procentowego 
rabatu. Spr;awa ta była już kieljś 
przf'dmiotem dochodzenia Inspektora­
tu Pracy, a nawet władzy administra­
cyjnej, ale, niestety. robotnicy nie zdo­
byli się na potwierdzenie faktu, b')­
wiem pośrednicy zagrozili im, że w ra-

zie obciążają~ych zeznań nigdy już u 
nich pracy me dostaną.. 

Czy ta dobrze obmys)ana. metoda 
pejsatych pośredników nie jest w isto­
cie -swojej bojkotem ban:tlu polskiego? 
Wszak, gdy się przejdzi9my po mie­
ście w sobotę wieczorem, w porze za­
zwyczaj wzmożonego handlu pned­
świątecznego, to widzimy, że sl...lepy 
cbrześcijańskie świecą nIemal pU3tką., 
zaś żydowskie, w por7.e p,)źnie.i~",cj, 
przy zamkniętych dr~w·ac.h froc,to­
wych, sę. "od tyłu" wypeł1.io'le iwpu­
JQ..cymi przeważnie 1.a "bonv' 

W takich warunkach żyje robotnik 
polski w Konstantynowie. Najwięk­
szy już czas położyć kres tym niecnym 
metodom "narodu wybranego". W 
świadomem poczuciu naszej godności 
narodowej :f w obronie interesów pol­
skiego handlu, przemysłu i rzemiosła 
należy wzmocnić naszą akcję odży­
dzenia Polski i przeciwstawić się pel­

.nej bezczelnego tupetu ofensywie sy­
nów Izraela, która godzi w podstawy 
naszego życia gospodarcz.ego. społeC2:­
nego i politycznego. 

JAN ZASADA. 

Tam, 2dzie szalał Jalu K rek ••• 
Podh,alańskim szlakie'm - Spuścima Jordana ze .Spy1ek - Sukcesorowie o ondulowa­

nych ... pejsach - N,adzieja we wsl- Roztropny glos onaprawile - Naprawy 
Napisał Jacek Przygoda 

Jor d a n 6 w, 31 sierpnia. kazalsza budowla, postać przygarbi(). 
W wakacyjnej wędrówce postawi- nego - przeważnie - urzędnika (p ocz­

łem na pierwszym planie Podhale, ta, sąd, ma.gistrat) i jakby bojaźliwego 
szczęgólniej niesławne okolice "sław- przechodnia ze wsi. \Vszak czyhają 
nej" Naprawy. Chciałem bowiem ze- nań 'prawie zawsze wyciągnięta łapa 
tknąć się bezpośrednio 2 ludźmi, któ- i przewrotne oczy i ośliniona twarz ży­
rych "odbronzowił" Kurek. ' Wzię.wszy dowina, Dowiaduję się w sklepie jed­
więc - na wszelki wypadek - "Gry- nym z trzech polskich spożywczych -
Pff' z sobą. i ulokowawszy się w prze- że było tu krótko i semitmrjum na­
pełnionym pociągu w Krakowie, po- uczycielskle, obecnie przekształcające 
cząłem wypatrywać przez okno ciągle się w gimnazjum, że wkrótce będzie 
lawirującego wśród coraz to nowych sprawa sądowa o nadUŻYCia w magi­
wzgórz pociągu, ludzkich sylwetek na- stracie, że - itp. ploteczki miejscowe. 
pewno dotkniętych zarazą kurkową. Więc to tutaj właśnie urobił sobie 
Oczywiście, że rozczarowania. jakie Kurek opinję - powiedzmy - "żel-be­
mnie spotkało, obiecywałem sobie się tonową" o mlasteezkach polskiCh, więc 
pozbyć dopiero w Jordanowie. Gdy to ci sami mieszkańcy (inteligentni) 
przeto wreszcie rozkolebany pociąg za· reportażowi statyści z "Grypy", chciell 
trzymał się u celu mej podróży koleją, gorąco protestówać przeciw paszkwi­
cze!U prędzej udałem się w kierunku łowi, więc to już jestem jakby w brud­
widniejącego miasteczka, odległego o nym pokoju. a jeszcze tylko próg mnie 
jakieś 2 km. od stacji. Za mnIJ, w ma- dzieli od cuchnącej kuchni - Napra­
jestacie Babia Góra - przedemną wy. 
Luboń i cały szereg pomniejszych Czyżby- jednak rzeczywiście było 
szczytów, wokoło Podbale! W dolinie tak tragicznie, tak beznadziejnie, tak 
wartka Skawa. Na najbliższem wzgó- wstrętnie w owym pokoju, a zwierzę­
rzu Jordanów. Miaste<:zko. liczące o- co w poblh:kiej kuchni?! ... 
koło 3 tys. mieszkańców. Nazwę za- Wdaję się więc w rozmowy z mle­
wdzięcza ongiś potężnemu panu - szczanami. Zdanie ich jest naogół jed­
Spytkowi Jordanowi. Zewnętrzny wy- no: wszystkiemu u na. w J. winni 
gllJ,d ostatnim czasom przedwojennym, Żyddl I to w życiu gospodarczem i du­
a dziś w dużej mierze ~ Żydom. I{o- c!'!.g,Wem. Oto oni wnoszą. przykrą at­
śeiół, ratusz - oto wszystko. oprócz mosferę oszustwa,· rozkładu moralne­
przyziemnych domków z filarami \ go i ciągłej walki o doszczętne zżydze­
(drewnianych!), w drzwiach których nie nawet l okolicy. Panie. mniej tu 
istne roje żydostwa. Gdzieniegdzie 0- tydziaków - a będzie więcej pogody 

Cicho wszędzie, głucho wszędzie ••• 
Sytuacja pr~edwybo-",clJa te Kaliskiem 

K a 1 ł s z, 31. 8. Za osiem dni od- powiecie intensywną akcję. Chłop na 
będę. się "wybory" do Sejmu, a za 15 wsi, na wspomnienie wyborów, milczy, 
dni do Senatu. Tymczasem nic nie uśmiechając się ironicznie. 
znamionuje bliskości tak ważnych ak· Mimo, iż pp. wójtowi·e, sekretarze i 
tów o wielkieJ doniosłości. nauczyciele wmaWiają. w nich, że kto 

Panuje jakaś dziwna - denerwu· się wstrzyma od głosowania. ten będzie 
jąca cisza. "Sanatorzy" zgrzytają zę- ł gnębiony podatkami - chłop w Kali· 
bami, że nikt z opozycji nie odzywa skiem postanowił wybory w 1935 roku 
się, że niema z kim walczyć. "Endek I" zbojkotować. 
cicho siedzą i prowadzą. w mieście i 

Jedvne kino dzwiękowe w ogrodzie RAKlE fA, Łódź. Sleckiewlcza 40 
IlIUIO Eather Ralaton w arcydziele z życia emigracji rosyjskiej 

= "NADJA" -
NADPROGRAM: "Przygody Pechowca". - Następny program: .,Piejli słolica" 
Na pierwszy seans i poranki miej,;ea po 54 gr. Widownia zabezpieczona od niepogody 

l na wsi, stykającej się wszak z mia.­
stem. 

- Naprawa? Aha! Pan myśli paw- . 
no o książce Kurka I Phi! Napisał tak 
naumyślnie, bo chciał zrobić interes. 
A dlaczego to ,nie osmarował "na,.. 

Przy lłcznych dolegliwościach ko- ' 
biecych naturalna woda gClrz-ka Fran­
ciszka-Józefa przynosi znakomitą · ul­
gę. Zalecana przez lekarzy. 
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szych", Tylko czasami wtrlJ,cił Ect~ 
czy Rojzę. 

Interlokutor spojrzał w stronę wsi 
i, kończąc pogwarkę, rzekł jeszcze: 

- Kiepski to ptak, co własne kala 
gniazdo, gdy mu zapłacą., 

Dla całości opinji autochtonów ' o 
Kurku pragnę porozmawiać nieco z p. 
mgr. Kokoszką, znanym wydawcą, (jut 
zgasłego) pisma "Wieś - jej pieśń", 
Niestety - nie mogłem "złapać" owe­
go optymisty. ideo\vca. 

A że zbliżał się i wieczór, udałem 
się wdół do gościnnej willi "Zośka", by 
tam syntetycznie spojrzeć na cało­
dzienny wYwiad. 

Po kolacji całe towarzystwo wzięło 
udział w rozmowie na poddany prz.e.­
zemnie temat;; co są.clzJJ, O .. ks1ążce Kur-­
ka, co o Jordanowie, co o. $$i·, podha.,i 
lań.skiej. 

Zdania prawie że się skupiły wo.­
kół sądu p. D., który, żywo się inte.­
resując życiem społecznem otoczenia. 
i trzeźwo nader patrząc na rzeczywi­
stość Naprawy, powiedział otwarcie, 
że "Grypa szaleje w Naprawie". jest 
dość mizerną kompilacją. niezdrowego 
poglądu na wieś, jest pewnego rodz~ 
lU wynaturzoną. książką, która ma je­
dynie chyba ten cel, by doszczętnie 
zniechęcić czytelnika do życia, do wal.' 
ki o jutro. Wprawdzie sam temat: wieś 
jest aktualny wobec hasła "frontem do 
wsi", tylko, że nie można wchodzić do 
niej przez ... obory - dorzueiła bystra 
i subtelna p. L. 

Na dowód przerzucam jeszcze kiJ­
ka numerów "Organu literatów ludo­
wych w Polsce", cytowanego już wy~ 
żej, i z radości Q. potwierdzam tezę, że 
właśnie we wsi - leży naprawa rzo.. 
te1na. niejednej Naprawy, że właśnie 
element wiejski wnosi tyle życia i do 
literatury i do każdego p-rzejawu teru­
niej~zoścj polskiej, że strasznem p'l'Ze­
stępstwem byłoby dalej zohydzać wieś 
i jej ludzi, a gloryfikować tendencyjny 
"reportaż" . 

- Niech pan nawet już nie idzie 
do Naprawy, - zakońCZYł p, D., - bo 
dozna pan tam iylk.o upokorrzenia 'i 
wstydu za tego, który zdeptał godność 
wsi polskiej. 

'-.. 

"Sanacyjne" "Slo\\o vVil(>llc3kie" zamie­
szcza facsimille odkrytki .,Bezpa rty jnego 
~Ioku 'y.spólpracy z Rządem", zapmsza­
Jące) ZC'l.lllterooowanych "na zebranie in­
formacyjn e, na którenl przema\viać będą 
kandyclaci ri o Spjmll z Ok l'ęg-u \Vvborcz.c­
go KI'. Hi pp Wanrl ll PekZ\·lls!,/l.· l Kazi-
mierz Okulicz", ' 

W J3erlinle odbył się nie"lwykle uroczyście pogrzeb 16 ofiar krl t.a3t!'ofr 7.:1\nlenf& się 
tunelu kolei pOdziemnej, o cZC' !n d<onosi1iśmy w Ua.szew piśmie ' 

P. '1'aćl{iewicz, naczelny redaktor .. Sło­
wa. Wileńksi.ego", również kandydujący do 
SeJ!ll~ z Wllna. st"yjerdza. iż rozsy1anie 
wyzeJ przytoczonych zaproszeń , stano,-,i 
nadu~ycie firmy i tak o tem pisze' 

. "J.eślf .ktoś na wekslach , pry \~:a tnych 
Btawla. Pl€czątkG firmową, to popełnia 
czyn. określony. Ci. którzy organizują ze. 

. br.ama dla p. PełczYl~ekiej i dla n, Okol'. 
I ~za. pod firmą .,mQku B67,partyjur,go", l: ' : 



pełniają czyn a.nalogiezny do poprzednie­
go," 

Czyli inaczej konkurencI p. Mackiewi­
cza sfałszowali tyra wekali wyborC?;ych ... 
l najgorsze to to, te musiał im to wytknąć 
nie żaden "endek", lecz /i!tupił'ocentowy 
"sanator" ..• 

'" '" '" Napisać motn& wszystko. Motna nawet 
napisać, te 
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,.Blok Bezpartyjny poza 1f'11IU~em 
.na ,prowincji pewnej ilości .znanych w CA­
łej Polsce kandydatów, wyrzekł elę roli 
strony w obecnych wyborach". 

Zdanie to maj dUjemy w wile6sklem 
"Słowie", w jego artykUle wstępnym, a 
lilie w dziale humorystycznym, 

Tam tet motu wyczytać rewelae~ te 
obecna wdynacja wyborcza stanowi 

,.przejście z systemu partyj do swobod· 

ne~ WJbora obrwatela". 
Czy! nie masz ,,8wobody", obywatelu, 

gdy moteez wybier&t między czterema al­
bo nawet siedmiu ,,sanatorami"? Nie 
chcesz p. SilPicz)'ńskiego'l Wet p. Mi,nkow· 
ski ego. Nie jesteś zadO'wolony w Wilnie z 
'p. Ma&Iewiczem ze ,,8łowa"? Stoi ci do 
dyspozycj~ p. Okulicz z ,.Kur. Wileńskiego". 
Nlechaj kto mówi co chce, swolbodnie w 
naszej Polsce". .. 

Oszkalowana placów'ka chrześcijańska w Kielcach 

Dzieci maja prawo do życia' 
SzpitaUk dZi'ecięcy w Kielcach, obryzgany błotem przez "Kurjer Poranny" - Dzieje 

i rozwń j placówki 

Dr. Buszkowski, założyciel szpitala dla 
dzieci w Kielcach_ 

K i e l c e, 31 sierpnia. 
Mimo zdrowotnego oddziaływania 

niedalekich gór świętokrzysltich, po­
mimo, że mamy tutaj niejeden potęir 
ny obszar leśny, gruźlica w Kielec­
kiem obejmuje setki dorosłych i nie 
szczędzi dzieci, zwłaszcza po wsiach. 
Część tej dziatwy, skazanej na powoI. 
ne uschnięcie w warunkat.:h dzisiej­
szej nędzy chłopskiej i robotniczej, 
:;majduje zbawcze schronienie i opiekę 
lekarską w szpitaliku kieleckim, i sta­
nowi nieraz znaczny procent ogółu 
pacjentów zakładu, przyjmującego 
zresztą wszelkich chorych. 

Położenie i klimat 
Przyzwoite, wręcz eleganckie dwu­

piętrowe budynki szpitala stoją na 
jednem z południowych wzgórz Kielc: 
'Vszystkie okna wychodzą na sze.roln 
świat pól i lasów. Na poluanie nie 
tak daleko - \vidać lasy Bukówki, re­
zydencję 4 p. p. Na zachodzie malow­
niczy kościół na Karczówce, z północy 
wzrok obejmuje miasto, otaczające 
swoje wzniesione centrum - kat"edrę. 
Ale to estetyka; wspaniała to byłaby 
oprawa dla willi. Tutaj ważniejsze są. 
masy bogatego w tlen powietrza, ja­
kiem tchnie bujna roślinność kielcz­
czyzny. Daleko idzie szosa, buchają­
ca wapiennym pyłem w skwary letnie, 
odgrodzona od gmachów zakładu spo­
rym sadem i ogrodem warzywnym. 
Nic nie przeszkadza SłOllCU, oświetla­
jącemu promiennie południowe sale 
chorych, grzejącemu tarasy. 

Zarząd szpitala 
W kancelarji portret - to ś. p. dr. 

połyskują., jak tafle lodu. wszystkie 
drzwi i okna lśnią. białościę, olejneJ 
farby, wszystkie łóżka, szafki w ścia­
nach, naczynia i przyrzą;dy poprostu 
świecą od wzorowego porządku. I to 
wszystko robi się b. skromnemi środ­
kami; całe piętro sprząta jedna ko­
bieta! 

Nietakty i złośliwości prasy 
"Kurjer Poranny" z Warszawy 

przysłał tutaj w lipcu reportera i ten 
człowiek "opisał" szpitalik w swojej 
rzekomo humanitarnej gazecie. Nie 
maJąc się czego czepić powiada, że 
zadużo tu dzieci umiera, zawiele łóżek 
Świeci pustką i trzeba obniżyć koszt 
pobytu dziecka, oraz zmniejszyć wy­
datki administracyjne i personalne. 
Te zarzuty okazują się be.zpodstawne­
mi. Zbadaliśmy sprawę na miejscu, 
i po porównaniu gospodarki zwie­
dzanego zakla tlu z gospodark.,!. in­
nych szpitali, trzebf\. było jednak 
dojść do wniosku, że reporter "I<.urje­
ra" nie miał racji. Czytamy zestawie­
nia za r_ 1934, przeglądamy księgi 
gospodarcze, a uprzejmość Siostry 
Przełożonej i chęć wyś,,-ietlenia 
prawdy, idą. tak daleko, że dostajemy 
nawet listę płac. 

Siostry Szarytki 
Możemy uspokoić - nie opinję, bo 

ludzie w IUelcach wiedzą, że chrześci­
jański duch szpitalika jest wzorowy 
- ale niektórych czytelników "KUl'je.­
ra Porannego" - że Siostry Szarytki z 
ul. Lipowej nie żyją. w luksusowych 
warunkach, ani żadna z nich majątku 
nie zrobi. Przełożona zakładu bierze 
mies. 30 zł, i to nie tytułem wynagro­
drenia za pracę, ale jako dodatek na 
utrzymanie. Proszę mi pokazać jaką­
kolwiek instytucJę świecką, gclzieby 
pracowano w tak samarytański spo­
sób. 

MGźliwości rozszerzenia szpitalika 
Personel musi być duży. bo to jest 

'jednym z czynników, zapewniaj~cych 
wysoki poziom opieki lekan:kieJ. O­
statecznie na upartego możnaby o pa­
rę złotych dziennie zmniejszyć opiaty 
za dziecko, zredukowa'~ część persone­
lu i przepełnić szpital pacjentami. 
Ale byłaby to partacka rohota, warun­
ki lecznicze szpitala musiałyby się po­
gorszyć, coby zwiększyło śmiertelność 
chorych. Pretensje "Kurj. Por." tchnę, 
żydowszczyzną. zamiłowaniem do tan­
dety. Tymczasem pewien poziom u-

Szpital dla dzieCI im. dr. BuszkowlSkiego w Kielcach, pod wezwaniem M. B. Nie­
ustając-ej Pomocy. Na lewo: pacjent na stole operacyjnym; na prawo: jedna z o­

gólnych sal w nowym pa \vilonie. 

Wariat czy bandyta 1 
Bezrobotny ,~ ł'ewohvere'ln w )'ęku usiłował ograbić kasę ślą­

skiego syndyl~attł Ilutniczego 

l'ZQ.dzeń szpitalnych i opieki sani~ 
nej musi być utrzymany, i kosztem 
tych warunków żaden solidny lekan: 
nie będzie rozszerzał pojemności za.­
kładu. Kto zna, choćby zgrubsza, g0-
spodarkę szpitali, ten wie, że wydatki 
administracyjne zawsze przewyższaj" 
znacznie sumy, wydawane na bezpo­
średnie potrzeby chorych (60% :40%). 

Najlepszym dowodem wzoroV'(ej go­
spodarki Szpitalika im. dr. Buszkow­
skiego jest stosunkowo mała śmiertel­
ność leczonych dzieci. 

W r. 1934 wyleczono 597-0 dzieci., 
zmarło 81, ale trzeba pamiętać, że ~ 
zmarło przed upływem 24 godzin po 
przyjęciu do szpitala. Takie dzieci 
szpital ma w swojeJ ewid~ncji, ale 
faktycznie żaden tego rodzaju zakład, 
obliczając stopień śmiertelności swo­
ich pacjentów, nie uwzględnia tych, 
których mu przynieSiono niemal ko­
nających. To też śmiertelność dzieci 
w szpitaliku kiele,ckim jest stosunko­
wo b. mała, wynosi bowiem około 8,5 
proc. 

60 łóżek to jest naprawdę mało na 
Kielce i okoliczne powiaty. Siostra 
Przełożona pokazuje mi plac, na któ­
rym mógłby stanąć trzeci pawilon za­
kładu. Ale pokazuJe mi takie w kan­
celarji księgi, gdzie widać, że zarzę,d 
m. Kielc, Ubezpieczalnia Społeczna w 
Kielcach i związki komunalne winny 
szpitalikowi około 200 tys. zł za lecZie­
nie dzieci... Ale splata tych sum idzie 
powoli i chore dzieci mus7.ą cze~ać . 

T. D. 
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Zgon polskiego konsula 
B e r l i n. (PAT). Konsul polSki w 

\Viedniu Witold Kisielnicki zmarł 
wczoraj nagle w 3S roku życia w miej­
scowości vVelden nad Woerthersee w 
Karyntji. gdzie przebywał na urlopie. 

Konsul Kisielnicki poddał się na 
dziell przedtem w hotelu, gdzie mie..c;z­
kał, le·kkiej operacji gardła. 

Po zgonie krÓlowej Biegów 
Bruksel a. (PAT). W sobotę ra­

no przybyła do Brukseli królowa wdo­
wa wraz z córką księżną Piemontu, Po­
witane one zostały na ct:\vorcu przez 
króla Leopolda i ks Karola. poczem 
bezpośrednio udały się do zamku. ~dzie 
leży zmarła królowa Astrid,a. Posta­
nowi.ono tu. iż pogrzeb oclbęd!zle się w 
i.dentyczny sposób, jak poprzednio kró­
la Alberta. z tem, że jedynie zostaną 
zni€'iione defilady b. kombatantów i 
woj"ka. Kombatanci i wojsko zajmą 
miejsce wzdłuż całej drogi, którą prze­
chodzić będzie kondukt pogrzebowy. 

Wczor.aj do późnej nocy defilowały 
przed! zwłokami luólowej dziesiątki t y­
sir;cy publiczności. 

B r u k s e l a. (PAT.) Pawilony 7,a~ 
graniczne na wystawie na znak żal()­
by po zgonie królowej zostały zamknię· 
te. Komisarz generalny wystawy po­
dziękował za ten wyraz współczucia i 
prosił o otwarcie pawilonów. Nasku­
tek tego pawilony otwarto, zniesiono 
tylko wszelkie atrakcje o charakterze 
rozrYWkowym. 

War s z a w a. (PAT). Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował woje\ovodę 
Władysława Raczkiewicza. marszal,ka 
Senatu, ambasadorem nadz",yczajnym 
na uroczystości pogrzebowe J. K. M. 
królowej Belgów. W związ.ku z powyż­
szem p. ambasador Raczkiewicz ,uda się 
w dniu jutrzejs zym do Brukseli. 

Telegram 
do sporło\v(óW Buszkowski. On założył szpital, da­

jąc inicjatywę, fundusze i pracę. Po 
jego śmierci zarząd szpitalika objęło 
specjalni,e do tego zawiązane towarzy­
stwo i prowadzi to dzieło dotą.d. By­
wały terminy ciężkie i już parękroć 
wydawało się, że nic nie wyratuje in­
stytucji z kryzysowej obieży - bo nie 
można było znikąd dostać pieniędzy 
na utrzymanie szpitala. Kielce mają. 
bardzo wiele powodów do wdzięczno­
ści dla Towarzystwa opiekującego się 
szp i laliki em i dla sióstr Szarytek, pro­
wadzących zakład, za to, że sprawa 
nie upadla, szpitalik wyszedł zwycię­
siw z groźnej konjunktury, prosperu­
je" rozwija się i roz~ze.rza i leczy rocz­
nie przeszło 700 dZIeCI. 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) vo gmachu cofnęli się. Jedynie woźny Kichy, ma­
Polskiego Syndykatu Hut w Katowi- jąc przypadkowo przy sobie mauzer, 
each, w którym pracuje kilkuset urzęd- wymierzył nim w kierunku napastni­
ników i przebywa wielu interesentów, ka. Bandyta chciał wystrzelić, ale re­
wszedł wczoraj w południe na drugie wolwer jego się zaciął. Kichy ubez­
piętro jakiś osobnik, kierując się do władnił napastnika i oddał go w ręce 
pokoju, gdzie mieści się kasa. Urzędo- poliCji. Jest nim b. woźny Syndykatu 
wał tam kasjer Adolf Gajda. Napast- 20-letni bezrobotny Alfons Zając. Ist­
nik wymierzył weń rewolwerem i roz- nieje przypuszczenie, że Zając jest cho­
kazał kasjerówi podnieść ręce, co ten ry umysłowo i będzie poddany bada­
niezwłocznie uczynił, ale równocześnie niom psychjatrycznym. Otrzymał on 
kolanem nacisnął kontakt alarmowy niedawno od -pewnego towarzystwa u- Uwaga sportowcy I 
umieszczony pod biurkiem. W gmachu bezpieczeniowego 4 tys. zł, które w cią.- W poniedziałek rano w "Orędowni-

Pierwsze wrażenie 
Zwiedzamy budynek jeden i drugi, 

korytarze, sale z choryrpi, gabin~ty, 
werandy. Pierwsze wrażenie - Ide­
alna czystoŚĆ. Niema nigdzie najznl­
komszego pyłku. Wszystkie schody 

rozległ się ryk syreny, a do pokoju ka- ł gu kilku tygodni przehulał w podej-
sjera wpadli urzędnicy. Widząc jednak rzanem towarzystwie szumowin miej- ku" znajdziecie wyniki meczu między-
bandytę z wymierzonym rewolwerem, scowych. (w) państwowego w boksie Polska 

Przed przybyciem 
"Daru Pomorza" 

G d y n i a (p) Powitanie statku 
s~kolnego "Dar Pomorza" z podróży 
naokoło świata będzie miało charakter 
specjalnfe uroczysty. W Gdyni pow­
stał specjalny komitet, który całe 
społeczeństwo prosi o 2'Jgotowanie stat­
kowi godnego przyjęcia. 

"Dar Pomorza" wejdzie do Gdyni 
punktualnie o godzinie 11, w dniu 3. 
września. Statek powita minister prze­
mysłu i handlu. (P) 

Zakończenie obrad 
Małej Ententy 

B i ,a}. o gr ó d. (pAT). Ogłoszono 
tu -komunikat urzę-dowy o zakończonej 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych Małej Ententy. \"1 komunika­
cie stwierdzono solidarnoSć i całkowi­
tą jednomyślność trzech państ.w Malej 
Ententy w obliczu możliwości ważnych 
zatargów. które mogą pOwstać w naj­
bliższej przyszłości. 

I Niemcy w obszemem sFrawozdaniu 

I 
umyślnego wysłannika "Orędownika". 
Poza tem w numerze Ji~niedziałko­

wym "Orędownika" zam.ieścimy spra­
wozdanie z zakończenia wielkiego wy-
ścigu kolarskiego Warszawa-Berlin. 

!3 

nZwycięski p'ochód 
idei nar'orl'Dwe.i" 

w 35 nr. "Wie!kiej Polski". 
Adres: Poznal1, św. Marcin 63. Prenu­
meratil :ł5 g'ro~zy , kwart alna l zl{) ty. 
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Kło o budżet m 
Konferencja gospodarcza na war­

sza~skim Zamku ząjmowała się m. in. 
- Jak twierdzą. wtajemniczeni - za­
gadnienięm budżetowem. Chodziło 
przyte~ z~równo o wysokość przyszłe­
go prelumnal'za na rok 1936/7, jak i o 
sytuację. w jakiej znajduje się budżet 
na rok obecny - 1935/6. 

Sytuacja ta nie jest łatwa. Wpraw­
dzie Qocbody skarbu w porówpanlu z 
rokiem ubiegłym wzrastają. Za oktes 
4 miesięcy, od kwietnia do lipca, przy­
rost ten wynosi pokaźną sumę 41 milj., 
w czem podatek od cukru wraz z no­
wym naclzwyczajnym dodatl~iem dał 
przeszło 10 miljonów, a dochód z przed .. 
si~bjorstw - 11 miljonów. 

Jak się to stało, ie przedsiębiorstwa 
wplaciły tytułem zysku w zeszłym roku 
9,f! milj., a ?bec~ie aż 20,7 milj., - tego 
mest.ety me wiemy. Może to jest i 
prawdziwy zysk, ale może tu zacbodzić 
także zmniejszenie kapitału obrotowe­
go przedsiębiorstw z ew(,ntualnem, 
równoczesnem lub późniejszem uzU­
peł.nie.niem go kredytcm w ban\{ach 
panstwowych. Wreszcie należy jesze',J 
przypuścić dobl'oczynny wplyw pozycz­
k! Inwestycyjnej na finanse przedsię­
blOrs~w państwowych, za czem prze· 
mawiałby także fakt zmniejszenia do­
p!at ze skarbu do niektórych przedsię­
bIOrstw z 6,4 na 2.4 miljona. Taka sa­
ma oszczędność w funduszach wynosi 
blisko 6 miJjonów. 

Jednak ani te oszczędności, ani z8.­
znaczony wyżej, wcale znaczny przy­
rost dochodów skarbowycb nie wpły­
nęły na zmniejszenie się deficytu bud­
żetowego. Przed rokiem wyniósł on za 
4: miesią.re 105 miljonów, obecnie zaś 
nawet nieco więoej, bo 106 miljonów. 

Wzrosły dochody, ale podniosły się 
i wydatki. Z zamknięć kasowych za 
4 miesiące widzimy, że po wyelimino­
waniu dopłat do przedsiębiorstw i fun­
duszów oraz spłaty długów państwa 
czyste wydatki administracyjne były 
obecnie o 31 miljonów większe, aniżeli 
przed rokiem. Warto przytem zauwa­
żyć, że 1. 11 miI).isterstw jedno tylko 
ministerstwo opieki spolecznej wydało 
w tym roku mniej o 1,3 mi1jonów. We 
wszy~tkicb innych resortach zaznaczył 
się wzrost ·wydatków. EItle~ytury z 
4Q,S podskoczyły_ aż na. 54.8 mi\jonów. 

'ra sztywność deficytu budżetowego 
"!twarza dla rządu sytuację kłopotliwą 
pod względem finansowo-gospodar­
czym, a bodaj że j€szcze więcej polityCZ­
nym. Zbliża się termin zwołania no­
we:;o Sejmu, którego współpracy z rzą.­
dem nadawane b?dzie szczególniejsze 
znaczenie. Współpraca ta 2;acznie się 
od budżetu na rok 1936/7, na który 
padać będzie długi, bo półroczny już 
podówczas cień budżetu na rok obecny. 

Budżet ten zamyka się na papierze 
deficytem w sumie 152 m,ilj. Ponieważ 
w r. 1933/4 niedobór wynosił 337 milj., 
a w roku ubiegłym 236 milj., przeto 
zesŁawienie tycb trzech cyfr daje pocie­
szającą urabir\ę, po której, schodzą.c, w 
kilku lat l1loinaby stanąć na twardym 
gruncie równowagi. Taką nadzieję, 
podniesioną do wyżyn programu wy­
raził minister skarbu wobec poprzed­
niego Sejmu. 

A tymczasem nadzieja ta - przy­
najmniej narazie - zawiodła, i to w 
sposób nieoczekiwany, bo wprawdzie 
spełniła się pierWsza przesłanka, którą. 
był wzrost oochodów, ale przyłączyła 
się do niej druga, t. j. powiększenie 
wydatków - okrfl.gło o 10 miljonów 
miesięcznie. Niema więc degresii w 
deficycie, a zatem plan ministra skar­
bu zlikwidowania deficytu w ciągu 
trzech lat zawisł w próżni. 

Nie wiemy, w jakim kierunku pój­
dą usiłowania rządu, ab:r. ten stan rze­
czy zmienić. Sądzimy je.unak. że przyj­
dą jakieś doraźne zarządzenia oszczęd­
nościowe, które spowodują cyfrową 
poprawę obecnej sytuacji budżetowej 
.jeszcze przt'd zebraniem się nowego 
S~m~ M K 

ARTRETYK 
może się słać inwalidą 

bo dole"liwośei .al"tretYCZllO·reuruatyczne jaKO 
wynik pr'ze$ycel1ia organizmu kwasem muezo· 
wyrn oraz pow~tale na t(lm tle stRny zapalne 
pow"duja 1161e wie:,ntalca;>l staw". utrudnia­
ja rll0lr powoduj>! st ,r>r iowo Iltrate l!'!olności 
do pr'u('y a w n!c·l;,t6r)'ch wypadkach moga do­
pro\v3c1zic' nawN do Ralpclwa 

Ziol8 ~I Rgi~Ira \\"obklego , J{(,;U ~USA", za" 
w;ern.i>l(·~ niE'Zlnrernip rZRdkll roślina chińskI! 
Sch rTl ~e1]('lI '1<IIWO;" Itwn~ mo('zowy łagodzą 
bólE' regulUJ" Drzew >lrrę UlRlerji przez co sta· 
no w !: .. racjonalne leczeni .. przy Clerprt'macb ar· 
ttetyc'zn)' ch r"ullJalycznych i b61s<,' lBchiaso. 

Ziolo ze t.nak 'lcbr ({eumos",'·~" nabycia 
w Ap'E'k~('h lro/{Prjach .• ({lll·]llC'h ,ptecz:nv('hl 

Wytw6rnIa Magister E. Wolsk1. Warszawa, 
Złota 14. m. 1 -

nI: 14 ~f:;:: 

n D 
Abisynja wydzieriawiła wielkie tereny nafłowe konso,rc)um angielsko - am'erykań­

skiemu - Mussolini do rezerwistó'w - Napad na slużąooglo konsul,a Fal'coniego 
Lo n d y n. (Tel. wł.). Donoszą z 

Addis-Abeby, że cesarz Abisynji zawarł 
ummvę z konsorcjum angielsko - ame­
Tykańskiem, ud1zielajac mu kon<:esji na 
eksploatację nafty w Harrarze. Koncl"­
sia ta "garnia nieomal połowę państwa 
i opiewa na 75 lat. 

o koncesje na ek$ploatację sił wodnych I dzeń eksploatacyjnych. 
jeziora Tsana. Zbudowane maja być L o n d y n. (Tel wł,). Jedno z pism 
urządzenia nawadniające dla z.aprowa- angielskieh, omawiając uchwały rady 
dzenia kultury rolnej na. tysiącach hek- ministrów wł()ski~b w Bolzano pisze m. 
tarów obcenie iało\\ ego gruntu, in, że deklaraCja włoska byna.imniej 

Równocześnie tOCzl\ się rokowanIa 

Jęśli chodzi o towarzystwo eksploa- nie posuwa napr2Jód sprawy pokoju. Wyj, 
tujące naftę, to pOsiada ono 50 miljo- Jaśnia natomiast sytuację przed! zwoła,. 
nów dolarów aż d<> wykończenia urzą- niem Ligi Nal·odów. Mussolini chce 

wojny i byłby rozczarowany, gdryby 0-

D,rektor Plessa zdefraudował 
110 łysiecy zł 

K a t o w ł c e (PAT). W sądzie O-I funduszów na cele przedsiębiorstwa. 
kręgowym w I{~towicach toczyła się W postępowaniu admillistracyjnem 
rozprawa przeCiwko dyrektorowi za- dyr. Rontz skazany został na 6 tygod­
kładów von Plessa., Arnoldowi Ront- ni aresztu. Przeciwko temu wyroko­
zowi, oskarżonemu o nieprzekazanie I wi Rontz od\\oołał się do sądu. W dniu 
do kasy Pszczyńskiego Bractwa Górni- dzisiejszym sąd okręgowy zatwierdził 
czego 110 tys. zł. pochodzących ze sIda- wyrok sądu adminIstracyjnego. 
dek robotniczych, lecz Qbrócenie tych 

2 polskich lotników poniosło śmierć 
Tiatast"ofa aU'jonetki A eroklubu Warszawskiego 

War s z a w a (PAT). Wczoraj w czych. urządzanych przez Aeroklub 
godzinach popołud1niowvch uległa ka- Śląski w dn 31. 8. 
tastr()fie awjonetka turystyczna "'ero- Samolot rozbił sie pod Krasnogro­
kiuDU Warszawskil"go. pilotowana przez dem (pow zamojski). Lotnik inżynier 
inż. Korbela, z-dążajaea do Katowic ce- Korbel i st. sierżant KUbalczyk ponie­
lem wzięcia udziału w zawodach lotni- śli śmierć. 

Otwarcie Targów Wschodnich 
TegoroC:ttłłe Targi są ~ rzędu piętnaste 

L w 6 w. (PA T.) Dziś o godz. l1-,tej 
przed pi:Hudhiern w Wielkiej sali Izby 
przęrnysłowo-handlowej wąLwowie 
odbył9' się Ul'oczyste otw~rcie 15-ych 
jubileuszowych Targów Wschodnic~. 
WieJlką salę Izby wypałnm szczelnie 
przędstawiciele miejEcowych wła,llz 
cy\vilnych i wojskowych, duchowieit­
stwa, konsulowie państw obcych. dele­
-gaej.e orgaflizacyj gospodąrczych, 
przedstawiciele miasta, sfer przemy­
słowych, handlowych, bankowości, (le­
legaci miast P1;;lłopol~kich. związku 
izb przemysłowp-handłowych itd. 

O godz. 11 przybył min. przem. i 
handlu Rajclunan wraz z otoczęniem 
w towarzystwij:) wo5ewody lwowskie­
go BeJiny Prażmowskiego. Ministra 
P9witał w hallu prezes Izby przemy­
słowo-handlowej dr. Szarski i dyrek­
cja Targów Wschodnich. 

Pierwszy przemówił prezes dl'. 
Szarski w imieniu Izby przem.-han­
dlowej, jako organizatorki Targów 
Wschodnich. 

Następnie m6wił prezydent miasta 
Drojanowski. 

Ostatni przemówił min. przemysłu 

i handlu Floyar-Raji::hman. 
L w ó w. (PAT.) 15-te Targi Wschod­

nie obejmują. w roku bieżącym bardzo 
lfczni~ oheslaną wystawę eksponatów 
ze wszystkich dziedzin, przyczem w 
specjalnie imponujące grupy wystawo­
we ujęte zostało rolnictwo ze szczegół­
nem uwzględnieniem rybol6stwa, oraz 
przemysł rzen:\ieślniczy, szczególnie 
meblarski. BQgato obesłana jest też 
grupa ma!op{)·1 ski ego regjonalnego I 
przemysłu ludowego i domowego. -
Nadto targi o-bejmują, jak corocznie, 
grupę ną.ftową, drzewną, ważnQ. ze 
względu na tutejszy teren produkcyj 
ny w zakresi.e drzewnictwa. l wiele in­
nych. 

Z pailstw zagranicznych wystawiao 

ją w grupach zbiorowych pod patro­
natem swy~h centralnych organizacyj 

, eksportowych Węgry i Jugosławja, 0.­
raz Austrja i Francja, które wystawia­
ją. materjały informacyjne z zakresu 
turystyki. 

W ramach Targów Wschodnich od· 
będą się odrębne kilkudniowe wysta­
wy hodowlane. a mianowicie tar~ koni 
i wystawa dro-biu, gołębi i królików. 

+ 

kazało się, że może osiągną.ć swe plany 
w Abisynji bez wojny, 

A d d i s A b e b a. (PA T}. OgłQSz.o.. 
ny zostal komunikat oficJalny, po­
twierdzający wiadomość o zawarciu u .. 
kładów w sprawie udrzielenia koncesji 
na eksploatację złóż naftowych na te-
renie Abisynji. . 

Tereny eksp'loatacyjne cią.gna się 
wzdłuż całego włoskie.g;o S-ornali i Ery- . 
trei i za,imują olbrzymie obszary. Kon· 
cesie otrzyma/a kompania amen'kań­
ska, w której zainteresowany jest rów­
nież kapitał angielski. 

B o l z a n o. (P A T). Po zakończe­
niu· manewrów Mussolini wygłosił w 
obecności króla przemówienie do żoJ,. 
ni&rzv. w którem oświadcz)~ł rn. in.: 

•• Zwykle rezerwiści rozjeżdżali się 
do domów PO zakończeniu manewrów. 
Tym razem jed~lak zwolnienie oolnie­
rzv nie jest możliwe. gdyż w ciągu 
~rześnia powołanych bĘ'dlzie pod brop 
Jeszcze 200 tysjęey ludzi i ponieważ ar­
mla będzIe zwię.kszona do miUona żoł­
nierzy. Świat musi wiedzieć, że Jeśli 
bc-dzle się mówić nadral w sposób obra­
żający i prowokujący o sankcjach, to 
Wło?hom potrzebni będą ich wszyscy 
żołnierze i ani jeden żołnierz, ani je­
den .marvnarz, ani jeden lotni,k nie b~ 
da zwolnieni". 

R z y m. (TeJ. wl.) Jak noszą z Ad­
dis Abeba, dokonany został napad na 
służącego konsula wioskiego Falconia.­
go, który przed dwoma tygodniami w 
tajemniczych okolicznościacn został 
postrzelony. Służę.cy konsula tubylec 
':la~wis~iem I{ebadda, był n~ocznyPl 
8wladklem postr7elenia. -

Zamachu na służącego · dokonaH 
nieznani sprawcy, którzy zarzaili !!i~ 
na drodze i z zasadzki trafili go dwo­
ma oszczepami. Ranionego musiano 
przewieść do szpitala. Za sprawcami 
",-ładze rządowe wszczęły poszukiwa'.. 
ma. 

"Zawl~1a CZ;łImy" 
W SIWeeU 

Wa r 8Z a w a. (PAT.) Według n­
trzymanych tu wiadomości w dniu dzi~ 
siejszym o godz. 12 przybył do Visby 
w Szwecji szkuner - jacht harcerski 
"Zawisza Czarny". 

Ka.pitan szkunera. gen. ZaMHolkf do.­
nosi, że na statku wszyscy zdl'owi i 
wszystko w porzą.dku. Na pokładzie 
znajduJe się 51 uczestników żeglugi, 
w tern 29 kandydatów do szkoły mor­
skIej. Z Visbv "Zawisza Czarny" uda­
je się do Tallina t Hę.lsingforsu. 

B:e~gla pogrąrona W żałobIe 
~st:za.saJąca. w SWy~ tragiź mie śmierć· króloweJ BeJAr6w 
~",tr.l(): POgrązyła BelgJt; w głę bok" ża łobę i wzbudził<. w świe­
c!e zywe współczucie dla boha te1'51dego .narodu belgijskiego. 
Na f~t~montażu naszym widz! mv z le"ei l'ozbity samochód 
na mIeJSCU katastrofy z prawe) przybycie trumny ze .szczątka-

mi królowej na dworzec brukselski 



Bukiety kwiatów 
Smutne jest mieszkanie pozbawione 

dekaracji kwietnej, ale jesZJcze smut­
niejsze udekm'owaue wa2)onami, w któ­
ryoh tak bardzo niepoetyczną. śmiercią. 
mnierają bukiety . . Znamy je wszystkie. 

Dosyć raz j eden zasiąść w sezonie 
letnim przy stoliku jakiejś mniej, lub 
więcej pierwszorzędnej jadłodajni, a,by 
mieć po wiek wieków \\'-yTyty w panlię­
ci wZirokowej (i powonieniowej!) "bu­
kiet", który ma podnieść skaJę ucz.ty. 

Bukiet, jak pu:kiet. Z wyszukanych, 
czy naj'prostszych kwiatów, zawsze jest 
pełen ńiezastą.pionego uroku, zawS!Ze 
niepowawiony daru rozsiewania tego 
swoistego czarrh; który naj skromniej­
sze wnętrze jest w stanie przekształcić 
w miły zakątek. 

Ale ten dany od naturyq~r trwa 
krótko, szczególnie jeżeli rękom, które 
go konserrwuj·ą, brak precyzyjnego sta­
rania. Kwiaty ścięte potrzebują .go 
'więcej niż ooniczkowe j dlatego nie po­
wiJmy zdobić mieszkali osób które po­
przestają. na "wlożeniu kwiatów do 
'wody", uważając Już swoją. rolę za 
skończoną.. 
:. Po rozejrzeniu się"w posiadanym 
matel'jale dOibieramy do niego (ldpo­
wiednio wazony. Nie każdy kwiat s·o­
lidaryzuje się z przygodnym wazonem. 
Storczyk nie może współżyć harmonij­
nie z wypalaną. gliną prostego dzban­
ka, który znów będzie najodpowied­
niej.szą. ramą. dJ.a wiązanki traw i 
kwiatów polnyrch. 

Ten wybór to już sprawa czysto 
indywidualna - sprawa poczucia arty­
stycznego i wyczuci.a harmonijnego 
'piękna. 

A teraz 'wróćmy do SlPQ'aw czysto 
]oonserwacyj'll~nc1;l. 

\Vięc: ozyste waz Oll)-, bez nalotu 
osiadają;ceg,o na dnie iścia nkach; 
chłodna woda; łodygi kwiatów, które 
nie powinny ,być "stłoczone" w wazo­
nie tak, aby powietrze nie mialJ() dostę­
pu do łodyg. Gotowe bukiety ustawia­
my w pokojach. Na,dmiar nie daje 'PO­
żądanego efektu, tak, jak podnosi 
efekt umiejętne ,,'y'biranie miejsca dla 

STOSUt.JA,. SIl; ROSLlNNE 
~IiGU~KI PRlECZYSZClAJA,.CE 

Z ZAKONNIKIEM 
PuDE~KO 40 GQOSZY 

MlodzirllCZY krój popołudniowej sukni ob-
ficie plisowanej. Tył suk'ni gładki . 

waa;cmu - to jedyne tło, jakby stwo­
rzone dla naSizych kwiatów. 

Kwiatów ciętych nie można usta­
wiać w SłOllCU. Pod. wpływem jego 
promieni woda w' wazonie nabiera 
momentalnie wysokiej temperatury, 
proces gnilny rozwija się z piorunują­
cą szybkością" a kwiaty zamierają 
wprost w oczach. Ustawione w cie­
niu i pielęgnowane systematycznie mo­
gą. łatwo przetrwać, nawet w lecie, kil­
ka dni w pełnej krasie. 

Co uważać należy za systematycz­
ną pielęgnację? Tylko utrzymywa­
nie w czystości łodyg, waoo:nów i do­
starczania kwiatom ciętym dwa do 

trzech razy dziennie świeżej wody, 
Zmieniając wodę, trzeba przedewszyst­
kiem wyjąć kwiaty z wazonu. opłókać 
łodygi pod wodą bieżą>Cą, przyciąć koń­
ce ostrym nożem (zawsze na skos!), 
usunąć ws'zystkie nadwiędnięte kwia­
ty i liście. WaZQ)l1 . wypłókać kilka.­
krotnie i napełnić świeżą, chłodną wo­
d~,. Kawałek węgla drzewnego wło2Jo.. 
ny na dno wazona dO'skonale przeciw­
działa rozwojowi procesu gnilnego. 
Sposób ten można jednak stosować tyl­
ko tam, gdzie w grę wchodzą. wazony o 
nieprrzezroczy,śtych ściankaoh, a tem 
samem węgiel jest niewidoczny .. 
Głosy świat:8. 

".' NAPISAŁ: T. Z.I-łERNES 
ILUSTROWAŁ: FL. KLEMI.I\'JSKI 

Wszelki humor odchodzi od głowy, 
kiedy człowiek pomyśli o niektór'ych na· I 

szych urzędach. a już wprost pOWiesić 
się cbce, gdy urząd skarbowy dotknie 
poczciwego podatnika i nałożr na niego 
tak zwa.ny węzeł egzekucyjny. Niech Pan 
Bóg b 1"0 n i pl'Zcd takiem t1ieszcz~ściem. 

Za życia jesteś chodzącym niebO'szcZY­
kiem. Kiedy sekwestrator zajmie ci 
wszystkie ruchomości, mowy niema, abyś 
się ruszył z miejsca. A zajmie ci wszyst­
ko, co się rusza, i na dobrą sprawę, gotów 
nawet nie zapomnieć o zajętych plucach ... 

Już czuję wyraŹ'nie, że mnie ponosi, że 
nie wytrzymam. Poprostu, co tu lJkry­
wać, ponosi mnie tak zwany jasny piO'­
run, kiedy pomyślę nad tem, choćby jed­
nem wydrurzeniem. Odchodzi wszelka ra­
dość życia, wogóle, wszelka moc truchleje. 

Tym razem przeto, proszę państwa, nie 
będzie ani nadmiernegO' humoru, ni we­
sela. Wykluczone. O urzędzie skarbo­
wym bowiem mowa, o tym urzędzie, któ­
ry niejednemu z nas niemało czerwO'nej 
krwi napsuł, do szewskiej pasji dopro­
wadził. święty ~niew w anieiskiem ser­
cu wzbudził i - kto wie - czy tego serca 
do grohu me zepchnął, aby potem jeszcze 
po śmierci nie kazać ci płacić kary za 
zwłoki twoje szlachetne ... 

Dalibóg, wszystko jest możliwe. Ale 
nietylko możliwe, lecz zupetnie pewne jest 
to, co mnie się zdarzyło. 

Nieraz czytelnicy, opisując swoje bo­
lączki, kończą swoje Ust y taldem mniej· 

• 

więcej wezwaniem: "Niech pan tym ł'l' 
tyndom coś po swojemu wywinie!". Robię 
to z calą chęcią. Dzisiaj jednak chcę sam 
,.coś wywina,ć" urzędowi skarbowemu i 
sam się pożalić choćby przed innymi 
cierpiętnikami. 

Posłuchajcie! 
Dostalem upombiellie, abym zapłacił 

.ialdś tam podatek za Ludwika Hernesa. 
I to pod groźbą egzekucji. Egzekucja­
u ,vażacie - straszna rzecz, Powie"zą 
człowieka, ani chybił.. Poże~nalnem okiem 
• pojorzałem na, świat. Trochę niesamowi­
cie zrobiło mi się na duszy. Za te~o 
Ludwilm mam pójść na egzekucję i zgi· 
nąć niby luól Ludwik francuski? 

_ Ta wszelki wypadelt zwracam się z 
"ostatniem słowem" do matki. 

- Czy byl w naszej rodzinie jakiś 
Ludwik? 

- Nie, nie było takiego. 
- Niech sobie mama dobrze przy-

pomni, bo rodzma - wiadomo - była 
wiell,a.. Mozejednak był ten Ludwik? 

- Nigdy w naszej rodzinie nikomu nie 
dawaliśmy podobnego imienia. 

- A ja jednak nie wierzę. Mama nie 
jest w porządku. Lud\"iik· musiał być ... 

- Przecież' będę pamiętała własne dzie­
ci. A zresztą po co ci to? 

Urząd skarbowy wykrył w naszej ro­
dzinie takielZ'o typa. Mamy za niego 
płacić podatek, w przeciwnym razie cze­
ka nas egzekucja. SIowem, mamy pła­
ci~. ,fI.lbo 'Iyn mamy zginie - jak mu prze­
powiadano - l1a szUbienicy za byle co, za 
byle Ludwika Hel"nesa. 

Blady st:rach padł na oblicze własnej 
mat.ki. Spojrza:la na swoją poderwaną 
"pociechę" jak na czJ()wieka już nie z te­
~o świata... .Syn zaś z łżą w oku jakoby 
zegnał bolejąca, matkę, rodzinkę całą, 
dom rodzinny i kraj ojczysty __ 

Poszedłem jeszcze do burmistrza wsi 
stwierdzić urzędowy stan rodżinny. Tet 
nie było Ludwika. 

Tak llzbrojony poszedłem do urzędu 
Skarbowego. 

- Czy mozliwem jesf. - zagad!nąlem­
aby S7.anowny urzą.d się mylił? 

- To się u nas nie zdarza. 
- Hm. ale tak choćby raz, może się 

zdarzyć? 
- Wykluczone! - powiedział urzędnik 

pewnym głosem. 
- To po jaką cholerę, pytam się 

uprzejmie. ja mam płacić podatek za 
Ludwika. He''nesa, którego nawet rodzona 
matka nie zna? 

Urzędnik popatrzył w aktach. C9ś ~In 

Na fotografji powyższej: Wieczorowa toa­
let.a z plisowaną. częścią spódnicy prze­

chodzącą w tren. 

pogadal z kolegą, lloctem o7Jllajmil z nie­
mała, godnościa: 

- To jakieś niellorDzumienie, ewentu­
alnie nawet pomylka, choć to się u nas 
z zasady nie zdarza ... 

Ładne nieporozumienie, czy e wen -

t u a l n a pomyłka. Ale - uwa.!a.eie -! 
ŚCiągnęli koszta upomnienia 

l'.Jl ju.i dl§ ~m.ęj zlJM.d""; 

J 
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Takie słowa poonieeały coraz bar~iej ciekawość Shirlawa, 
który zajęty zupełnie tę. UToczą, zagadkowę. istotą, nie myślał wcale 
o przy:szłośei. 

Gdy pewnego poranka siedział przy śniadaniu z LiSipena.rdem, 
tenże rzekł spolrojnie do niego: 

- Bardzo często teraz żeglujesz na brzeg przeciwległy, Wiktorze, 
- To z przyzwycza.jenia - odpowiedział Shirlaw wymijają.co. 
Ciemne oczy małego garbusa, patrzyły pnenikliwie na niego. 
- Zdaje się., że nie tęsknisz wcale za nieO'becnymi- rzekł powoli. 
Shil"law rozśmiał eię: 
- To pewno, że nie tęsknię wcale za moim przyszłym teśeiem -

rzekł wesoło. Prawdę powiedziawszy, jego odjazd sprawił mi wielką 
ulgę i sądzę, że n~y obecność tego człowieka. znośnę. mi nie będzie. 

- Kochany przyjacielu. jesteś jedyną osobą., która nie uwielibia 
tego bogatego farmera. 

- Byłbym wolał nie zobaczyć go weale - zawołał Sbirlaw. -
Zbudził w mojej duszy różne stras'zliwe Obrazy. 

- A jego córka, ta która w Rockwood pozostała, jakież wrażenie 
:wywiera na tobie? 

ShiTlaw p!N:est.raszony upuścił z rę.k gQbkę. 
- O to mnie nie pytaj Lispenard'zie - rzekł słabym, driącym gło­

sęm. 

- Spodziewam się, że już zaniechała myśli samobójstwa - rzekł 
Lispenard. 

- Domyślić się łatwo, że tę dziewczynę musiało spotkać coś nader, 
bolesnego. 

- InnY'Ch ludzi spotka z jej powodu straszna boleść -' rzekł 
smutnie młody kapitan. 

Lispenard wstał i położył lekko rękę na ramieniu przyjaciela, 
~ Nie igraj z ogniem, bo się oparzysz. stare to, aJe prawdziwe 

przysłowie - rzekł. Wiktorze usłuc'baj mojej rady i nie jedź do Rook­
wood, dopóką.d Marja nie powróci. 

Shirlaw nic na to nie odpowiedział i patrzał na swój talerz, Ale 
odtąd bywał jeszcze częściej niż dotą.d w Rookwood, poczciw.e prz&­
strogi jego przyjaciela nie 7idołały powstrzymać go od tego, aż wresz­
cie nadeszła złowroga chwila. która temu wszystkiemu kres położyła, 

Jak zwykle Shirlaw około wieczora przebył rzekę, przeszedł przez 
ogród i służą.cy wprowadził go do niooświetlonego jeS'Lcze salonu. 
W pi.erwszej chwili zdawało się Shirlawowi, że się sam tam znaJduje, 
lecz rn?:patrzywszy się lepiej, ujrzał ciemnI) postać siedzącę. na ni-
9kim taboreciku przy kominku. . 

Gdy się zbliżył spostrzegł, że to Estera, rzewnie płaczl)ca. Waha.­
jąc się czy mu nie wypada odejść, stanę.ł. Widoczna oznaka jej bo­
leści przeraziła go, choć wiedział oddawna, że barrdzo niesz,c,zę§liwl) 

bvć milSI. 
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Filip Bye sta.ł przy kominku i patrzał Iisiemł oczyma. na ojea 
i córkę, Ale GuiIbel't nie zważał wcale na brata. Gwałtownie przy­
cisną.ł dziewczynę do serca; straszne W)"l"ruty wmienia, rommez bez 
granic wyraó:ały się w jego spojrzeniu. 

- Oby Bóg zmiłował się nad nami! - mruk.n..ą..ł 2'Jbolałym głosem. 
- Nie, Marjo, najdroższe dziecię moje, nie uj'rZysz jruż nigdy w życiu 
twoich stron rodzinnych. 

KOBIETA Z TWARZ~ MEDUZY. 

Wiktor Shirlaw udał się nazajutrz w towarzystwie Ahla Lispe­
narda na rozmowę z bogatym farmerem do Rookwood. 

Zastali obudwóch braci w bibijotece. Prawnik zajęty był czyta.­
niem listów co dOipiero z poczty nadeszłych. Guilbert zaś, gnany ja­
kimś dziwnym niepokojem, chooził gorączkowo po pokoju. 

Panu Filipowi Bye zdawało się być bardzo przyjemnem przybyeie 
małego garbusa. 

- Pan przynosisz zwykle szczęście do Rookwood, kochany panie 
Li~penard - rzekł, przedstawiają.c go swemu bratu, 

Bogaty farmer spojrzał ostro na tę dziwaczną., skarłowaciałl) po­
stać, aJe skłonił się nader u'Przejmie. a potem zwrócił się do Shirlawa.. 

- Pan życzysz sobie ożenić się z moją córką.? - rzekł. - Więc 
dobrze! ale M&"ja wychowaną jest w wielkich dostatkach, jest on& 
niby roślina w cieplarni wyhodowana, wiec moim obowiązkiem jest 
zapytać najpierw pana, jakie mMz dOChody dla jej utrzymania? 

Shirlaw dręcwny temi samemi wątpliwościami, co wcrorajszego 
wieczora, cofnął się mimowolnie o kilka kroków przed imponując, 
pos.ta~·~, oj<:a Marji. 

Li~enard wystą'Pił teraz naprzód i pokazał obecnym kawałek 
zapisanegtl papieru. 

- Tę drobnostkę - rzekł - przeznaJCżylem dla mego przyjaciela 
i krewnego jako posag przy jego ożenieniu się z pannę. Bye, w dowód 
wielkiego mego szacunku dla młodej pary. 

Obaj braeia spojrzeli na siebie zdziwieni. 
- Co za wspaniałomyślność, panie Lispenardzie! - zawołał mi-

mowolnie pra'wnik. \ 
Guillbert zaś rzekł, podnosZQ.c dumnie głowę: 
- Posag mOjej kochanej Marji składa się z połowy całego mienia . 

tej ojca. 
Nikt z obecnych nie zdawał się zważać na to, jak ogólnikowem było 

oświadczenia i wkrótce potem oddalili się obaj goście. 
Był posępny, wilgotny dzień jeSienny, na niebie przesuwały się 

ciemne chmUJrY. Pod stopami dwóch przyjaciół szeleściały zeschłe 
opa.dłe z drzew liście, gdy pogrążeni w głębokiej zadumie szli przez 
0@!r'Ód rookwodzki, lru rzece. 

Bezpłatny dod. tygod. "OrędOWDłb" = Z H~BĄ OJCA PRZEZ tyCIE....:. tl 
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Wre9z~9 pne~ał Shlrlaw milcze-ńte: 
- No stary pr:t:yjacielu, jakże ci si~ podo<ba ten lJogat" farmert 

...... Ma l'Zi!czyv, iście imponujl!C'I! powiel'l'chowno!§ć - odpowiedzia.ł 
Lispenard. - P:('zekonany jestem, że arystokratyczne towarzystwo na­
szego przedmieścia ch~tnie go przyjmie do swego groca. 

- W~tpi~, aby VI nim było jeSzczo coś arystokratycZnego -.:. od­
parł z goryczą Shirlaw. 

- To być może, lecz tego pochodzenia nikt mu odmówić nie ,do­
la. Iluż to pomiędzy nami jest niegcdnych synów zacnych ojców! Lecz 
patrz, Wiktorzi:', na Boga. co to jest? 

Stanęli właśnie nad rzeką.. 
Kapitan spojrzał na wskazane mu paleetn Ufl])~narda mieJM:e 

l ujrzał kobietę stojącą tam, gdzie prą,<! wody był najgwałto\vnielszy, 
Chustka $padła jej z ramion i grube, czarne warkocze ~pada}y jej na 
:piersi. Wysoka, blada, okropnie wyglą.dająca, podobnI). była do lfi­
genji, idącej na ofiarę, Cała jej twarz była jakby z kamienia wykuta, 
oczy pełne roz.paczliwej stanowczości, stała, jakby "ię z tym światem 
ri;egnała. 

Shjrlaw domyślił się natychmiast, co to znaczyło, wstępując na.­
przód, za wołał: 

- Panno Byel na miłość boskąl wstrzymaj się panU 
Czy go słyszała lub nie, o tern nie dowiedział się już nigdy. Zsu­

nęła się nagle z tamy nadbrzeżnej - woda trysnęła w górę - l ko­
bieta zniknęła. 

Ptaki wodne, gnieżdż~ce się na brzegach, przelękłe odleciały 
ku niebiosom, 

W okamgnieniu Shirlaw zrzucił surdut. wskoczył w wodę 
i schWYCił ją silnemi rękoma. 

Ale ona wydzierała się z jego objęć z rozpaczliwem wysile lem, 
- Pozwólcie mi umrzeć I pozwólcie mi umrzeć I - krzyczała, O ja 

tyć nie m~gęl - jęczała. - Nic chciej mnie pan ocalićl 
- Ale ja chcę panią ocalić, lub razem z tobą. utonę.ćt - zawołał 

Shirlaw, 
Wezbrana jesiennemi słotami rzeka utrudniała bardzo przedsię· 

wzięcie młouego kapitana. Estera silna i zręczna walczyła z rozpac,z.. 
!iwą gwałtownością, aby się z rąk swego niepowołanego Wybawcy 
wydobyć, przez co oboje w wielkiem byli niebez.pieczenstwie. . 

Los tej pary ludzi byłby niebawem rozstrzygnięty VI .. tej ,cł\wili, 
~dyby AbeJ Lispenard nie był wskoczył w łódkę j podę,żyl im na po, 
moc. Pomógł on Shlrlawowi wydobyć Esterę z wody, która osłabio­
na wreszcie dala się bez oporu pOłożyć. w łódce. 

Przemokła od stóp do głowy. ale jednak cudownie piękna w tym 
.tanie, w jakim kaida inna kobi~ta litość by chyba wzbudzała, Estera 
r;wróciła się do Shirlawa: 

_ Pan ZWYCiężyłeś. lecz za to będę pana przez cąle moje tlci~ ' 
menawidzieć. 

On spojrzał na nią z łagodnym uśmiechem, 
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I nM:ajutn bogaty ranner uwiózł sw~ oórkę uko-cha,na. i p~ost 
wił zasmUCOlH~O \\ il.Łora i SWQ starszą. ()samoln!onQ. U'QzpacWUł 
vórkę, 

UST ESTERY. 

Po wyjetdlzi~ Ma:rJ,t I jej ojca nastąpiła. eisza. w pała.eu Roo.kwood. 
Uczni goście rOllprosiy!i się zwo~na, a burzIfwe i słotne powietrze 
skazywało osamotnionych mieszkańców tego starego groMhu na 
ci~ły pobyt w pokojach, . 

ponieważ pan filip Bye prawie cj~gla miał zajęcia w mIeście, a 
Cyryl nie powracał dotą,d, wi~ Es,tera była skazan~ na. ciągłe towa.­
rzystwo ciotki Eleonory, Obie dwie mało z sobą mówiły i to było mo. 
że powodem, że się bardzo dobrze zgadzały. 

Jeden tylko gość przybywał codziennie do Rl'okwodu, a był nim 
kapitan Shirlaw; był on bardzo dobrze widziany przez panią. Eleo­
norę Bye, bo ceniła niezmiernie tego współzawodnika jej syna. 

- Ci, którzy w letniej porze zamieszkiwali tu na n8.8zem pned­
mieśelu, powracają. teraz do miasta, wkrótce pozostaniemy tu 1JUpeł­
nie osamotnieni - rzekła pewnego razu do nieg(), 

_ I ja także muszę pożegnać wkrótce te strony - odparł ShJ.r.. 
law - mój urlop zbliża się ku koncowi. Moje ferje były nad wS7elki 
wyraz przyjemne, lecz niestety tak przemija.j~ce jak wszystko na 
świecie, 

Shirla.w znosił z filorrołicznym SlPokojem nieobecność Marji, zda,.. 
wało sję jakby go jakiś nowy przedmiot zajmował - Estera. Nieraz 
przypatrywał jej się gdy pogrążona w zadumie przechodziła się po 
ogrodzie, lecz - dzięki Bogu - nie zbliżała się już do rzeki. Czuł 'za... 
razem pociąg i wstręt do niej, Jakiś chłód nieprzenikniony otaczał 
tę cudownie piękną kobietę, Często jej piękne, wielkie oczy patrzące 
z tęsknotą. za odlaiującemi ptakami wędTownemi, wzbudzały jakieś 
niewyslow\one uczucia w duszy Shirlawa,. 

CodZIennie widywal ją w salonie w :Rookwood., to stojącą. przy 
oknie, oświetloną promieniami zacbodzącego słońca, to siedzącą przy 
palącym się w góvę płomieniu. Pewnego razu w zedł do salonu gdy 
ona dźwięcznym, miłym głosem czytała. głośno ciotce Eleonorze. lecz 
uJrzawszy go przestała czytać, zamknęła ksią.żkę i wyszła z pokoju. 
Witała. go zawsze tylko niemym ukłonem i była dIan tak niedostępnlh 
iź zdawało się jakby dotrzymywą.ła danego mu wówczas przy jej 0-

caleniu słowa, iż go nienawid-zieć będzie całe życie. 
_ Estera 'jest istnym Sfinksem - rzekł razu pewnego ShlrJaw do 

pani :aye ~ jak bardzo :{>ragnąłbym widzieć ją. uśmiechniętą jak inne 
inłode dziewczyny, , . 

_ O tak, jej nikt zrozumieć nie może - rzekła z westchnieniem 
pani Eleonor, = Jest jakimś tajemnltzym .dl~l·~!'TT\) ZIpOn brzegów 
DlOCZa, ale pomimo tego bardzo pl'L.)' J emua. l ao)), a. 
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1 
NIEDZIELA 

Niedziela: DzierżysJawa. 
Poniedziałek: Czcibóga. 

Słońca: wo;,chod 5.02. Ci, którzy przyczyniają się d·o upadku polskiego handlu 
zachód '8.4·2. 

Dłu~ość dnia 13 godz. 40 min. 
Księżyca: wschód 8.51; zachód 19,09 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

I're~ redak[ji i adminiUratji W tOdli 

Ł ó d ź, 31. 8. Pani Wardzińska Ste- towary również tylko furmankami ży­
fanja, żona przodownika P. P., zam. dowskiemi. Na zwracane uwagi p. 
przy ul. Wróbla 15, gospodyni tego do- Kurzawina odpowiedziała, że tylko od 
mu p. Dąbrowska, pp. Rybarczvkowa Żydów brać wszystko będzie, na złość 
(Wróbla 16), Kowalska (Wróbia 17), narodowcom. 
Witkowski Stefan (Wróbla 18), Dolaro- Pan Lewandowski, właściciel skle­
wic z Janina (Wróbla 6), GruszczYllska pu spożywczego przy ul. Limanow­
(Wróbla 20), Maclajczyk Marja (Lima- skiego 57, czyni wszystkie zakupy do 
nowskiego 51), . Ginter Marja (Li ma- swego sklepu wyłącznie od :Ż:ydów. 

telefon redakcji l administracji in-55 
Piotrkowska 91 

Godziny przyjęć dla intereaeDtó. nowskiego 47), Stt'zelecka Józefa (Pa- Ponadto u wspomnianego Joska Ro-
od 10-12 wia 13), gospodyni domu przy ul. Pa- tensteina czynią zakupy następujący 

!!!!!'!"!!!'!"~!"!!!!~!!!!'!"!!!!'!"!!!!'!"!!!!'!!!!!"!"~_"!I!!!!I!I!II__ wiej 6, p. Pilarczyk, właścicielka ma- pp. Listopiak (Wróbla 16), Lelewska 
li gli Józefa Głębikowska (Pawia 21). (Wróbla 7), K011czakowa (Limanow-

NOCNE Dy;tURY APTEK Właścicielka domu przy ul. Piekar- ski eg-o 46) i Mi.ller (Limanowskiego 
_ . " . ." skiej 3 p. Władysława Ostrowska. - 45). Pani Kujawianka, p. HUbert, Woź-
~OCy . dZISieJ sze] dyzuruJą aptekl: Potasz~, Wszyscy wymienieni czyni li za.kupy niakówna, wszystkie zam. przy ul. 

tllac Koscwlny 10. Charp-mzy, Pomorska 12. Mu· Z· d J k R t t' . S 9 lIera. Piotrkowska 46. Epsteina, Piotrkowska U. Y a os. a o ens ewa przy uhcy rebrnej , ponadto p. 'Webezinger, 
2'.t.5 (żydowska). Gorczycki"go, Przejazd :>9. An- I ~lmanowslnego 52, u którego już nie- zam. przy ul. Srebrnej 10, i p. Mę-
toniewicza, Pabjanicka :>6. Jednokrotnie znajdywano szczury w drzycka, zam. przy ulicy Srebrnej 12, 

Pogotowie: Tel. 102-90. I oknie ~vystawo.weIl1, o czem pisaliśmy czynią wszelkie zakupy u :Ż:yda Izbic-
Straż ogniowa: TeL 8. '1 W SWOIm czaSIe. kiego przy ul. Sierakowskiego 35. Rów-

Ponadto Marja Figiel, zam. przy ul. nież p. Trzephlska, zam. p'rzy ulicy 
TEATRY LÓDZK IE 1 Wrześnieńskiej 28, właścicielka budki Zgierskiej 105. zakupuje warzywa od 

T M" . . I z wodą sodową, czyni wszelkie zakupy żydowskiego straganiarza na Rynku 
e,atr lejski (Śr6dmleJska 15) o godz. 8.:ro: , u Żydów, pomimo że ma odbiorców I Bałuckim pomimo stO]'''cych tam kup-

premJera .. \Vr6g ludu" z Karolem Adwento-l ." '. . . • " .... "". • wiczem w roli "!6wnej. samych chrzescl.lan. l\urzawma Zof)a, I cow chrzeSC1.lansklch. P. Wozniak, za-
Cyrk .. Sport~Palace" (Narutowicza 61\. Da1- Właścici~l~a sklepu kolonjalllego przy mieszkały pl'zy ul. Limanowskiego 91, 

,~ ~iąg turnieju walk francuskich. pocz., o go- I ul. PaWle) 24 przeprowadza. wszelkie kupował w cukierni :Ż:yc1a Działow-
dZlwe 8.45. . II zakupy u Żydów i przewozi zakupione skiego ciastka. 

Adria·Metro - .. Młody lasw
• 

Bratnia Strzecba - .. Adjutant Jego Wyso· 
kośCi". . 

KINA ŁÓDZKIE • t 

Nabieraią na "zasłużonvch" 
G~and Kino - .. Roześmiane oczy". 
Mimoza - .. Uciekinierzy". 
Corso - .. Pojedynek ze śmiercią". 
Capltol - .. M~żczyzni w niebezpiecznym wie 

ku". -
Czary - "Czarowna noc". 
Mewa - "Kleopatra". 
Miraż - .. Turbina 50.000". 
Oświatowy - •. :.\Iiasto pod terorem" 
Lndowy - .. Ulica". 
Przedwiośnie - ,.:lIarzące usta". 
Palal'e - "Ostatnia mi/ość". 
Rakieta - .. N2dja". 
SŁ;vlowy - "Teraz i zawsze". 
Zachęta - "Człowiek bez twarzy " 

Ł ód ź. 31. 8. W okresie poczynall 
"sanacyjnych" rozpowszechnił się sy­

f stem wyda wnictw różnego rodzaju, 

I 
pod którym płaszczykiem, za popar­
ciem najmożniejszych z BB., różni je­
gomoście robili wcale intratne intere-

I 
sY. 

, Ostatnio ukrócono to wydawnicze 
. rozwydrzenie, co wykorzystują różni 
oszuści i wyłudzają pieniądze na. zamó 
,denia ogłoszeń, reklam itp. a operacje 
mają ułatwione, choćby z tego wzglę-

ROBOTNIK NARODOWIEC, LICZACY odwiedzin różnych protegowanych 

wydawców, że wprost nie mogą uwie­
rzyć, iżby tak nagle sytuacja zmieni­
ła się. 

Na terenie Łodzi województwa 
pojawUi się oszuści, podający się za 
przedsta\vicieli wydawnictwa "Album 
zasłużonych i odznaczonych" . Oszuści 
nabierają nietylko firmy· na ogłosze­
nia, ale i różnych odznaczonych na 
opłaty, za zamieszczenie fotografij. 

Okazuje się, że wydawnictwo jest 
fikcyjne i władze zarządziły dochodze~ 
nie, celem unieszkodliwienia pomy­
słowych oszustów. (k) KOMUNIKATY ) ~~eś~~i~;,pcr~k p;::;nJ;~~;<to ;tał~~~ 

~~:roU~~UID~~~~~~~~~!"!!!!~~~~~~_~ __ ~_~. ~~_~~_~~~~!"!!!!~_~_~~~~~~~~~_~~~~~----~-~ 

Inauguracja nowe o se on . • (ChrzeŚCijańSCY' ul. Piotrkowska 141, poleca na ności pracy robotnika. w szczeg61ności zaś ro­
botnic, spowodowało ogromny wzrost powsta­
wania żylaków. Na 100 kobiet 89 robotnic (w 
średnim i starszym wieku) cierpi na te dolegli­
wości. ·Wyniki badań r>rzl"~!ane zostają do 
Centralnego Instytutu Badań w 'Varszawie. 
gdzie posłużą do opracowania odnośnych prze­
pis6w. mających na celu przeciwdziałanie cho­
robom zawodowym. 

Illkim. Dzisiaj w . gd . t u w dTeatrze MieJ' sezon j('~ienny wielki wyb6r płaszczy damskich 
<!-zie si~ w odnow·me Zle~, o ~o ~, 2lO,:ro odbę- i męskicll. Na sezon szkolny mundurki uczniow­
skiego uroczysta l~~~~ g~ac u eatru Miej- Elkie. Wykonanie solidne. ceny przystępne. 
Dana będzie 5 aktow 0u.r~c~a Howeg~ sezonu. Przyjmuje sie w!'zelkie zamówienia, w zakres 

Wróg ludu" W'd a. "kz u a . en~y -a Ibi>ena krawiectwa wchodzące. 
" • • l OWIS o UŚWH\tm znakomity S gosć . naszej sceny, Karol Adwentowicz. Na klad bławat6w B. Jasiński, ul. Listopada 5. 
?reUlJerę pr?,:z prze.dstawicieli elity kulturalnej nil. nad:.hodzący s.ezon bo.ga.to zaoJ?atrtył się we 
I towarzyskjej Łodzl przybędzie szereg gości Z wszystkIe gatunkI wełn l JedwabIÓW. Ponadto 
stolicy. Reszta bilet6w do nabycia w Ka·e !la skła.dzie wielki wybór materjał6w damskich 
teatru czynnej dziś od godz. 11 do 15 i od 17 ~~ ~ ml!sklch. Ceny bardzo przystępne. Szybka 
20, a w niedzielę od godz. 11 rano bez przerwy I 1S01Idn~ ooolu.sra. Chrześcijańska ta plac6wka 

O t .. O • egzystuje od 1925 r. 
chrz~:~~~e:~~~ Og~;~zzea~~r::Y .wszystkie f.irm! I!0roczna uroczysto§ć Matki BoskieJ Pocie· 
śmie przed nie"akim R e Się. W naszem Pl- szema w parafjl św. \Vojciecha w Chojnach. 
dzi przy ul Orla 7 ~szkowskun, zam .. w Ło- Porządek nabożpństw: Niedziela, jako uroCzY­
kt6ry pra~uje '. a~Wlz~~o:em ogł~zelłlowym! stość Matki Bookiej Pocieszenia - suma z pro­
wydawnictwa iu~( o,,:,s :d eJ ~g~n~Jk:' prasoweJ cesją i kazaniem o godzlnie 11.30, nieszpory z 

'k "lec I zem!es m . Ty.god- ,procesją i J<'zaniem o godz 16 
m ~e~ W~Chodzi w .kilkuct.mesięciu egzempla- Przez cały tydzień msze' św: z procesją i ka­
:z~c I

h 
re Nagowany Jest przez żyd6w Herza zaniem, o godzinIe 9. a nieszpory z procesja i 

I YI?C_ ę ower.a. Przybrał . ?n .sobie polskie kazaniem. o godz. 18,30. 
naZWIsk? Stamsława. ~asln.~klego. Wyżej Dnia 6. b. m. t. j. od piątku. rozpocznie się 
W1!J?om!llany Ruszkowski nigdy w nasze m pi- 40 godzinne nabożeństwo W niedzielę taki 
śml.e .me pracował i nie pracu}e i nie jest upo- sam porządek nabożeństw. Zakończenie po­
wazIl;IOny przez nas do przyjmowania jakich- dwójnej uroczystości. t. j. 40 godzinnego nabo· 
kOIł wiek ?glo.~zeń ilo naszego pism,a, ani też po. żeństwa i Matki Boskiej Pocieszenia. o godz. 18. 
wo ywanla Się na nasze ~awmctwo . Występował przeciw robotnikom - a teraz 

NOTUJEMY 
clleka na ich głosy. Czołowym kandydatem na 
posła w okręgu 16 w Łodzi jest adwokat Alfred 

Firmy, godne poparcia. W związku z pro- Bilyk. Bilyk podczas pamiętnej sprawy prze­
paganilą odżydzenia naszego życia gospodarcze. ciw zab6jcy dyr. Kanenberga z zakład6w Kru­
g? w Łodzi i uświadamianiem społeczeństwa b:r sze i Ender. w Pabjanicach, występował bardzo 
n.le kupowało u żydów, poniżej podajemy wykaz ostro przecIw rohotnikom. a świadk6w dziala­
fIrm, kt6re godne są poparcia: czy robotniczych, nazwał moralnymi sprawca-

Tępienie niecblnJstwa. W związku z wpro­
wadzeniem w życie nowych przepis6w porząd­
kowych dla zakład6w sprzpdaży artykuł6w żyw· 
noociowych oraz zakład6w gastronomicznych. 
mMarń i t. p. ostatnio na terenie Łodzi komi· 
sje sanitarne delegowane z poszczeg61nych do­
zor6w sanitarnych przeprowadzają szczeg6ło­
wa lustrację wspomnianych zaklad6w. O sta­
n.ie hi~jenicZllym smutnie świadczy fakt, że w 
ClągU Jednego tygodnia spisano ()koło 150 pro­
tokuł6w. Oczywiście, że największe niechluj­
stwo spotyka si!! w zakladacb żydowskich. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Na mnrginesie poczynań taryfowyCh elektro· 

wni łódzkiej. Dnia 16 ub. m. udała sil' do elek­
trowni ł6dzkiej delegacja I. Stow. Właścicieli 
Nieru.chomości Chrześcijan m. Łodzi. pod prze­
wodmctwem b. radnego Kr6likow~kiego i przpd­
stawi/a trudne polożenie gospodarcze małych 
właści?i~li ni.eTuchomości na Balatach. prosząc 
o zmmeJszeme cen prądu za oświetlenie klatek 
schodowy~h. Delegację potraktowano w spos6b 
bardzo meprzychylny, oświnrlczając jej. że o 
~niżce nie m?źe być mowy. Urzednik przyjmu· 
J~CY del~gacJę, oświadczył, iż na wet instytu­
CJ?~ . WOjskowym (1) w Łodzi cofnięto wszelkie 

P. Studzi6ska (Wapienna 60), pp. 
Gidzder (Wapienna 6), Rydczak (Sre­
brzyl'lska 55), Kopió,ska (Srebrzyl'lska 
57), Bronisław Klimek i Tel'pillSka 
(SrebrzY11ska 55). Wszyscy wymienie­
ni kupowali od Żydów. Pani Sztillero­
wa, żona inżyniera , zam. przy ul. Mie­
dzianej 6/8. wszelkie zakupy uskutecz­
nia w żydowskim sklepie spożywczym 
przy ul. PrzQdzalnianej 38, pomimo, że 
na ulicy l\Iiedzianej znajdują się skle­
py chrześcijaiudde. . Również u tego 
samego Żyda zakupują wszelkie pro­
dukty p. Janowska, żona inżyniera 
(Miedziana 14) i p. Joachimiakowa, żo­
na przodownika służby śledczej, zam. 
przy ul. Miedzianej 11. P. Paweł Klar, 
właściciel sklepu spożywczego przy 
ul. Przędzalnianej 42, wszelkie produk­
ty spożywcze sp'l'owadza od hurtowni­
ków żydowskich. 

Gospodarz wsi Magdalenowa (kolo 
Szerercowa, pow. łaski) Stanisław 
Marciniak sp'l'zedał wszystkie swoje 
drzewa owocowe Żydowi, pomimo, że 
byli na sad ten reflektanci Polacy. 

Na Szosie Pabjanickiej coraz wię~ 
cej powstaje od pewnego czasu skle­
pów żydowskich pomimo, że ludności 
żydowskiej jest na tej ulicy b. mało. 
Właściciele domu przy ul. Pabjanic­
ki ej 10 pp. Rl,ltkowski i Mostorowlcz 
wynajęli Żydowi lokal na sklep, w 
którym Żyd ów urządził owocarnię. 
Właściciel domu przy ul. Pabjanickiej 
37, p. Sonenberg, wynajął Zydowi Jo­
sk?wicZOWi sklep, w którym Żyd urzą­
dZIł skład galanteryjny. Wszyscy lo­
katorowie wspomnianego domu kupu­
ją u Joskowicza, a gdy ten urządził 
zaręczyny swej córki, gośćmi jego by­
li w dużej ilości mieszkańcy tego do­
mu i domu przy ul. Pabjanickiei 35 . 

P. L. Ochel, zam przy ul. Piotr­
kowskiej 56. kupił maszynkę spirytu­
sową w żydowskim sklepie "Whole­
\Varth" pomimo, że tę samą maszynkę 
po tej samej cenie można nabyć w 
składzie chrześcijańskim. 

W kilku słowach 
'Władysława Karolak. lat 37, stale się znę' 

cała nad swym 7:l-letnim ojcem Stefanem. W 
lutym br. wyrodna córka zbiwszy ojca do utra· 
ty przytomności. wyrzucila go z domu. Za czyn 
ten Karolak znalazła się na ławie oskarżonych 
sądu grod?;kiego, który skazał ją na jeden rok 
więzienia. 

* . 
DawId Sztok. zam. w Łodzi (ul. Napiórkow· 

skiego 22) wystawił swego czasu wek~le i do­
pui<ci/ je do protestu. Wierzyciele wi(iząc złą 
wolę Sztoka oddali sprawę do sąrlu i uzyskali 
ar~.szt na jego ruchomości. Wp-zwany komornik 
oPIeczetował rzeczy Sztoka. wyznaczając dzień 
licy.~acji. Jedna~że kiedy nadszedł d-..:ień licy­
tacJI. okazało Się. że niema co licytować. g'iyż 
po.mysłowy Sztok zdnżył ukryć zajęte ruchomo­
ŚCI. Za ten czyn odpowiadał przed slldf"m kt6ry 
s~azał pomysłowego żyda na 8 miesięcy wi!!zic_ 
ma. 

* Inspektorat pracy wydział karny w Łodzi 
rozpatrywał szereg spraw karnych przeciw prze­
mysłowcom Żydom. ,V wyniku rozpraw skazani 
~ostali n~stępująCY Żydzi: Lipszyc Chaim Ma­
Jer. tkaIma mech an:czna (Pieprzowa 10) za pra­
cę w n.iedziele i święta na 100 zł grzywny; Ro­
zenzweig Juda Wol f. piekarnia (Młynarska 29) 
na 1 dzień bezwzględnego aresztu: Berek Plo­
szek. stolarnia (Pieprzowa 22) na dwa dni hez­
względne?,o arl!:~ztu: Kle:man Wolf. pieknrnia 
(żeromsk.legO 40l) grzywną. w wysokości 100 zł: 

Na na~chod~ący sezon szkolny polecamy I mi zbrodni, kt6rzy włożyil broń do ręki mor­
sk!ad papieru I materiał6w piśmiennych A. dercy. Nawet .. sanacyjne" związki zawodowe, 
M!lIera,. przy nI. ~api6rkows~iego 57. Na skła- • podcza~ ostatnio zwołanych zebrań na temat 
dZle duzy wybór wIecznych pI6r. oł6wk6w auto- poparCIa kandydatur przy wyborach, przemi!­
mat.yczllych oraz albumy i ramki do fotografji, czały zupełnie kandydaturę adw. Biłyka i po­

zmzkl. 

JakubowlCz. za kład fryzjerski (Ryhnba 11) za 
prace w g()dzi n~ch nadliczbowych. grzywną 200 

ZE ŚW zł: Kruczyk Hlrsz. koszernia (Zgierska 3) za 
lATA zm~zanie robotnik6w do pracy w godzinach 

STALOWYCH BICEPSÓW nadlIczbowych ~a 200 zł grzywl!y; SzPiro Laj· 

paPIer p~kowy, a dla małych milusieńkich gry stanowiły p()przcć innych kandydat6w. 
I·zabawkl. 

Ci. co mar~ą o przyozdobieniu swojego mie- KRONIKA POLICYJNA 
szkama. ~mm zwrócić nwagę na firmę Edward 
Beyer, PIOtrkowska 102, która poleca tanie. do­
bre dywany, chodniki i firanki, począWSZY od 
skromnych a końr.ząc na naj wykwintniejszych. 

~hrz.e.~cija~skim. właścicielom restauracyj, 
kawIarn. cukierń Itp. lokali rozrywkowych po­
lecamy gorąco chrześcijański zakład stolarski 
Rudolfa Kra~ta ~I. Limanowskiego 45, kt6ry 
ma na składZIe bIlardy automatyczne i po ce­
nach bardzo przystępnych. 

Smako.~zom i lubującym się w dobrem je­
d;«eniu polecamy Bar .. B~istol" którego właści· 
clelem jest P. J. Wierzbicki, ul. Andrzeja 7. 

Na nadchodzący sezon jesienno-zimowy po­
lecamy uwadze firmę .. Nagi bor", ul. Zgierska 
171. kt6ra poleca kożuszki ciepłe. sk6rki i fu· 
terka do porlSZYĆ w ubiorach zimowych. wszyst· 
ko wła~nego wyrobu i po cenie niezmiernie przy­
stępnej. 

Dla mlodzieży szkolnej wielki wyb6r r6żne· 
go ohuwia poleca firma Alfred. Heine, Pomor­
ska 2-1. 

Sklep galanteryjny p. f ... Helena" Zltfel'llka 
111, prowadzony 00 ::'3 lat pod kierownictwem Po 
H. KraJowej, kt6ra jest właŚCicielką tego skle· 
pu posiada duży wybór bieHzny dziennej i noc­
nej materjały pośc:elowe. trykotaże i swetry 
oraz p?ńczochy. skarpetki, ~k8Wiczki. krawa· 
t7 itp. 

Ch:ze~cijań~:;1I. firma: Z,ednoezelli kraw<:7 

$redniowieczne metody leczenia. W Grabi­
nie aresztowano znachork~. zawodowo zajmują­
cą się leczeniem różnych dolegliwości ludzkich, 
a szczgólnie specjalistką od poronień, 57-letnią 
Stanisława Wątorek. Zamieszkała w tejże wsi 
19-1etnia córka gospodarza J6zefa Kasprzak. 
zaszła w ciążę i za poradą koleżanek udała się 
do Wątorkowej. Znachorka przeprowadziła 
kurację .. tak skutecznie", że zabiła kuracjuszkę. 
Okazało się. że Wątorkowa dała zbyt silną 
dawkę odwaru z iakichś rlljacych ziół co sta­
łQ się powodem śmierci. Znachorkę osadzono 
w wię?;ieniu. 

Smutne wyniki bada/\. Ostatnio na terenie 
Ubezpieczalni Społecznej w ł-,odzi prowadzone 
były badania powstawania chorób zawodowych 
u robotnik6w i r()botnic. zatrudnionych w prze­
myśle włókienniczym. Badania te miały na 
celu opracv łanie w pierwszym rzędzie Jak naj­
skuteczniejszego systemu rozpoznawania. zapo­
biegania i leczenia tych chor6b. jak r6wnież 
stworzenia odpowiedniej- ch warunk6w pracy. 
by motliwie ograniczyć powstawanie chorób. 
Wynilri badań stwierdzają w pierwszym rze­
I]zie. iż n' .lie grutlicy kt6ra v scvoim czasie 
była wśród włóknia.TZY. najbardziej rozpow­
szechnioną choroba, obe de zostało ograniczo­
ne. choć w dalszym ciąJlu choroba ta jest naj­
powaZnll'jsllll. z awa,i n' procentowość. przY­
C:151n~ agonów. Natomiast zwi.,:.snnie W7daj· 

. buś. (Bawarna il) za prowadzeme pracy nocnej 
W dals~ym CiągU spotkań turnieju zapaśni- n~ 300 zł grzywny. Pakuła Wolf. przyborv ta ­

czego o m:strzostwo .Polski w cyrku Sport-Pa- Plcer:skie (Południowa 2) za prace w niedziele 
I.ace w d~~u wc~raJ~z~m odbyły się na~tępu- l ś;Vlę.ta na 200 zł grzywny; Klein Szlama Wy­
Jące walk!. w pierwszej parze spotkali się 01- tworma b1!telek tekturowych (Polna 11) za pra­
brzy~ Gral;lOwski z Łodzianinem Sękow~kim. ce.w ~odzll1ach nocnych na 200 zł grzpvny: Nu· 
W. klIka m~nut. po rozpoczęciu walki Grabow- clllel ZelmDIl. wyt~6r~ia pOliczoch rWolborska 
sklel;nu udaJe SIę pochwycić Łodzil\nina w po- 18) za pracę w medz.lele na jeden dzieli bez· 
dW6my nelson. Sękowski nie mogąc wy trzy- względne~o aresztu; LlSzner Hersz. krawiec (O· 
mać w dławiącym uścisku, paddaje się w 8 m'i- gk?d:lwa .Ol) na 200 zł grzywny; Toporek Lejzer 
nucie. W drugiej parze champion świata s a. po~czoch (NowomiE'jska 5\ na 300 zł grzy~ 
Włoch Travaglini pokazał koncert walki z Krau-I wny. Helm ZendeI. skład skór (Nowomiejska 51 
serem, będąc stale w defenzyW'ie Krauzer zdo- n~ 300 zł g~zywny : bracia Częstochowscy. tkal-
lał wywalczyć wynik nieroztrzygn!ęty. ~Ia mechan:czna (l\f~r~k~ 3) ~ kierownik Szwarc· 

W 
. . erg za pracę w lIIerlzlCle I święta p <JOO ł 

. trzecieJ. ~arze spotkali się dwaj najlepsi grzywny. . o - Z 

* Marjan Kędzin i Włady~ław Pokora. mie­
szkają.cy . w jc rl~ym domu przy ul. WSP6lnej, 
stale zyh na wOJenncj stopie. Po jednej z utar­
cz~k sło:vnych K'ldz ia widzl\c na porlw6rzu psa 
zn:~nawJ(lzonego s~ s iacla. porwał za ~i('k:crę i 
zabIł Bogu rlucha \~inne stworzen:('. Rprawa 
powyższa ~nalazła Się na wokan,lzie 8ądowej. 
przyczem h-ędZlę skazano na 6 miesięcy w ięzie­
nia. 

t~chmcy turmeJu. murzyn Thomson i Łodzia­
mn Tornow. Walka była prowadzona do re­
z?ltatu i zakończyła się niespodziewanem zwy­
clęstw:em Łodzianina, kt6ry murzyna rozłożył 
na oble. łopatki kontratakiem w 25 minucie. W 
cz,:,'artcJ pa.rze sensacyjne zwycięstwo odni6sł 
W~e~k?polanll1 BoroVl>iak nad .. bolszewikiem" 
ZPlslglem. Już w 7 minucie walki Borowiak 
chwyta pr:z:eciwnika w pOl]w6jny nelson i nie 
wypuszcza go przęz 15 minut. Całkowicie wy· 
c~erpany Zpisig wkońcu poddaje się. W ostat-
ruej walce fenomenalny Niemiec w decydują- * 
c~ spotkaniu do rezultatu pokonał po założe- . W ł6dzkiej Uhezp:eczalni ~połecznej zwo1-
ruu bolesneg? klucz.a w 18 minucie Miazia. Dziś I mono z dni~m .1 września nową partję praco­
w da.lszym c'ąg~ międzynarodowego turnieju za. wmk6w w lIczbIe około 30 os6b. 
paśmczego o mistrzostwo Polski wystąpi przy-
były słynny amerykański zapaśmk. szampion J 
Kanad,., . W,,!te: Nielsen. 11 pochodzenia Polak. Swój 
kt617 1I1J11erz,- 61Q II Sekowskim. #J do swego po swoje" 
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~ IDfGIEL-KOKS-DRZEIDO ~ fr. Debofllskl 
H JULJUSZ-KAlIMIERZ GOTlBAJU) Z I.ASOW . D 

MODRZEJÓW ' PANSTWOWYCB 

UR FlIUIA G. LIS NER _ C===Y TE N • •• SOD szkolllY 
Zakład Stolarski dU1Y wybór fartuchów szkolnych, bereM w, 

tt:c.ek oraz swetrów męskich, damskich 
T ŁODZ _ UL ŁASKA 5 _ TEL 151-19 A H. Bogal,ski.ego l d.łeci~cycb. Parasole, bielizna m~.ka, 

ŁÓDŹ. GI6w". 31 kołnierzyki, krawaty itJ). 
BOCZNICA WŁASNA - CENY KONKURENCYJNE L Poleca lIIeble OrllZ .,konuie Po cenacp plzysłęonycb poleca • UW 

~~~~li~~t7~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wszelkie rob~y w ~k~s ,,~~LE~~'~ Zódi,Zg~rska1S 
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kto na,ttflŚle dobre rozwiązanie KAPELUSZE - KRAWATY. SKARPETKI - SloELKI 
eład g6JJ aaP um_t - eJatsw ouar otk :::::==--======::::: R1';KAWICtKI itp - DLA PAŃ. POŃCZOCHY - RE-

Zą dobre rozwtą~anie wymienionego pr~Yi!llowil),. przeznaczyliśmy celem zdoby· FORlI4Y • BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. 
cia klienteli, nastE:puJące n8gl"Ody~ ł.o~ dź ... Aadrze!. li M KOŁODZIEJSKI 

t e ... ., .... kl_'· . 
1 Nagrodą. Maszyna do sZy~a. 7 Nagroda Ubranie mę8kle 
2 Rower tp~ki. $-t5 Obra~y olejna. 
3 .. Kiłhn l~X200. 16-~O" Tec%ki I5kór:/:łłne. 
" .. Patefon tl-25. TorebkI dam.skie. Fabryka Tkan!n II.rCllhe6 dru 
5 Aparat radjewy. 26-33. Zenrki rnE:6kie. f'llInJ~b 
6 .. Aparat fetograf. SS-lIO.. Kasf'ty toaletowe. MATEUSZ MIKIIł..A.ll·ZVK 

P1'6c~ ~e~o wiel~ iqnyeb nallrtld oraz wiel~1I. ilnść nal{rM pocieszenia Rozdtle- Ud" qL Kllló""telo 151 
leuie nall:l'Ód odbędzie $il! poo nadzorpm nou.nus:/:a w termInie, o ktł>rym !8 wialfo- Te'. IDI ·~L 
mI się na piśmie. Nieznaczna oplata pocztowa pne.svłki na IłMzt odbiorcy . R'.nWII\lll- DORtąpC311m IOQlpl" n, &~,OIłze· Łódź, G:ówna 3Z tel. 184-96 
ni& nalel1 Dr~estl\Ć iak naj\\częśniej, załl\czaJąe "w"ntualnie znac!pk na OciJlfl"III(I~, ~llcob \V;:ha':'!kząC!ruwcI .. ,,':C"brtl O~~ZRI.'Z!I I t Ił d I-I • ki 
którą eję w katdvm razie otrllYmuj~ -- Adr~owa~: Dom Wysyłkowy "NICSPO- irBIllw"IIJII~lI "., 17' o t"lJ'·Y po eca garol ary, pa a. mun ar ... UC:ZIUOWS e 
DZIANKA,". Kraków, l[rowocł.,nka !iI/N. ng ił 696 ~I:olK I ~ n Ul 291 oraz WYKoou'e z,uoówlenla .1D~te .. jał6w wł.-

• 
n 11 99ii 

lakła~ krawi~[ki ~OleIława Mi~iaka 

snych I powierzonych. Robota Bolidaa. 

~!~~~z~~:e~~ ~ I ~ i~~1oiikff-~f.MOsi[iJyn~ki ~l~1 ~Inn(' :::i. uL Piolrkow.-: łoi 
1.0DZ - WIiGE.OW,. .. Tel. 144-93 SZIIŁO I PORCELAn, 

ŁódŹI ul. Główna t 1 przy PiotrkowskieJ. 1\ 
Poleea W~GIEL z kopahb p o I e c a m y: Firma e~zystuje od rokn t895 ł'. 

Juliusz, Kaafmiepz, Modrzel6w i III_ Kufry, walizy l sakwofde wszelJrI"go rodzafq. 'l'oreblll CENY KONKURENOYJNE 

koks kowalski ł do eentrłdaych ogrzewań. oraz śniadanl6wkl. i. t. p. llt432ł 
rzewo so nowe W zeza.,acb i rąbane, damskie, portfele, papierośulce, tek! l torol.tl}' dla ukół p I P R Z 

Lecznlcłl 
C"lIr niskie. !I~ lS '76' Dostawa włunemi końmi . dla zwierzał ....... · ..•. w........ I Ma., WIł. S IllIinlll 

NAJSTARSZY CBRZEACIJAN3KJ T'" IU.ł7 I 
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Meehaniezaa Mielarnła 
Ski d t ,. bl t h Oddziały, w. a -owarow 1awa nyc Korzeni Kuchennych wnętrzny i chi-

Firma P F E I F F ER n 1 SJ7 JAn H(H~l(UW~KI tónt ~;ig~~~~:fz~: 
, Strllyzente 

LODt, uL NA WRO'!' lS 
poleca dQlIy wybór towar6w mnndurko1ł'foh dla ł 
uczenlc l ucznl6w oraz r6tne welqiane. bawełniane 

CBRZEŚCIJAIQ"SKI SKLCP BLAWAT()W l GALANTERJl 'I' Ił 
'
10 L "ó"i PiotrkOWI ta 286 

AleJe Ko'chlazki 67. psów i konl, kąpiele dla psów. 
Te/eron 140~93. II 14'43 Kuore koni, nitowanie I(opył. 

W. \J, • 'L l" , TeL 260 ·53 PnYJęoia w prz.rcbodni 011 
............ 9-1 i od 3-6-ej. II fl~ l fecl'trabu. toW'ł!'J. Uprzejma t solidna obsful{ą. 

Niskie ceny. Firma eg~. od 1902 r.-· n 13 !}50 I ..... _ . 
PoleC'B na mundurki ezkolne: (oOsłOD)', .zawloły, rypsJ 

i rótne innI:' wt'lny, oraz na fartuchy belu. klothy. 
Satyny i popeHny Prócz tej(o duh wybór to\\a· 
rów na 5ukn:e i blu"kl, tt'wary blllte pościelowe 
i :niane. bielizna damska, pończochy, r~kawlc!kl, 
kołdł'Y watowe - w .. zystko w dobrym gatunku. 

n 1395! 
t 

Szkło 

OkieDD8 
w wszystklcb gatunkach 

Z Ir· b ke • b·~ t • Lustra· Listwy .:':7 egaral, 8 rącz I I łZO erJe POleoa ltor~ystnie 

Firma epYlt .. je od ro~. 1900 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
n 13 816 OBU WIA 
DAIUlI,EGtl i MJłiKIEGO 

B. SUMERA i Sl'N 
ŁÓDŹ, NAWROT 19. 

~ Sprzedaż węgla 
i koksu od 5 korEY 

S08Do,,'e DRZEW 

"Giesche" i::. Łódź 
~
~~ kapuje I .p .... daj. Barto .... '. Szk'" 

., !:!" o 119~~ .. a'taalel właŚOo J •• Jótwiak ~~~~~~~~~~~ 
\ . . ~:~ " firma chrzeŚCijańska PCtlllaad, Półwłełska , .: 

- Ił"" Telef. 22·26 D.tIII 

B 'IrOWALS Irl "6di~ P)otrko",.ka 3 Pny'_ule_, ",gnaty .Itredyt-• n n , Telefon 10-1 - 60 

. Sre'brzyńska. 12 DUZY WYBÓR NOWO·Cl. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Skład .. pelt j kapela. ZJ 

A. Marcinkowska 
" ta 18S tlaws O. hpllu .... t 
ł.4", Plouko •• ". "I 'OLlU. 

Telefon 2Jó--36 134·17 Telefon 216.36 134·17 
ng I~ J E S~E N N O .. Zl M O W~ CB. D"loqlowa., .iltr. krawiecki Przyjmuje .&.,.Iol ..... ó"' ...... 

____ ~ znajdzie Pan tylko w znanym składzIe sukna JAN GORZELA CIapi" wuolkllllO rOIIl.Ja 

lapellIue. cupki, berety oraz 
czapki aczoiowakl. 

Dla D1łodzlety szkolneJ wlelJd 'WJ'b6r G. E. RESTEL Łódź, Piotrkowska 154 • 

ro'z·.uego ObUWD'l-a poleca się P.T. KlIenteli na MEBLE 
... ..ZOIl teslenoo zlPlowy, 

"oloea firma 84 "ODZ, PIOTRKOWSKA 84:: PlerwlIZorz~dne wykonanie. modne, trwałe i tanie kupla 
I;' TI>LEFON 12 67 - Ceny plzystępne. . . 

AL'E'I. '~ED 7t:YE''ltNE "" t- c Specjalnosó rOboty futrzane. tylko w katoheklm zakł .. 
.&-~ . ~... WYSOKIE JAKOŚCI. PRZYSTĘPNE CENY. II ił 388 dzle atolarskim A.XOPBOW-

;il~: ~~e posiadam, ~:::' ;=:~:;~:, !~UWi8 bard~o mocne ... p.i.er.".8Z .. or.zę.dn.e.m.at.er.i a.łY.B.ie.l.kl.· e.na.p.ł8.8z.cz.e.dn.m.sk.ję. ... 1I~1II1111111111111111111"1I111111111111111111111111111111 SKICGO, L:~~34~gierska sa. 

Nagłówkowe ottawo (tłusto) 15 gro~u:,.. )u~tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 16924, n 2745, d 1700 

dalBz •• lowo 10 gJ'08Zy, l) Iie%b - Jedno ełowo. j t. d. ;a 1 słowo. 
1, w, ~ a =: katde etanowi 1 slowo. Iedno ogło- D.robne ogłoszenia w dnI powsl:ednle przyjmuje 
e~enle nie mate przekracza~ tOO słów, w torn Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1-1amOWJ D1U1metr 30 .. zy. al, do godz. tO,30, w &'!Oboty I dnI przedoświł\-

5 nagłówkowych. tec%ne przyjmuje się do godz, 10.15, 

Do. , Dom , Kamienice, I Swatka 
dochodoWJ 1HZ) Poznaniu. ma- dwupietrowy nowy, dwa "klad, domki. 'parcele. will. _t!płeca ll- poilrednlczy w celach matrym/)o 
~YW murOWOlII, skladem kOlO. w Poznaniu. pUl' parku ~rze- sińBkj, POlInań, Phle WolnOŚCI 6 !lialnyah. L6dt, Dowborczyk6w 
njalnJm ~pm'Óam 1500 PalilCb, dam. ~Iaśolclel, Poznań. WI!l~' m. lo, telefon _ 2:ł:43._z_dItJl1.223 Na 3M, m. 8. Pożądani startli emerJci 
POllnąń Kant aka 8 - I. lł.r~d.J_a8._ !Id 813011

1 

V'upi,. . n 14 331 
~d 36 6$ D A f/ICrW63ią blpotekfl... poszukUJe po· -------___ _ -----" ,~m. domelF w mle§cie. Cena do S 000 od ifczkj na d&IQ. Po~nanlu. 6000, • 
DOIll PoenalUU, dwumteSilkafllowf. ob· wla.mclelll. Wskde Oredownlk. e,rocent lub ml&sllksnię,_ Ofertf . Reemigrant 

~kładem. 12 11b &/iC'yj 10.m6l"1l o: R~er(lem p'0dwórr.eQl. nadaJ licem P02:n~~ .37145 Uredownik. Poznań zd 36 043 dwud1:il·sloJzle\'·I~C I (\lftt;., kaw .. 
grodu I!aml~. e QI''łI . nalcllę'p ' ęJ SllLJlą sk adnłclL wegla IlrZp rlllm I ww, ler, ~olnik p05iadaj!łcy 13000 go-
~tekarn.ą. !i1(,ch, Poznań. AlęJe 14 000. J;>a1ucb . POl'Jtllli\. Kan!aka . 1500 d 2000 t6w:kl \>('4lub M~adai~cą lulJ 
M.reiłlllo,,'ski~co 1& zd 366M 819. ~o Ił, HI) MOIII!,a prn I1lAorCIl. now ,I ub l- ,- O ,- maJ/wa (\bj!łł ll&s~,:>tłar!tI'l'O. _ 

Parcele kac.1J. b • . lkO'~ ogród bea. długu. zlotych w~P61n!. ka przyjm~ egzy- Oferty Orl't.I"·Ą j. f'nnnń. 
Domek 6100 aprzed.. l .. ille~ .MoAIn.. t j . ." i .'. . zr] 55 6-a 

w G6rczynle pr~y ul. Jugoalo- fi 97417 s enr,.l P· ·I ,. I ,''' Wyt..w}!,nl. - . 
-"::;;':':':":~":':"' ____ "';;';;'~';";'; oll'Todem o.w\)eowYm prSJ dworcu, wiańskię' i Rns2lyńskleJ ~6żl1ej ,-- - Ofcr, Oreuo\\ll.k zd ,l, , ... -< 
- loęlę. M08tnle. 2 ~ ,przeda wll!· wielkoSoI l!Przeda wlaścfeiel, In· Dom Panna 

Parcela . .ylel:1 KasprOWIcz, Kol. d 8,.035'4 formacie: J;'olnl\ń. Oórellyń.(llca 11 nowJ, 3 ubilr.C1i, m0J:Kł o«rodu -:. OiCNK' .: __ lat 24, posiadaiąca 4() mor)rowlł 
pod bu1owe. 12 mór~, 2liem18 nec 8. :a S;; . ad 87 04l sr"._le~'~ be> d.lllll'U. 5300 ~ęr~. .. . 7 •• __ ",o~podar twa, wyjdzie zamaż. _ 
f"II""nnv'btnia ~platy 100, re6~ta Dom Kam.ienlcl a Kh!lbCf MOIłIM . ~d II 418 IBiuro "Przn;zlość". Stri;ałowa • 
iSl! "lat. BronIslaw Strek. Pla· bIl k ' d ~ó "''''0 ...... Kamienic. Kawaler (znaczek odpOWiedź). Poznań. 
skowo. poclIta SJllmotul,. - 8 o cen rU/11 oc .. "" , ".V-.. :ad 57685 

'/ód :n I\5S ' na 13000 wplaty 1 000 sprlNla r~nek, narotnlk 2 k1ady i:a4cl" Mle!!lldlnlk, lat 211. katolik po- • 
---.... _-'- - -.. Npw.~ POZI\II!\. P'oeb. 16. I,I!"= branią, powiatowe. .iQll~ui Ohodzlłcy I!l. do\lrej rodziny pOsla- .. al wWa wllon'. Id li, «lt1n1cOII rolnlcq .""",dam. ar n daJIłQJ .OSpadlłl1ltwO warto,ci lO aaw er 
w\.l~otl.ń.klo, ~l ubik1w,j, ___ Do' _ Lo2!tka. Środa. 3T tn. l w,"'I\. mleWl\.nle pr"i1Ue buChrłłer. II' 211 I braku lU"" 
fort Qir6d O\l1OCOWY os"bn 'Il' l l ' - Do Ip01!nv. JlIlDI\II średl\ięro WIrOlItu mogi: I)01ln8 P8nM 8kromn" tlo-
d 'k. d • Ul łlłf'l~ .. aDl QIl ca I"QI1'I"n ł o, lIkl,,·l. !,Il ' «1nlunlę dwu- m do l"t·:lO II odpowIednim mWt- brego oh.rllkleru li .ołówka naj. 
f/an~ l', U ',lO",. . Ol:rl!ortowa fl(l~. COl!'lt . l1~. r~l("jowc ",rÓd f!500. wpl" .. n(\"'1' Q,,6d. Pllrka~: ~~1II1 dom l>if!t!I }Ilb S'ot6wką, Ofę1:ty' o- chet,nH posi ad::jlłcą a40(noścl 
ISlr6ta ł' .3z~rntcu LU'rrlN ą.moltY~3.ej8 10 tfa"Ul81I1 . 1"0' /' ' · l "U. ~1,1 • ... 1'11.. . ~ rudaNII"'~ ł V.,tłrcWJ Illlh~W\,. "Wu Jl .... 1 tołrafia J1I). O""'4'lo"llnlka.: .. kUPIeckI!, Of!! mat f1Dl'>l\Ja!n7. 
t{S r:i gotówk~. Zi;.lpszenill. zn8J5 .• Plac WG n I 6 - 1;), Pozn"Ii, Foeh!l Hi. ~Pawil(rn··. spr~edam R3tll~ro~8 27, ~eilt!ll::lpO(I "Cel matr:ym,,}llaln7 - lQfert)' Vredownlk. Pozna.4 
ner Poznatisk.i zd.g 3li 99G .. &'J .J 11 '" TaC)&. POZIWI. ad $7 ._ • H Oi'l sdg M 760 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński ; Je~YD' w to~D [hrzefliiaólki Dam Towarowy 
Łódź, 11 U_topada u. 5 - tel. 157.60 

Resztki 
aa ubrania m~8kie, 

palta 

poleca na sezon ;esiennfJ: wełng na pl,,_." •• • aIe"'e i na aaacfarJri ."olae, I ~ t AWA I P ~ l ~ KI" 
~

~iedw~abie,~plót~,It, b~iałe ~i In~ittne.~fi'Onk~i. "~IJlP9'~Ob""'~9' w~nel~kie ~mQte'~iałg~1 "~o w zakres manafaktllrq wchodzące O,," poli"oehg •• k"'Delki i 't""",iCllki po 
cenach bardzo niskich. Ohe;rz"nze nie olJorpiązultJ do kUD1łO. II III 800 

ł suknie damskt. 

J. Wasilewska, Łódź . 
Piotrkowska 152 

n I~ 326 

Polecamy 

p Węgiel-Hak .. rzewa o Do.taw •• apno •• I wozowa 

Ł6dz, Zgierska' 29 
r6g Bałuckiego Rynku i Llmaaow.ldego 28 

poleca po ananyeh wszystkim stałych leca niskieh, bo 
DO BUDOWLII 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

L Gatunki pierwszorzędne z kopalń~ 

Modrzejów - Niwka - Milowice 

fabrycznych eenaeh: 

Bostony i Szewioty 
I-I Qżwłgary. Zelazo,-, 

Zelazo do betonu 
Gwoździe ł śruby 

Okuc::ia do pleców j kuchui 

E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH 
lUl mundurki szkola. 

Przepisowe fartuchy szkolne 
. Rance i teczki szkolne 

Kpcbnle weetfalsJde 
Kotły do ptalDi 

Piec::e żelazne 
Zamki łzawiasy do .dr.nri 

i okieD 
Oka.lauo-iehu:ne 

Siatkę ooyakow~Dł\ ... płot, 

C F~ STANISŁAW. SZMIGIELSKI, Łódź 
A Oeny najniższe aL R~,owsk. 81-8S Tel. 212":43 I =_ = ". t8Jl87 I .. 

w r6łnych jakoiciach l cenach. .138OS 
Tamie: 

wszelkie bławaty i g a I a D t e r je, 
parasole, kołdry, f i r a a y itd. itd. 

Ceny najtansze. 

Cenniki na iądanie. 

Pianina, fortepJanv, fisharmonIe I. Krijianow~ki 
.ww~_.~ww~.~ .. ~.~.w. 

~imn~lium leń!kie i u~oł~ ~owu~[hna 
1"'"1111111111111111111111111111"111"'"""'''01111111111111111111111111'''''"'''.,''''' ...... 1111''' Spółka z ógr. odp. 

im. MarJi KonopatekłeJ 
nowe i używane - zagrani~zne 
oraz k t a J o w e - poleca firma 

Ernest Weilbach, 
~dź, ul. Piotrkowska 154 tel. 141-96 

R.p .... er ... t1'Oleal., p~6.. II IUU 

W POlOBnlu, nlita Szewska 16 
w Łodd. ulica Wulc::zaJi.k. 125, telefo. 174 - 85 

zapisy przyjmuje kancelarja szk6ł eodzien!1łe 
z wyjątkiem ni('dziel j świl\t od ,od .. 9...:.13 ···;:·;:;;;;;··;;;;:i:;;··II· ~~~~~~~;===~~~=~~~~~I Skład papiera l materiałów p'amłeunyeh I 

.JI. rywat.ł18 Żeńsk1e Kursy 
Kroju. Szyda. Modelowania ł Modnłarstwa A 1IJ1.·l" Ł 'd' N"pid,koWBki.,057 

ANN
ZyltwK' POrr:€RzBMoin·ww·IR.Ai.C}.. Pw' NY .l,.,l ,er, o z, tel. 207-47 

HALLO! 
A 
L 
L 
O 

Telefon ar. 34).38 i 36-90 

nil 11l41e 

Tel. 205-55 narzekają stany. m!~dzi. *e ~: 
~Ill'ek kiepsko chodZI. NajlePiej 

.., I naj tanieJ reperuje naipreeyzy~­
g: nieJsze zegary, ZegarkI,. antlkl. = zegary f"bl.. kootr(\lne 1 elektr . 

JAN CHMIEL 
ŁÓDŹ. Nawrot 2. (160 PiolltOWlklaj\ 

q,.V Poleca w wielIdm .Jbone po ceaach kODkureDcyjaych 
ADdrzeja 5. - Zapisy od godz. 8 do 19 : artvkały piłmleDDe i WllIelld. DftybotJ nkol ... WielIci S kI okienne. ogrodowe, ornnmentow. 

K"Dc'lII
c
,m .... "dał. ··:fł .... l.d_t.... " Hm w,bór wieclD,cb ąiór i oł6wków aalolDatyczaych. albulD, Z o dachowe, kit szklarski i t. p. ==================:=!::=== I i ralDki do fotografji. Papier DIkOWY. Dla Dauycb mi, szvby wystawowe i lustra ,. 

Skład Sukna, Wyrobów Weloiaavcb l Jedwabnycb . ! .. sińakich gr, i labawki . J 
., n 14 RUI obrazy i listwy Da ramy p a we l GEJ S L E R •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Polskie Biuro Sprzedały SzklaS. A. 

LÓDŹ, PIOTRKOWSKA 10Z·a. TELEFON 257001 _ PracownIa Krawiecka :;~~~~~e~.~~~p~o~z~n~aD~,~w~ogź~D~a~1~5~.~t~el~.~2~8~-6il~ 
Poleca na sezon ies:€nno·zill)owy plerwuolZQc1 .. e 
w,rob, dla Pań I Pan6w znanych fabryk Biel- Franciszek Kabaciński , 
skich. Tomat>zoVoskich i Lódl!kich n 13961 ł.6df, Lhnanowsk'ep 45 

WielkI wybór nowości. Cen, fabrycznt> orzyjmuje ws.elkie samDwienla • ".auewo lub powie-
U w a g a: duty wybór materIałów na mundurki azk.olne rZODego materialu P/g oainowezycb modeli oraz wszelkIe iii-____ ;;.; ___ iiiii_iiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ • n f480S robot" webodlllące w sakres kuśnIerstwa. 

-Jut n ·.dslledl 
nowy , .. aDaport 

aparatów waUzkowych 
łfJlhalllJU młl\i .1", o r' modlI \m r. 

"ODEON" 

l. Houu~ław~kał ~kład materiałów uUmienn)th 
Łódź, Kopel'Ulka 26 i Andrzeja 3 

Artykuły szkolne, zeszyły Kręglewskiego 
II laU3 D O S T A W A D O S Z KÓŁ I B I U R. 

MUNDURKI 
i PŁASZłJZEUCZNIOWSKIE 
oraz PŁ&SZVZE ' D"MS~I~ ·w wielkim · 
wy'borze na aezon' JESIE~No-zlnOW'l" 

pOleoają: n tSE06 

ZJEDHOCZEłłl KRAWC9 CHRZEŚCUlftSC9 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49. 

A. JlLINGBEIL 
TeL 216 - 20 ŁÓDŻ Piotrkowska 160 
U •• , •• ,amłętaJcle ,r.' ł,lko Da ol,· 
tach OdeoD. ColulDbje. H'-.MasJer Voica. 

Przepisowe do nabycfa 

fartuchv j Munfurkl rz~olne w FIRMIE 
A. SCHILLER; 

II 18819 ŁODZ, Gdańska 66 - telefon 242·29 
.. 

r _ .... doi .., FUTRA ,_ .......................... . 

kożoszk6w zakopia!!skieh hfr:;ff~~:i~:~;~J:~~ II ~ ~.~t~m~J'!~.~'!'M~9.'~~yj~~J~!Y!,~"'~ 
i zwykłych ozaz skór na pokryeia Ud'. Dl 6 •• ,DI19. skllp ironIo., 
l\Tag-łbor" lA ... d ź, T.I.210·!O n lU:.! ZyglJlUDt .KażlJl1erczak 

,,11 ul. Zgierska 107. !::;Z=;AK:;;::t.:::A:;:D=K=;RA::;:::w::J:=t.:;:C~K=l =1 St. CboJIJYI Z,ÓD~ al. Mazurska Nr. 8 tel. 190-44 
• 14333 STANISt.AWA NOWAKA polec. ae składa aaJlepaze I'atunhl 'Wt:g1a z kopalni "JuIID.z" "Kadmle ... -

;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I Łódź, Piotrkowska 165 . "Modrzełów" "Niwki", oraz ~rzewo SOSDowe z dostawą do domu wł_lJneml 
pol('oa duży wybór mundu... koDDlr. Na po ..... ut. Rztrow.~łe, I Mazursklei az,łd wakałe. ków ł pai't dla UCZ('OIQ Ol az Ą-

iiiiiridieirioib~~Dli~isiki~~iiiiiiiiiiiiii~ii~~~~~~n~13;7=79~~::~~~~~;;~~~~~~ Konfekcja damlIka, męska i dł. młodzieiy 

GustOCi) Roman Szult 
Łódź, Piotrkowska 97 - Telefoll 10147 

Firma zapisana od roku 1902 
Stale na składde w wielkim wyborr.e - Płaszoze damskie 
Uoranla i palta mę ... kl~ - ~łaszc7.e i mundury uczniow­
skie - FUlra - Ko;m!'zkl _. MarynarkI alpagowe -
,;podme itp. - MateI'Jaly sezonowe \v wielkim wyb)rze. 

CeDY bardz:o przystępDe. • 14 3th 

Dział miarowy. Krój, wykonanie i dodatld najlepsze 

jne. II lł QS3 ............................... " 

M ~
. - mieszanki, dropsy 1 śmiet.Dko~, 

arn[ Inno groszowe ;i~~;vo;;z~ct1f:~~ i wyrót-. 

~ ~y Fabryka Cukrów St. Marecki, Pozn. 
Jl8' 18 491 

Jubiler zegarmIstrz . 
Władysław Szymański, t .ódi, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zegarki. błiuterie, obrączki ślubDe Z wła­
snej wytwornI. Wszelke reparacje w zakres 
zegarmistrzostwa i jubiJerst wa wchodząco 

wylronn]e solidnie j t llllio. 

B~UBO spr.'ł!:edaży węgla i koksa 

ESŁAW PAI,"OWS 
I.6DZ, Z~G1ł._JIWIKOW A. 61, TELEFON 175-8 .• 



·Strona. 1.( = OR~DOWNIIC, ponfe(fziałe1t, (fnla ! wrze§nta. 193:S...... Numer 20f 

Poślubi, Kolonjalka 
lądn". bogat.ą panienkI'. Zglosze- miasto powiatowe z powodu sto­
ll.!9 fotog~afJą. (z\\ racam). .IMy- sWlk6w rodzinnych. Cena 1700. 
n!er Steglplskl , Lw6w. Pohtech- Odpowiedź znaczek. Zgloszerua B. 
mka. zdg 34 686 Wawrzyniak. Wrześrua. 

Kawaler 
40, przystojny blondyn 
kiem 7000 zł, celem 
f'zukuje panny lub 
dzietnej do lat 35. 
gospodarstwo rolne. 
togralją uprasza do 
POznall d 381 ~ 

Kawaler 
eamotny. lat 26 a 80 

ngH738 

Parkietowe posadzki 
dostarcza solidnie I fachowo ma­
na firma 
Koraszewski I Marweg 

Poznań. Plac Wolności 14 a. 
dlt 3239/40 

gospodarstwo poszu 
sagiem 25000 Oferty 
Poznań zd 35932 Aparaty okrętkowe 

Kawaler mereżkowe, dziurkowe 
lrut 30 posiada;qcy folwark stosowne do każdej maszyny 
morgowy. poszukuie żony pos Gl"erczyn' ski 
giem 3{) 000. Oferty Orędowni 
Poznań zd 35933 S-ka, Poznań. św. Marcin 

zd 37172 
Kawaler 

lat 34, zł 6000 - OŻeni Skład kolonjalny 
ną wła~cicielk 'l "kładu dobrze zaprowadzony z powodu 
nie wykluczone). Oferty ur·.,n,nw-1wyjazdu tanio sprzedam. G6r-

GośclDł.ec Sprzedam 
rz~ltictwo, 20 m6rg. sprzedam. p6ł morgi oJrodo II domem za 
wedlug ugody. Wszelka komuni- 3200 1lI. Mosma, Aleje Paderew­
kadI!.. zgłoszenia w/aściclel Zielo- skiego 1%. blisko stacJi. zd 116 497 
nog6ra WiejskI! 5J.. Szamotuły. 

zd 37 ~58 Sprzedam 
Węgiel rzelinict,wo. zaJ>ęd ele.ktryczny, u-

rządzen . e w Poznaruu 4000 bez 
prIma. manych kopalni ,6rnośla- maszyn 2000 Of('"ty Orędownik, 
skich .. Progres Robur' najko- Poznań zd 34 666 
rzystniej dostarcza wagonowo ----~....:.;:--:-~~-------
Tauchert Edmund. śrem. Mickie- Kolonjalk, 
wicza 60. zd 116 356 dobrze zaprowadzoną. pokoje 

12 kuchnia. klientela gotówkowa, 
§P!'Zedam . Zgłoszenia Poznań. 

ogrodowej zabudowarue nowe Polna 34, m 1 zd 36 417 
murowane. dom 4 pokoje ~rzy 
Wrześni· 6500. Szymala. Wrze­
$nia. Miłosławska 2. zd 37 007 

nik. Poznań zd 36 759 czyn. Steszewska 21. za dworcem I 
Łazarskim. zd 36 432 pS2Ienno·'!Yltni;'rj.,t"""'i 

Fortepl"any ce-Iem dzierż~wy poszukuję wio-fi 
Pianina Piekarni 

ece lub mieśCle. Oferty Ludwik 
światowe; slawy ------=..:;..;;.;;...;:.::...:..----- Kaplon. Mih'~łllw. pow. Wrze-
m.ark!, • Arl10ld FI- 40 pszennej śnia. Wrześrtill Hl. zd 36 263 ••• iI ....... ~!'II!'!IJ!I,.,~~!! ........... ... 
bIger Kahsz .cdo- zabudowania wspaniałe. 6 
staw!!~, •. Polsklego ne. nadkompletnemi inwentarza- 56 m rg 
:Oad~:n!ch d1~~gg mi'ł przY14s000zosle BPoztnkanią. k18 DOOO• ~ydzierżawię., pry.watne. żn·wem. Wydzierżawi- skład Chrześci~'ańska 

nych D P ń P
.3 wp aty ar oWla 0- inwentarzamI. Obl~C1P okoł·o 4000. Y' . I' . I b ... 

rygas. ozna. ollg6rna . . d 36 462 Hieronim Oses, Kaźmierz. pow. towar6w mieszanych. kolonial. wypozycza ma f!u I~n: Ś u nyc ... Bazar 
.. 'Belachiru". Łódź. Piotrkowska 
309 - przy pl. Reymonta (firma 
katolicka) poleca po cenach naj­
niższych przybory szkolne. rze~­
by zakopiańskie. zabawki. sztuki 
magiczne. Dostawa materiał6w 
piśmiennych do szk6ł i biur. 

10 a . Pg 4559/60-26.68 plewo. z Szamotuły ZUll.czek. ng 14013 nych 26 lat moich rekach 2 po- bąlo)Vych w wlelklem wyborze • 
Skład 'D" l 'alk kojp. kuchnia. Poznań. Dehie~· rg~~'ki~~~a§~~~;-ń~k~ZY ~iRI~1f4 

Parcele tpwarów knlon)'iln('-drogery AO on], ka 2. zd 37 682 . 
mÓrg. folwarki. wplaty tanio mieszkamem Z pokoj wydzierżawie w pelnym biegu ?J Jasnowidz 
uu>\Ye:<Kl Banku Rolnego nia. 50.- dzierżawa, bez mleszkaruem Kotowo pow. Po- SkI d kl' l H d 

Jarocin. Mo- rencji. Adres Or~downik. znań. poczta żahikowo. Dzidek. a o OU]a ny an u. tw6rca filmu .. Przy-
13934 zd 37 841 d 37 "70 powiatowem mieście wlaśdciela. szłość" odl!'ad.Jje zapornOCIl pro-n 14 340 ____ _ 

Motocykle 
samochody, przyczepki motocykle 
r6~ne części. komia - kupno -
sprzedaż - zamiana. ,.Autoko­
mis", Łódź. Kiłiń~kiego 14-5. 

---i~~~i~~~;~;~ijiii~~~~i~~~~~~~~~~z~~~a~~~i~-Prow~zou'~~Ł ~~~ d~mieni~ama fl~dY9n~0~"n. tysiące wynajęcia. Marcin Łopat- go Medium L'do - loterję - mi-
k Ś d d ~7 789 lość - kradzleże - cho-obe-

a. ro a. z" przyszłość _ taiemnice życiowe. 

_____ n 14 335 _____ ekie z płyt. 19.00 pogadanka p. t. Wtorek. dnia 3 września. 
Place .. Ziemia krakowska przed mi1.io- Łódź - 13.35 wesoła muzyka 

HoroskoP}' naukowo opra~owane_ 
Tysią('e dziękczynnych list6w. -
:-larleśliJ date urodzenia. zloty 
znaczkami. Krak6w Długa 27,N. 

ng 14 712 

do sprzedania. Informacje daje nami lat". 19.10 progra,m. 19.20 lekka z plyt· 15,12 przegląd Itiel 
codziennie i święta Dwór Stoki Poniedzialek. dnia 2 września. płyty. 19.35 sport. ~'J.05 muzyka dowy: 18.30 'rozmowy z radjoslu: l",rmvQu; 
~od Łodzią. Świeżo pocie te tereny 6.30 audycja poranna. 11.1i7 Sy- taneczna z płyt. chaczami: 18.411 pOg ... o W~Zyst-
Dojazd 4 i 10-tką. Elektryczność. gnal cza<l u. 12.03 wiaJ. meteorol. Poniedziałek. dnia 2 września. kiem po troszku": 18.411 utwory szkoła, kościół, tanio i blisko. i dziennik poł. 12.10 koncert tria. LwÓw 13.0E muzyka I·nstrumen- Kreislera z płyt: 19.10 program: Ogłoozem.i,a do 30 sł6w dla poozu-

n 14 334 13.05 muzyka. 13.25 chwilka dla u 19.20 płyty· 1935 sport· 22,45 p/y ,k·ująeych posady w tej Mlbr~. 
kobiet. 15.15 giełda. 15.30 koncert. talna z (lłyt. 13.30 muzyka lekka •• • - ~ obliCZ8lIIlY pO jednei trzeciej cenie 

Motocykl 16 lekcja języka niemieckiee:o. z płyt. 15.15 giełda. 18.lWI skrzyn- ty. ROZMAITB drobnych. 
z przrczepką firmy .. Matosache" 16.45 skecz aktualny. 17 pogadan0 ka dla dzieci. 18.40 silva rerum i Wtorek. dnia 3 września. 
~~rzeaam. Łódź, Piotrkowska 61, ka dla kobiet. 17.15 minuta poezji. życie artystyczne. 18.45 ade ope- ToruiI - 12.35 utwory Chopina Rzeźnik 
I rzeml·!iskl·. t eJafoll 189-59. 17.20 Be th ven' l'r'lo o·p 11 17 <n rowe w wyk. tenora Nino PiCCA- z plyt: 13.35 muzyka lekka z płyt; Nl"epOZ' alujesz znając wszelki p ace w zakre-~ e o. ..."" ll'~u Z op ..• Otella" i .. Rycerska. 1 y - e r n 14 9 30 pogadanka Br. Winawera. 18 or- ... 15. 5 giełda: 18.30 onczyt z cyklu ób ć N iłl Ił sie rzeznictwa, specjalista kon-
____ .-: ~ _____ kiestra man\iolinist6w. 18.30 au. ści wieśniaczej" z płyt. 19.00 '!Og ... Wędr6wki po Pomorzu ~'§r6d spr owa " arg o serw mięsnych. szynek puszkach. 

Sprzedam dycja dla dzieci. 18.45 muzyka. 19 P. t ..... Szybowce pod Krzemień- iezior i zabytk6w kaszubRkich" - kt6ry rzeczywoście odzwyczaja od znając~ solenie do zamykania szy-
I! m6rg pola. 11. morgi ląki. Wia- skrzynka rolnicza. 19.20 koncert ~~~5' 1.9.~0 P;~r1~~' ł:.~g :i1~i;: .. Zabytki klagztorne"; 18.45 ade palenia tytoniu natychmiast. - nek. Prawo jazdy samochodę,m, 
domość: Łódź Piotrkowska 87 reklamowy. 19.35 sport. 19.50 po- k' t wla . s .. operowe w wyk. Jana Kiepury: Sprzedaje droe:eri<! Kucharskie- jezyki: polski. niemiecki. francu-
m. 20. ' n 14 329

1 

gadanka aktualna. 20 muzyka. a a~eczna. d'" • • 19.00 Sklr9zY2noka/ rolniclz9a3:"19.~OdPro- 11:0. Poznań. PodgÓrna 6. zd 37316 SOki Posz~kkujŁe Pdosad~ Zhgl~zen}a 
20.30 recital śpiew. 20.45 dziennik Pomedziałek. .Dla .. wrze .. Dla. gram: . P y tv: • o wla om. rędowltl, 6 Ź ... lfac oWIeC'_ 

3 morgi wie cz. 20.5~ .• Obrazki Pols~i Łódź 13.30 muzyka z płyt. ..Z sport.: 22.45 walce z plyt. Jasnowidza- n 14 336 ____ _ 
ogrodu staw zarybiony ~5() drzęw ;;~~6yłg;~asn~rŚ02;,=tałi~~~:cc~r 1b8ateoczek baburu". 15'112 . Itiełd~a. Wtorek. dnia 3 września. grafologa Vapuro przep~wi~dnie Szofer 
owocowych do sprzedaltla. WIa- .. . '.... rozmowa z ma eDl.l ra ·lo- Po /I 630 d W to kI No' :1;' Z .. . domo§(! Z . Śl ht . 94122 koncert symfon. 23 wIadomośCI słuchaczami (skr.zynka dla dZIe- zna -, au. por. Z ar-. ucz. ~ego. yC;la. wraca- Języki: polski. niemieckI. francu-
Wr6blews~~~rz. ac uzow~3 9~0~ meteorologiczne. 23.05 muzyka ta· ej). 18.30 .. 0 wszysfkiem pot ros z- .?Rwy;.7./i1l nrog;ram: 11.1i7 tr. z JąeYI - kazdy !l.zle.kuJe - wygry- ski przyjmie także posad!:, pode-
....;...;..;;;;..;..;.~=~ ____ ....:n.:....;:;:::.::.::-::() neczna. k " 1845 utwory Griega z płyt. Warsz .. U.3ó ar}e operowe (p/y- wa .os. NadeślII pismo, date uro· ra hotelowego lub t. p. Urędow-

Domek . l~lił p~ogram i9.20 plyty. 19.35 ty): 13.26 tr. z Warsz.: 13.35 lekka rł~,?nJa z/nt y znaczkamI. Krak6w. nik. Łódź .. Szofer". n 14 328 
Wtorek. dnia 3 WrzCŚDlft. .• d rt e 22 00 ~ Warsza- I wesoła muzyka (płyty): 15.15 WIelOpOle 3 ng 14 714 

zer skradem kolonjal'!Yll?- i .towa- 6.30 audyeja poranna. 11.57 :la (ViWnaow . . giełda; .15!25 tr· ~ WaNSz.: 18.30 Mistrz 
rem eprzedam. wydzlerząwle .. ce- sygnał czasu. 12.03 dziennik poło y . .. • ~nl ... VY śWlec~e kSlll.l!: ; 18.45 .,Slynne Dziś l k' t l • 
na podług ugody. ŁaWIca-Wieś . 12.35 fraO'm ulubionych symfonii. Ponledzlalek. dnia :& wrze.. a. sP1ewa('?ki (pJy .. y): 19.110 .Nowo- m ,nars l mon er w !lsne n!ll"Zę 
Poznańska 7. zd 36 589 13.25 ch~iIka dla kob!et. 13.30 Z TorulI 13.05 sonata c-moll pat~· czesny .• fetyszyzm" wyg!. J. U,la: Jeszcze wysmarowa6 ~~:ec~:rrg~~re 36~!?~~6~o~le~:!: 

G d t 
rynku pracy. 15.15 gIełda. 15·ąp tyczna Beethovena w wykonamu tow.skl. 19.~0 proe:r. na dz .• nabt .. ł6żka. materace płynem .. Plu- szukuje posady Oferty Orędow-

OSPO ars wo koncert. 16 .. skrzynka .. PKO. Kempfa z płvt. lS.30 muzyka lek- 19.35 sport. 19.40 tr. z W .. 21.111 skwa". Pluskwy na zawsze wy-'nik Poznań zd 37092 
przy PoznanitJ

Ó 
42 morgi buracza- 16.15 recital skrzypcowy. 16.45 'lka z płyt. lli.15 gieł9a. 18.30. ro~- ręc. skrzyp~. Z9 z. Jahnkego: 21.40 giną.' Sprzedaje drogerja Ku· 

nICh d'~m 1 ~okoi. sj>rzedam .. Ca/a Polskll. śpiewa". 17 zesp6ł mowa z słuchaczamI. 18.40 z;vcle meznane PleŚItl w wyk. W. Pa· charskiego Poznań Podg6rna 6 j~ 
1 000. Paluch. Poznań, Kantaka W Tychowskiego j L. Lawiruski. kulturalne Pomorza. 18.45 ane z st6wny (sopran): 22.00 tr. z W.: ' zd 373i5 . -- 2 • . WOJ. '~E MIF.JSCA 
819. zd 37449 17.50 •. Encyklcjopedja m6wiona" ... Halki" i .,Strasznelto Dwor,u" 22,45 .;;KuolE'ty poznatiskich 5aty- -._. 

18 utwory fortepianowe. 18.30 . Moniuszko w wyk. Bandrowsklpj ryk6w : 23.00 tr. z Warszawy. G bi ń d l • Od 1 10 85 pot zebny doświad 
Sadzonki sz}dc literl).cki. 18.45 muzYka, 19 Turskiej i tenora Bregy . . 19.00 rz~ e ~n. u a~y]ny czony . . r -

truskawek dobra odmiana rychłe WIad. rolmcze. 19.10 zaooWledź POgad. spoleczna. 19.051 wI·adom. ondulUJe kr6tkle I dłultle włosy. g d ik 
roz ocz na· . z tk' progl·arnu. 19.35 sport. 19.M polta- gospodarc7.e PomQrza. 9.10 pro- ilzs u fryzjera pienie- O ro n 
cze~wc: sl~ szr~k 2 pocP::'z~::r danka aktualna. 20 Biuro Stu- gram. 19.20 plvty. 19.35 wiadom, ZY. drogerja Kuchar- kwieciarz· bartnik. Zgłoszenia s 
GołecifIska 11 ,- zd 37046 dj6w rozmawia ze .słu<:hacz!lmi. sportowe. 23.05. muz~ka lekka I Pon'ledzl'ałek. Anl'a 2 wrze~nl'a. iego. Podg6rna 6. \OdPiSami . ~wiadpetw. pod~nie!ll 
~..;:..;.;==~.. 20.10 koncert. 21 dZIennIk wlecz. taneczna oraz PiosenkI w wykon: u.. zd 37 318 rE:fprpnc~J I warunk6w przYJmuJe 

Dom 21.10 .. Obrazki 21 Polski współcze- Astona. Fogga. Ordonówny l Radio Paria 20.45 koncert z Vi- Zarząd l\l l1 iętności Uchorowo. -
S k' k h' ół . snej". 21.15 muzyka operetkowa. Mankiewicwwny. chy. Koenil:swusterhallsen 12.00 Piegi plam. pow. OborniKi. zd 34897 
d po oJe d uc nNla p k mMorgl. ogro- 22 muzflm satem. 22.30 .. Obraz,ki Wtorek. dnia 3 września. muzyka popularn~. 14.00 rozmai- - y - wągry I U 

u sprze am.. owa.. osma - z dalekIej Mongolji". 22.45 muzy- toś('i muzyczne z płyt. 16.00 kon. giną. cerę wybiela udelikatnia czeń 
KolonJa Stan~k3;ITrh 1. ka. 23 wiadomośc! meteorolog'jcz- Katowice - 12.35 rec. organo- cert oJrroilowy orkiestry wojsko- niezr6wnal'!Y. niezaWOdny. m6j syn uczciwych rodzic6w do skladu 
_____ .:20::...:: ne. 23.m; mała orkIestra P. R. nowy WI. Widomskiego. utwory wei. 1/1.110 9uilycia wokalna na .. Krem k'Ylatowy". - .. Drolterja"tżelaza może sie zgłosić. M. Ma-

Gos.podarstwo Bacha i Francka: 13.36 muzyka sti1lu. 19.00 we,ole sluchowisko KucharskIego. Poznań. Porlg6r· ipwski. Trzemeszno. skłal'! żE'Ia-
_ <1 t' b d k' lekka i taneczna z p/y t: 15.15 ze śpiewpm. 20.10 muzyka symfo· na 6. zd 37317 ' za. drogerJa. zd 35 072 
'IV m rg. ma" wy. zywY. u yn I giełda: 15.17 wiad. bież.: 15.20 Ży- niczna. 21.00 sluchowisko z Lip-
masywne. be~. dll!gu. 11 OOG. wpla- cie kulturalne śląska: 18.30 od- ska. 23.00 muzyka taneezna. Lon-
ty 5000 sprzpc]a Kleiber. Mosina. Poniedziałek. dnia 2 września. czy t p. t ... Rorlzicom na nowy rok dyn 20.45 muzyka na skrzypce i 

zd 37416 PoznalI 6.30 audycie poranne z szkolny.": 18.45 piosenki ł· Po- fortppian (utwory RachR. Rrahm· 
Warszawy. 7.M program. 11.57 pławsklego z n·lyt: 19.00 reb. spor- sa Szumana i in.) Motala i Sztok· 
tr. z Warszawy. 13.011 .. Vasa Pri- towo - turystyczny: 19.10 pro: holm 20.45 8n(Jvcia wpsola zp 
hoila :;rra" (płyty). 13.25 transm.' <?rAm: 19.20 płv~:II;: 19.35 sport; śpiewem oraz fortep. KalundhllrJl 
z Warszawy. 13.30 piosenki (pły- 21.15 Gal)1 CurcI I CaMlSo z ~lyt. i Kopenhal!a 20.00 muzyka popu· 
ty). 15.16 giełda . 15.25 tr. z War- 22.45 .felJ!!ton .. Rola fąntazll w larna. 21.10 lpkb muzyka rosyj­
sza wy. 18.00 orkiestra manrlolini· obraZIe pIÓra OlszewskIego.. ~1"1 . Oslo 20.45 rpcital .kr7.vPCowy 
st6w .. Sempre Vivo" (transm. na Wtorek. dnia 3 wrześDlft. Mel.oma. nmlaneszt 19.!l0 pipllni 
wszystkie roz/!/). 18.30 skrzynka KrakÓw ~ 12.35 muzyka lek- wegierskie. 21.00 ll'vlv. Sztutltart 
og6łna. 18.45 mnzyka ealon.owa ka Z" płyt: 13.35 południowy kon- 19 muz~t-~ iłp.ta. 20.10 konrert z 
(pły ty). 19.00 skrzY!lka rolnIcza. cert popularny: 15.15 giełda: 17.50 Brrlina. 22.35.l);uzyka z Wrocla-
19.10 program na dZIeń nastepny. odczyt p. t .•• Encyklopedja m6· wla. 24.00 do . ].op('prt nnl'nv z 
19.35 sport. 19.40 tr. z Warszawy. wiona": 1830 szkic literacki p. t. FraI)kfurtu. W,e<łp"; 20 10 muzy-

Najlepszy rower 23.05 muzyka taneczna (płyty) .. Kryzys kultury artystycznej": k8 }ekka z "'vt. 21.00 tańce 6ym· 
Jlajniżs'Zlł cena Ponjed~iałek, dnia 2 wrzęśnla. 18.45 muzyka tyrol,ska .. z płyt: foltlcpzne. 221·1100.muzyka pOPI1Jlar-

Ś in 
KatOWice 13.30 muzyka tanecz- 19.00 pog. p. t ... Szamucle prace na. ralla . u muzvl{a SA ono-

W. Marc 55 na z płyt. 15.15 przegląd giełdo- mr6wek"; 19,10 program: 19.20 wa. 12.30 koncert z Mor. O.tra-
Fachowa obsłulta. zd 13846(1 wy. 16.00 odczyt p. t .. .Jak praco- płyty; 19.35 sport: 21.15 muzyka WY. 15.00 muzyka z Rrna. 1~.30 

wać umysłowo w okreltach ro- baletowa z plyt: 22.45 odczyt p. t. tr. z ~,n+.mRrku. 17.111) rpl"tn! 
Dom botruczo - przemysłowych". 18.30 .. Spojrzenie na Abisynię". s!>rzypc. KannąkR .. 17.50. 111.0" I 

masywny i 2 morgi ogrodu Z km odczyt p. t. •. Pierwszy nasz bu- Wtorek dnia 3 września. 19.10 plytv. 19.211 mnzykll lekką 
od .niasta cena 3200 Orlpowierlli downiczy - Mieszko I". 18.45 • utwOry Walntpuf1a Va~e)t8. VP1. 
zna zek Zgłoszenia B Wawrzy- melodie Straussa z plyt. 19.00 .LwÓw -:- U,~5 poemąty ęymfo- vorla. TyrdY .. Swarca I m. ~.2n 

, k \V ś' . U736 ;skrzynka og6lna 1910 program ItJczne LIszta I Strawlńsklego z solo na bllrfle. - Rzym 2R.411 
rua. rze ma. ng 119.20 płyty. 19.35' spo·rt. 23.05 mu: płytJ 13.55 muzyka lekka z ~łyt: .. Ksieżlt!\ Chi"alto" - opt. Kal-

Gospodarstwo zyka taneczna. 16.10 rac. skrzypcowy F!lIJksa mana. Bukare,!zt 2O.1Ii sonata 
. • Eyle: 18.30 skrzynka techniczna: Brahm"R na wlolonl'zele I forte-

44 morgi pszennej ziemi. zabudo- PomedzIałek, dnIa Z wrześrua. 18.40 życie kulturalne: 18.45 rec. Dian. 211.45 rp('it~l ~"ipw. Hilto­
wania masywne. ŻYWy martwy Krak6w 13.05 poemat eymfo- tenora Rusockiego: 19.00 feli. P. na. 21.01i plvtv. ~p"jl)lll" ?-1I.40 tr 
inwentarz nadkompletny. cena 12 nlczny R Straussa .. Don Juan" t ... Klopot z zastępcami: 19.10 z teatru. MonRl'ltium 21110 wie: 
tys. zł. wpłaty 8000. resztę Banklz płyt. 13.30 południowy koncert program: 19.20 płyty: 19.85 sport: czÓr marszl)w. Wrocław 20.10 we­
RoIr~y. Odpo,,·ieilź ~nacżek. Zg/!>- popularny. 15.1~ .giełda . 1~.30 211~5 muzyka leklta z płł't: 22.45 soly ponipnzią·lpk. anrlvda mu· 
a?Jeltla B. Wawr7.~nJaK, Wrześltla skrzynka dla dZIeCI. 18.40 WIad. fe J. p. t ... Ostatltla OpOWIeść Ha- zy('zna z "ihtllłem solist6w I Ol'-

ng 14 737 bieżące. 18.46 ludowe pieśru rosyj- bibulIacha". kiestry. %21.30 koncert nocny. 

Humor zagraniczny 

~ Co dzień stajesz się przystojnieszy .•• 
:- Wiem, kochanie. Ale nowej sukienki nie dostanieszl 

(Trib. m. - Rzym). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryc.hter:;;..; co palto -- to Edmund Rychter .. co ubrani. - to Edmund Rychter, Poznań, Otltrów Wielkop. 

P d ł t na miesiac wrzesień 1935 ro1m wla.cznie bi3tlrowego dodatku J)Owle­r t e p a a !lciowego. w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95. w agenciach zł 2.20. z od­
noszeniem do domu zł 2.20. ni prowincji na pocztach jut II odllOl!lze· 

niem do domu kwartalnie 7.01, miesięczni!! 2.34. pod opuk\ miesięczni .. w Polsce z/ 6.00. 
w innych krajach zj 5.00. Przy 7-miu wydaniach tYll'odniowo oaztuje .. Orędownik" miesIęcz­
nie 235 zł bez odnOdzenia do domu. W raeie wypadk6w SpOwodowanych siłą wytsza. przeszk6d 
w sa·kladzie. strajk6w i t. p. wy~awn.ietwo nie odpowiada" dOl!tarczenie ~isma, a abonencl 
rue maja prawa dom,,,garua lIię ruedostarezonycla Bumerów lub od&ZkodowUlIa. 

Ogłoszenloa na IItronie S-lamowej 15 V. Dft strome 4-łl!.UJowej przy kutic t k 
rerlakcyjl!ego SO gr n!l ,tromp cz~artej 5U gr. na st rOllip , lrUKI~J ,ri! ".i~ 

• Przed wl8,lomoścll;rnl potoeznt'lItt IIIU !er otł I-IHJne,WE' 'o '1 , . 
OglOllz!!ma skomplikowane l ~strzl'Żeniem mipjcocl od 1J'l>IzezeKtlllIl'go wYIJHdkll 271'~ 1~~,lllJt'ł.k~· 
Drobne ogło~zem. (najwytej 100 dl6w w tl'm 5 .n.głÓwkowych, "łOWI) nRKltlwkow(' l~i~:'ei 
U; Kr. kaMe dalsze ~Iowo 10 gr, Og!OoIJeI .. 1 (lo bli'ŻlIl"t!iCO wy,lHml przyjlJtllJt'ltJy ,l !lo .... 
10.30. II do lI\yda,ń merlzleln.y(·h , ŚWI/ltecznyeh do go<lz tu 15 rano. Za rńżlIlCe UJI ,IZY :'In~ 
wem a W'f'SokOŚCUl oll'lOIIzema. po_tllla _klitek matryeowania. wydawnictwo nie ~pu;r~,I:. 

Redaktor odpowłed~ Aad.-J 'l'rełla • PGmani .. - Za waowtkie. wladOIll*l I artJ>1nałF • m. ł.odlli odpowiada Leon Trella. łAd" Ptotrllowslla H. - Za oll'łOlluonla I rł!kIAln, 
odpowiada acIl1liŃlltraeja ,.. oeobl. .. ~nto1ll.co Lełftł~ w Posn8.ftie. - Niesam6wion,.clI ,.,kopit!6w reda keja ni. IIwr.ra. 

W,.ehodal eods!emli •• -n_niem Iliedaiel liwiat \UIOIIIZ7IItyelt s claq DII UieA a~pny. Wydawnictwo Drtll'.Mlil Pol_ka 8 A. w Poznaniu. 8w. Marcin TO. 

Telefon,! U-61. 1'-'2'6. 33-07,35-2ł. 35-23. 6()..7! w niedzieht. 'więta ł p6tn1m wieczorem tylko iQ-72. - P. K O Poznań Ilr ?On 14S1 
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UE 
Stneszcze.nłe POCZątkll 

:Pewnego Zlmo\\ ego dnia. ~ końcem 
grudo!!\. ulicami Warszawy pnemy· 
ka ~ię chyłkiem. smagany wichur~ l 

,siarcz}:"tYffi mrozl'm. mizerny, łach· 
manami okryty mętczyzna. DZiwny 
wędro\\ iec zalr~ymał się przed Ko.. 
ścioleru. I.lby S'korzystać z goŚęhnlO­
>ad tego przybYtku Boga. MężęzYLl~a 
btqdząc [lO l,aplicy. dotarł do otwaf­
tEtj trumny. ro co zopaczył. ws~rzą · 
sn~ło I. im do głębi . W trumnie lęta· 
ły ~w,łoki Szymona Krętals!dego, jego 
ooiekuna z lat c{zięcinnyęb. Prze~ 
OCZYma wędruwca prze..unęła się wio 
zia .' rmleszłości : . Jako jedyny . s.yn 
dumnego mallnata. Stanisław Szu· 
llalski, wcześlJie wstał ę·sierocuby. 
Jako iedynl'go opiekuna l ~tr6ż!l ol­
l;!I'zVm iegll maiut1,u los nasuną' mu 
da wne~\'l rrzYiaciela ojca SZYmOUł 
Ę rętalskiego. który, uda j!\C pr~y.l~· 
ciela, świac!oIllie sprowądzal Stąnł' 
s!awa na manowce. 

?ewnego razu . krótko przed dęj· 
ściem 8tanlslawl.l do pęłn<lletn )ś.d. 
l(I'~t!lI"ld Przybył ze wtl.i d.o . $We.go 
wychowanka CiO Warszawy. W trak,· 
cie rozmowy opiekun za~adnął 5.\a· 
nislawa O jMnowlosą dziE'wCZ~' ł.ł, 
Ka1an~'nt'. którą mlody Szubalskl 1.1. 
watał za SWÓj skarl> Qaidl'Ot;;zy. Sta· 
nisław zam ierzał 021'nić si~ z nią. 
K r/(ta la.ki, opaJlowany !ądzą zdJLy· 
cia maJątku -5tania.ł ... wa, postanuWU 
"nie.;:zl'odliwić dzil'dzica magnacldej 
fortuny SzubaIskich. W tym celu .... 
pi ia Stani.;:ła wa do nieprzytomności. 

Po przebudzeniu się nieszczęśljwy 
chłopak zoslaje are"ztow(lny za ... za­
mordowanie dZiewczyny, Istotll,e 
ktoś wbił Katal'wnie nóż VII p.iers!. 
W wynil\.u rozprawy sąd,owe,i Szu· 
balski skazany został na poda.tawłe 
tałszyweg<) i nikczemne~<) ~wiadec· 
twa .,wego op,iekllnD., na 25 lat wie' 
2iienia.. 

. Po odsiedzeniu nłewjnn~J ka~n\. 
$taniOlłąw złamany .na du~hu t ciele. 
~as1)edl właśnie do J'lOdzię.Qli kośdo. 
~, gdzię VI' trum.nie zał>ac~ył l\ręttll. 
.1(ie50. /r/óreFl'o tęgo dnia wla&nie-po,. 
e.oowano. .Istalo si~ coś. dzfWpeg.., I · 
lIieillJmQwit~g(): Kręta IskJ ~,ek 1\1 "ię 
~ letL.rgu l wys~eptal, tę Ukryl Q~ 
\O{rotnną fortunę ,.dwa piętrą w zie­
mi" , której strzegą "poqzien:mi lu­
dzie". Po chwilowem pr~eblHl?ielliu 
![Iię z letargu KrętaIski zapadł jut w. 
sen wieczny. 

Sta.nisław dą1;y obecnie do odzy. 
skania ~a wszelką cenę swego hono­
ru i majątku. W tym celu I;\~wtązuje 
~opta\;.t ~ światem pod.ziemnnn. ~ 
pOmocą pr~ychod;!!i · mU nięjakł Mh 
C!łrel!! , szczery i syrrJpatyczny łebuziak 
warszawski, który serdecio,ie pr·zy. 
wiązał się da Stanisławą. Andrek 
.!ltąra się wymyszkować, c~ Krętal­
slii zostawił ia.klś spadek, i gdzie lJ,. 
krYl domniemane skarby. Tymcza­
sem Szubaiski ratuje piękną i szla. 
~netną dziew czy tlę, Ludwik;ę Zę sZp.{l. 
:nów tydowskich handlarzy !YWYD;! 
towarem. '/. wdziE:czności LU,dwikll 
daje SzubaIskiemu zarobek i zatrud­
nienie w cbaraMer2;e ap.{-~ęaawcy ka-
peluozy. . 

- Nieładny, bo nieładny, -. prawi­
ły po jego odejściu..,..... ale sprytna bę­
stja i towar ma taki rarytny, a nie 
drogi. Mój, zobaczywszy, ze skóry wy­
skoczy, żem na taką. elegantkę wyszła. 

-..- Ale bez co on obdarty e4odzi, jak 
szychciarz? 

E SKARBY 
NLEBLE 

gotowe od IIkro.-an:yeb do nałw,kwłnt .. 
Blei_zyem. Wszelka zam;ana. Tanio i na raty. 
Poleca WYrWORNl~ SZCZEPAN BERNACIU 
Ł .... DZ, Piotrkowska ')75. Tel. 262-05. 

n 1S2\):; 

Ł6d~kle łDidokl 

laczvnasię ... 
PfzycbodzU Z Woreczkiem, dobrze nicach, . więc nie próbowały płyną~ 

nabityP1 pieniędzmi. i z coraz nowęml przeciwko prądowi. Tamte z noWej '"-" Cz~ś6, obywatelu Szapezelewicz! Iu·ot 
zam6wienig.mi. Towaru la.knf.l.ł nie, części miasta broniły go · pazurami. . . ~eścle W~'Ó(ljliŚCi6- z Kolumny? 

. l' h . . . i łać - Poniekąd do pewnego stopnia i er 
ustanoi0. na Jakie, IC o narat.ac Się wywo wszem. Co słychać w naszej kochanęj t.o.. 

Ludwika, nad wyraz uszc~ęś1iwiona wQjnę? dzi? 
jego i własneo;l powodzeniem. była Niektóre, poufaJsze, już nie boczyły _ Co ma być słychać?! _ Wybory ... . 
pewn!t, ie krzywdzi tego ~złowieka i się na Ludwikę l wprost zapytały j~ "- Nu, a co · o ~ych wyboracb slycl1ać! 
że znac~nie większe należą mu się ko- o dzień ŚJublJ.. "- Słychać, ~e o nich cicho ... 
nY$ci. Raz, w chwili pogodnego usposo- _ UŚ, dobry wic! A co w ro,i :";nip. eO' 

. _ Nie z tegp ..... odpowiadał '" po- blenia. sąma zaczęła opowiadać mu () porabia Kuba? 
dQbQYCb wypad"kach ..... \tocha,jmy się kursująęyeh pą leb rachupek plot· .- Sie pali. 
ja,k br?cl~ fijcbujmy ,się jak :1:ydzL kaeh. '- Kiedy? 
Co się raz pos,tanowUo. od t~gQ ustę- - Wie nan, ~.() Q n·a~ mówią 'l OtQ ;..., JAuż! lt fI G~l1bo "~ .. a" "" .' u,row"~ 

);. ni mn. ie,J' . nł"wipceJ·, tyl~ó,. że sic dę $ie- ;"". rnal'Je OT> ......'" "'''4 ,. PQwa" .nie wolnQ. l'ntktujmy całą.... ny? Wielę zarobi? 
rzecz pl;> kupieCkiemu, moja panno, bie za!ec~mr· ~ Co cQ>ś zarobi! To wy mvśliele, f_d 
tadnych ustępstw i sentyn"' -tów. Bo :Zwler~emil. J>0parła srebrzysty~ koby paliła sIę .fe~o wikotiC'zalnla. co, Tell 
o CQ chodzi pg.nnie Ludwicę? Naw.. śmIechęm, bo JU~ samo przypuszczenIe m18zyO'ine sie sam pali! Do Lai Crynbe~ ' 
w połowie'nie rr:H!.r~yłeOl f) tl;lkiem po. wydawało si~ jej nie~l'awdopodobne I tanki,'" co je.i ojciec byl za 'P'I'okurentą, • 
wodzeniu, Qporz~dziłęlI\ eię. mam cę i dziwnie zabawne, tpraz ma nie~zv.ieml'l0Bz('z ~ prokurat()o' 
jęśd i ldJh groszy !la Q~arłlą godztl1ę. ~ on wtórował WYbU. ehon;l · WE}. SPI. 0- ręm.' To PO '110 kto na takim intere6U m~'" 
Mam qOChoctlJ. 2':a wiel~ jak n/l, fedną ści wspólniczki. Złamany przęq~ł<}ścią te :zaroAió? .-
osobę. i przedwcześnie zestarzały w walce o, . -. Byw~ . . . akuazer mo.te ~ąrobi.e., •• 

l jęj uśmłęehnął sit' teraz los PQ- najpilniejsze potrzeby żvciowe. miłość mewlarlomo. , . . -
my. ślnieJ·Szy. praca w"r. awdzie była pn,.. od dawna wykreślił z celów życia. , . - Apropos Dlewladomo, u!ileJ.ny od pa,. 

t-' ".... L b'ł' l ł .\ . J's e Dl RÓŻv. cłwójoa, seo krótszy, lęl.1z zarązem po- . u . l Ją.. uC1-U\~a coraz SI ?Ie. z _ Z powodu mola tona .!!"at .. ~pl'Op08 
dwOHy się dochody. przywlązallle do tej, która z dZleclęcą. nIewiadomo"? Sie pan zapominasz, panie 

_ Mój Boźe _ mawiała przy snot- ufnościę. wyclę,gała d.o niego ręce, ale ~S. " 

lnmiaoh wlęczQrnycn __ w szczęśliWI} na więceJ ~tać IW nie było. - .Te?el'i jut mamv m6wle o l.11pominllr 
godzinę za\ 'iąza.łiśnlY nasz" spółkę. Odpowiedział tei bez zają.kania: niu si~. to ewentualnie nie ja Bte zapomi~ . 
'. y _ Pię[{nlebyśr'v do slębie pasowa- nam. A akonto nit'wiadomo, ł? na.t(}miast 
Bo też pan jest nadzwyczajnym czlo- li, p~nno Lu d wik()! Przed tobą. życie e pitni R?ży nic w Kolumnie nIe wla~omo, 
więkięm. Z jego łaski iestem teraz otwarte Któź to wie, co ono ci z.eśle, czy o~a lMt pańska. t.ona, czy do pewnego 
wielką, panią. Pieniądze. sypi~ się, spo- bo los ma swoicb wybrańców. Takie stopnJlI te.(!o Gutermana. . 
kojniej śpię, gdy Jl\'aca tak znaczne . -. . - :2:ebym .la nll'byłbym ml'Wowy, to 
daje korzyści. Chyba kaml"n;"p. kun'ę Z;;tŚ serce. Jak mOJe. prze~ ro?aka cler- laby tp!!"o cham dał' po mordzIe ... 
sobie na staro§ć i będę j. eździła nowo.- ple11 nadjedzone, mechze SIl) brata z - Rzeczywiście sie 'l: wami zgadzam. 

-t" porlobnem do siebie. Wolne żarty z po· Jeao nie motna to wybaczyć ... 
zem. • • dobmHu przYPlJ.~cze\liem.· "_ Hałte DY"l'lk. To wvście chci~liśeie J)Q-> 

.Była. ro~mowna .1 wesoła Ja~ .nfgdy, W częsŁycb wymianach myśli po- rótn !ć mnie z toną, co? Ale to. !e&2:CZf~, WaB. 
Obęc~os? Szub(;!,l~lHego miła Jej by!a, zna wali się wżajeronie. nie taję.c zasad przebaczam, .Iedn ~O~(),t wyścIe mme U 
V. O Wl(\zmła. w mm ~dda~e~o. CZł. oWle-, S.W .. O.iCb i POglą. dÓW .. Tylko. o przeszłości sfl~lnikil"m ty* rhc .. I~lI§ele rtoprowadzl~. dO. 
ka. Qdw!i~lęcz8:ła SIę t~ dZlę\Vczyna nie mówili J;ligdY i z iędnakowfł 0- pOJodynł<ą: ... :2:ebyś Ja moglem WM zabIć .... 
wedlQ IDOZo,OŚCl, leclI! komplamęnty strożnoŚCi~ stronili od teRo przed- :...... RVŚCl8 te~o, obywatelu Ka.!!:any, nfe 
p.rzyjął ~ kamienną ol,)ojętnoś(li~, zaś miotu · . ... . ?rl'obili~cie, a to llrzypll~Zl'l:alnle na ok~ . 
drobne przysługi Wl:!fQl!t starcU, - .. na~ jeden mimowoIi natrafili na. IicznośC 2:nA.)(}m?ścl f1rokurlltor~ w razu~ 

_ E ,.J • k' · : ,. . . k l"l.e~O, co? Sle 'flle kłMmv albeWle.m o cQ'. 
~- .' t, ~ałaby .pa~n~ spokóJ ~ ta nlepozą~any t~U\~t. ~ył~ to C) zmro l. O te~o parszywe~o Mańka Gutermana:, 

7in:OdZl! przy kę.z?e.l SllosoboośQi. - na ełpvllę I?r~ed. ~)Vll~nl(~m ~traga'łu. szlak zol ~etrltfen! Tylko l''l.:eezywiśeie. e'l'[ 
Jam fU<! dp. s.ło.dklcb słówel{ stworzo- W tej gOQzlntę lUZ me było kupUJą- to WVl'ada. Abv taka f'ltRl'a firma. CrA1nle 
n)". n~lUe'l'OZ mI zaslup\8., :l(\ .\l,ą .sieble ęyoh, m0gli zalle..m ręzma.wtać wPbod~ T{a;~nv miał talE!e Johnz" 1.1\ tln6lnika? , 
~aculę. Byl~ paątucn \0 eal,UQ r-obi, ł\ niej, . ..- r.o łohuza. ~to łobuza. ! Oajcie w ty~ 
n~kt mu n\~ :powtarza, ż~ jęęt wiel- Stanisław. l"o-zwiJa.ię.c jedną z ()g61- eutla('h ll'llS'I!N!'O.' , ___ , _ . 
Ęllll!. nie.\szycll kwestyj, zapalił ale i wtrącił .,.... F.wenłualme Ja, ~'l . 

Mima tego milo mu było przyją,e 'l jakiś zwrot barwniejszy. ·· ~ A co .wv mAcie. plf!.nT1\d"e mfteie'" 
rę.k modniarki nrzvs""ak J'aki część A h. j k . ... ó i Marke uezc~wego kupca lIu\ęl,? 'rawa!' 
. . .• ,. ~ . o1~'" - .. , - c, a· Jlan plę.n:l'ue mw - . , 
uszy.tej w woJny~h c.h~ila~h bie.lizny zawołałą. przerwawszy mu - to rot . ma:~e ~'n!lfomns~e1l, to. pies! _, 
lub ulny dowód CIchej zYC~hWOŚCl. przypomina jędną ~ tYM pięknych ;;... f ~ 'kim? . . 

P.~zekupld powoU prze.stały mleć lfsię.że~. :;.,... Takle!!o IprfnPIM nt!lm. t'o In o." I .. 
jęzYl\a.rni, wldzf!l;, iż ~t~$Unę~, nąpQzór Naglił '3miltda ł pfe doko:t\tlzyła.. Taz jMt {"ałv dVl'pktor nd koneMion!"w" .. 
'pQd.ę~f.za{jy, wYdaję r-e{l.lo~ owoce,· -.- Panna. c~ytujes~ księżkf' · n .~~ aut()obu~a. Tohvśmv 6prowlJ,!\mbśmr 

.,.". To mądra (łziewC2lY'na __ m6wiły """ :ran zaś umie mówtó niQ jak pOWIt'n1.mv 'klIrtv do gry'." 
- . • • • __ o . • ł . k • . "- T1e to da jeT 

:- Z.W~t'hfl:ła, pIąmQ. n.0S~m. Safi.l ~a,r~ll.l C2l QWI.e P!QstY.t ' . " . :-: Czasem sto, e~atlem fl.fo. f'ł~d,dl\6łl\i 
ł J.eJ ładnie przy mm SIę Q<kro~. WIe- . anł z Jednej a~l z drugIej sb'o-ny l'1'0centv, eZMem dwa łatĄ tvł ... 
d~\a.lą, ~ogo do tl?teres? przyjmuje. nIe było ę~po..,,:,le?Zl. ~egQ wieczora. o~ _ Kto nie TV7ykqje w tyc;h czllfteli. 
NIe był., le$zczę- ta.k,e'g"Q fduta. dQ ha,n- zię,ble pQwledzIeh BoblEt dQhranoę, lUZ Motehno T\OmvślecL 
dlu! Wszystkie baby za nos wodzi! nig<lY nMnie-j r~~tnÓW takich nie . ;"" Sil'" teflt tu o ~pm zMtllnaw1a~. n~ 
Zobaczycie, oni w krótkim czasie zbiją wszczynając. biiaimy tar~u Jak ~~za do kontwn:a.. 
majątek, bo kuci na cztery nogi. A. po- Być może, ze po l"ozejściu sie anaH- --:'a,jms IIle monl.' . • . . 
tem się pobIorą. Dzisiaj, gdY ~tę Pl'ZY- Z()Wb.ł powody dziwnej zgodnośei za- - Me ~:VŚCf~ 'P('Im~Ip-h§C1e, t., ł() 0(1 
ogam"} -alkl'em n'c "go' h . . tj' d . h' ł tego Hnman'l towllr bN1zle'-.. 

• . • V!' . ". • . l z" męzczyzn!\t G QWY'Ya~u" a en1!llcy co o le wa- :...... N1e l'fIłr1.!'hnleeie się pn~.hn,.wa.~ 
WIdZI ';lU. Sl~, ze ~o ka~ałek przyro- snego zycla. Lud\\olka. nigdy jednem w«z}:Bł'!de tak robi~.. . . .. 
sło, bo JUz me .~a~J zgarb\ony. S.tarszy, ~łowem nie odezwała się o rodzinie i o ~ Nu. l'7.eezywiśeie. SIe powI~da = (ł()oo 
bo starszy od OleJ, ale, eo chceClE~'J roz- zyclu clomowem. On nie wiedział na- far ajs doJar ... 
maicie bywa. . wet, gdzie mięszka jego przyjac1ółka. ,,-' A 1atl"m I!p.macht, (:(I" 

Wiedziały wytrawne babiny. jak Szanuję,c się wzajemnie. sża.nowaJi też :;.... nemachtm . . . 
wielkiej ~aży",a sławy w mpyel:t dziel- pobudki nieznane milczenia.. . = To wy ob:vwatelu ~3~any p6dziecl" 

. teraz '11" m:nl'l do kom.isar]a.ta. 
"- ?:e co '! 
r;;.; ~,., nie - lnpbl10 ti~ . .TMlem_. 
"- llś, te~ ganef idzie być ła «I.Y8z~Y>; 

Agent ślad-czy 
- Artystą. jest, taki naród ma fan- W miarę wzrastającej zamożności ~ Oho. teraz ani ebybł. Andrek 

roz!'Iechł się jak stara beczka. Musiell 
g<l gdzię popsuć albo, wsuną.Ć do fu­
teralu .•. a. szkoda, mógł się był wyro­
bić na fajnego klawisznika.. 

kal . . ' ..., ' 
= I«'totni('~e'ie 'l~ad1iście, ale to mamo taZ,ję. Szubaiski (.ol'ąz silniej~zy wstręt uezu-

Po ·kilkunastu dniBtch prób tego ro- wał do br\ldnej, Q zatęchlem powie­
dzaju Szubaiski stał się panem poło- trzu. gospody. 
żenia. Obudzała się w nim żą.dza do życia 

Roznosiciel czepców, ugrzeczniony. wśród ładu, spokoju i lepszego lown­
sprytny i zręczny, zasłynę,ł pomiędzy rzystwBt. Postanowił więc czemprędzej 
mieszczłmmi. Jednocześnie z rosnę,cem wycofać się i miał już przyzwoitsze 
powodzeniem zmieni.ał powierzchow- mieszkahio na widoku. Jedynie 
ność, odzyskiwał swobodę umysłu, zaś wstrzymywała go nieobecność Andrka. 
dowcipnemi radami poprostu. olśnie- Wszak nie odrlali się stą.d, nie zrobiw­
waJ liczne swoje klientki. szy obrachunku z dawnym swoim pro-

Kobieciny, zyskawszy kierownika tektorem. Zawtódł go i w pole wypro­
w rzeczach estetyki i mody, rozrywa- wadził, lecz w czasach najwięl,szej 
ły go między sobą, ubiegały się o to- nędzy był dla Szubaiskiego podporą, 
war. szczyciły się nim i wynosi~y pod lekarzem, wszystkiem. PodobnYCh rze­
l).ielliosa. czy · nie zapomina się nigdy, cbociaż 

- Nikt nas lepiej nie obsłuży, nikt by się nawet, jak w tym wypadku, 
gustowniej <1.0 twarzy nie dobierzel miało do czynienia z człowiekiem nie 

- Mój kapelusz - puszyła się jad- szanująCym danego słowa. 
na przed rtrugą - nie od ko~o innego I Pragn!!ł tedy jak naj prędzej pOzbYĆ 
kupiony. jeno .od niegQ; mQj~ pani!... się roli dłużnika i zwró. cić pienią.dze, 

Był on w swoim rodzaju wyroczni~ pochodzące niewiadom\) ~ jakiego 
żon i matel~ wyrobników. firmę. (1ierw- źródła. 
szorzędną, wobec której moa'1iarki u- Andrek ~upełnie jakgdyby się w 
bog'ich dzielnic bladły, na. głowę po- ziemię zapadł. Od dni kilkunastu zu­
bita. • pełni~ go tu nie widziano. Nawet kam-

C7łowiel( 7,0 9zczęśliw~ l"pk:,. do han, raci zWfQcili uwagę na tak ' (lługą nie­
dłu codziennie po skończonej pra~y obecnQŚć jego. 
po·wracał do fabryki, jak nazywaJ stra- Szewę-pijak zwrócfl ~ .• fł łę S~Ołtrze-
gan swojej dostarczyCielkI ~iel ~ .:k:. $l~ut-'tlskic-go: 

Jeszcze nie zdołał skończyć, gdy 
drzwi otwarly się z trzaskiem i · wszedł 
ten, o którym mówiono. 

Jeszczę bardziej obdarty i zmizero­
wany zdawał się być eienie.m rzeźkie­
go i eleganckiego stołownika przy stra­
ganie pani Janowej. 

Zaledwie obdarzywszy sP9jrzeniem 
tych, którzy go głośnym olu'zykiem po­
witali, szedł powłócząc: .nogami ku Sta­
nislawowi. 

- Dobry wiecz6r - rzekł zacbry­
płym głosem i kręcąc głową. podziwiał 
zm ianę w powierzchowności towarzy­
sza. - . Fiu, fiu, co ja widzę, jedwabie, 
fraki! . . .. 

Ale tamtęn skin!}ł mu głową. obo­
jętnie. 

-.- Dobne, ze clę widzę - rzekł -
właśnie o tobie myślałem. 

Andrek złożył" niski ukłon nie prze­
~Jając błaznować, mimo iż znać było, 
ze się zmusza do dobrego humoru, tak 
był strudzony i zmarnowany. 

- Prawdziwy to dla Igtli9 raj, wie-
le zaszczytu! (Co d. n.) 

załatw1ć ".olubow·nie.~ 
'- Jle? 
= Powiedzmv f'ie'eset·f ..• 
= Ja nie tytel Starel!:o zn!\Jomego tal[ 

ra.bowIIM (\.<;tatnie sl()\Vo: sto? 
;... Niech bp(h~le dwieście j n~e ~dzi&'! 

my wiecej ~3dać. 
- Sto. wi.ęcei, słowo honoru. nle mO-

gte. T') ' -:;;;: Sto męćl1zlesi!łt. R'lat 
~ Krew moją wypiiacie ... . _ _ . 
- Nu. nu wy mot!'rie fn'Kie lkurael~ 

~śclei wytrzy,mywać. Oddam przy SpQ-> 
sobno,~cj! 

..... ,Jaltto orYr'łam, co \'Inr'łnm? 
t= PPrPosoUtąicllp2:pSim 
.... Prosto odrlom, wvścl e po~vezvliśde, 

cho.ć wy myślel i śc i e, te ja notJ'zebuje byA 
w poNcli, :2:c>ście Elle pomvlili . . . 

- Kto nomvlili!? .Jak ()n mnie idzi~ 
.m6wi~, te Te&t ,,~ zwyc-za·i'nego ... 
~ A kURII! Sie r~7.nvch 81"OROhów trze­

bno cb wy~ać w t"ch C7.3Rarh . Powiprlz nan, 
panie Ka, ezvhvm ia dosta tbym inaczei te 
glunie potvczKe? Z JurHmi zaważę za-czy­
na. Bie da 1!'ko. a zakańcza. ... 

'- ... w krymfnRle! 
-- Sie :nie obawiajcie ... Ukłony maltonl 

es. 
-,,- 1: eby ści e ... 

= Po co zaraz pn:eklina~. P~trzeblJiMfe 
sie oe·zc.zędzać ~ maeię. :rodzina. Całuicie 
dzi4~i ! c~cie Gold~ , . -- m~t 

., 



Podziemneezioro na szcz cie (dZ órza 
Amerykańskie tempo pracy - ~ betonowych kolumn - A gdy rurami popłynie woda. · · -
w głąb ziemi 

Ł ó d t, 1 WlrZeśnia. 
o wodociWU w Łodzi mówiło się 

t)(idawna. J esreze przed wojną. spro­
wadzono tu inżyniera LindleY'a, któ­
ry zaprojektował wykonanie łódzkie­
go wodociągu. Moskale zaczęli Z'bi&­
rać pieniądze - zelbrali kilka miljo­
nów przedwojennych rubli, potem wy­
buchła wojna i pieniądze gdIDeś się 
zapodziały. '. A Łodzianie w dalszym 
ciągu czerpali wodę z studzienek .•. 

Po wojlIlie o wodociągu mówiło się 
długo i s~eroko - sprawa ta odżywa­
ła z wiosną, aby na jesieni znowU 
przyciCihnąć do nastęopnej wiosny i. .. 
Łodzianie czerpali ze studzien płytką 
podskórną wodę... To też gdy w tym 
roiku na wiosnę znowu poczęto mówić 
o wodociągach Łódź 'przyjęła to dosyć 
sceptycznie, jeno babki opowiadały 
wnuczętom czarowne baśnie: - Gdy 
dorośniecie, być może w Łodzi będzie 
wodociąg· .. 

Tymczasem w kOllCU li:pca o wo­
dqciągu zaczęło być głośno. - Już się 
l1wprawdę budUje! A we wrześniu na 
Budach Stokowskich zamurowano 
pierws'zą kopułkę. Wodociągi łódzkie 
stają się rzeczą. reaJną. '. Idziemy za­
tem je obejrzeć. 

Podstawowych wyj aśni eil udziela 
nam dyrektor wydziału wodociągów i 
kanalizacji, inż. Sułkowski: 

- 'Yodę będziemy oze1'Pali naJ'azie 
nie z Pilicy (tamto zrealizuje ię kie­
dyś, z.czasem). Narazie wiercimy stu­
dnie artez)"jskie. Bę.dzie ich ogółem 
pięć. Obecllie dwie są. już na wykoń­
czeniu. Gdy się je O!StateC1JTIie urucho­
mi, wydajność wody będzie wynosiła 
conajmniej 200 litrów na sekundę, 12 
tys. na minutę, przeszło 17 miljonów 
litrów na dobę. To tylko z dwóch ~tu­
dzień; z pięciu damy miastu około 45 
mi1jonów litrów na dobę. To narazie 
starC'.lY. 

- A czy studnie b~dl-l. ~łębokie? 
- Wodę otN.ymaliśmy w jednej z 

nich na głębokOOci 605 metrów, w d:l'u­
giej dopiero po przekroczeniu 670 m&­
Ww, lec!Z k<J!P3.ć trzeba. będzie 3.Ż do 
dna wodonośnej wamtwy, a zatem 
znacznie głębiej, Po d10wiJerceniu się 
do wody, podni'osła się ona. !prawie do 
poziomu gll"Untu - tak, że 'J>ODllpować 
trzeba będlZie zaledwie z gł~kośei 
kiLkun3JStu metrów ..• 

- Chyba nie wszYlS,tk,ie studnie w 
Łod'zi są tak głębokie~ 

_ . O, nieI zaJ.edwie tr-.&y • ą. stosun­
kowo głębSze - reszta nie sięga głę­
hiej, niż ' 200-:-240 metrowo To też na­
sza woda, zaczeTPnięta z owych naj­
głębszych, będzie o wiele sm3Jczniej sza 
i 'Zdrowsza.. Łódź. ClZerpiąe wodę 0'0 
swydl wol,!o'Ci.ągów ze studzień an&­
r;yjskich, bę(lzie miała lep...c:;z:ą. niż na­
pl'"LYkład Warszawa, z&silająca tam­
tejszy wodociąg z Wisły. Tu nie trzeba 
będzie ani chl~wać wody, ~i S!j>ec-' 
jalnie filtrować .•• 

- A zbió.t'niki! 
- Będą na Budaćh Stokowskich. 

Zawiezie panów tam p. inż. Bar­
s7.czewski. 

Zbliźam·y .się do mkis>cabudowy 
zbi.orników. Dosyć wys'O!kie, ja.k na 0-

,kolice Łod'zi, W7,górze. nic~em nie zdra­
dza. że tu wkrótce na jego szczycie 
będzie się mie~ciło wielkie podziemne 
jezioro. DQlPiero gdyśmy wjechali na 
sam szczyt ujl'zeJ iśmy ogromny roz­
kopany teren i w za.głębieniu o po­
wierzchni p'l'ze.szlo hektal'a las żel hl'­
towrch kolumn i solidne mury. 

..::.- \Yykopaliśmy przeszło 90000 
metrów sze:c\ciennych -ziemi - mówi 
inż. Bar zczewsiki. - Je~t to zaleci.wie 

' jedl'll baseri, takich jak ten będzie ra­
zem czte!'y. Ogólna pojemność Wl':zy-
s1ki.ch wyniesie 120000 metrów sze­
ścienny.ch wodr. Zapas na trzy -
cztery dni. 

Budowę zwiedzamy w towaJl''zY­
stwie inż. Roszko"H,kiL'gO, kierownika 
robót. Pmcuje tu zaleclwic niespełlla 
piQciu:o;ei ludzi. a pracę niemal całko­
wicie w tym roku wykonane . ą uuże. 

. . Go·9)oda,rze 7. dumą· pokazuję. nam 
szczegÓły: 

- To si~ zakonc:zy je-sz<'Zp '" bie­
żącym t'oku budżetowym. Do mrozów 
wykonamy I'Ohot~- nadziemne. \Vszy­
st..l\.o za kryje się ziemię, a 7.imą h~dzie­
my wykańr:zal; wnętr7.e. nie' oba·wiaj.ęr 
się mro~ó\\· ... 

- Tlf' wyno'd ko;;;zł.ory;s ~al~i, 

owych pięciu studzień, ezterach zbior- w którym mieści się biuro. Przed dom-
ników, sieci miejSlkiej itd. 'l kiem kwiaty, wewnę.trz pełno wykre-

- Około 26 mi1jonów zł. sów i planów. Gospodarze pokazują. 
Obchodzimy budowę. Zwiedzamy nam wykres szybkości robót. Przewi­

samo podziemie, murowanie kopułek dziane terminy są. przekroczone. 
wła.sną kolejkę wą,skotorową, stawia- - Ależ panowie s'Piesząl 
nie ostatnich słupów i z.akładaJllie łu- - Musimy ukonczyć na czas, to 
ków stTo!powych. też wolimy mieć na wS'zelki wypadek 

- Ogółem będze tu przeszło 26 000 trOClhę nadrobionego czasu w zapasie. 
metrów sześciennych murów i beto- - A kiedy pierwszą. wodę z wodo-
nów. Razem z pojemnością. wewnęł..rz-/ ciągów będzie miało miasto? 
nę. da to blisko 60 000 metrów sześcien- - To zależy od kredytów, leez my-
nJ'Ch obj-ętości. Ładny rezerwuar... ślę, że jruż rychło, Po uruchomieniu 

Istotnie ładny. Na zakMczenie Z8,- częśei sieci wodociągowej będziemy 
chod'zimy do prawizoIj"cznego domku, bardziej hiezależni finaniSOwo: z opłat 

m wodę stopnidW'O 1llJQI!na będ'Lie dla.bo 
sze roboty wykonywać. 

tegnamy się i dojemżamy Z tą: 
pewnością., iż rychło już miasto będzie 
miało doQibrą wodę. 

Gdy w Moskwie wybudowano me­
tro, kt6ryC'h na zachodzie Europy jest 
wiele, srprowadzanJO z zagranie'y ~ 
cieczki trą.biono na cały świat. Tu 
przeszło 600 000 miasto, poobawione 
rzeki, buduje wielkie studnie o blisko 
kilometrowej głębokości, na srrezycie 
wzgórza zakł&da pood!zremne jeziora -
wykonuje to w bardzo szybkiem tem­
pie i nie chwaTi się. Pracuje. m-t;.. 

Lewo góra.: kopuła w budowie, nitej: kie rownictwo budowy: int. Ba,rtGazewski, inż. Ros~koweki. Na praw<> góra: pterwlme 
wykończone Bttopy kopuły, u dołu: wnętrze zbhlrników w C'llMie budowy. 

Piękne 
· t W I · ., . Hauswald 20:32:45.4, 2) Wiefl' 20:38:17.2, 

ZWVClęS wo' a aSlewlczowny' 3} Starzrński 20:41:53.5, 4) ~apiak 20:48:52,4 
5) Lepplch 20:49:58, 6) Kruchl 21:01:51, 7) 

o. Napierała 21.:02:.34.8. 8) Weiss 21:ffi:1~.6. . nad Niemkami ~L~~71.c~ynSkl 21:ffi:~4.~. 10) Meu~r 
Pozostah Polacy zBJęh następuJs.ee 

miejsca: Wasilewski 14, Targoński 15, 
Kołodziejczyk 17, Michalak 18, Galeja 19, 
Zieliński 21, Ignaszak 22. 

Na stadjonie miejskim w Poznaniu od­
było się międzymiastowe spotkanie lekko­
atletyczne Warszawa - Poznań, które w 
pierwszym dniu zakończyło się zwycię­
stwem War,;zawy z 39 punktami na 33 
plliIlkty Poznania. W ramach tych zawo· 
dów odbył się poj.edynck Walasiewicz6w-
11)' z dwoma europejskiej sławy Niemka· 
mi Dolli'11f.!E'.!' i Krauss, mistrzynią i wice­
mistrzynią TjemiE'c. Byt to rewanż za 
niedaWlną porażkę \Valasiewicz6;wny w 
międzypaństwowYlJn mE'C7.U Polska-Niem­
cy w Dreźnie. 

'Valasiewiczówua spotkala się ze swe­
mi najgroźniejszemi na tereniE' Europy 
I,onli:urentkami na dystansach 60 metrów 
i lOl) metrów. wygrywając bezapelacyjnie 
pl"ZY entU7.jatmie 2-ty. ięc7.<TIf'j publiczno­
}:ci. 

Wrniki były następujące: 
100 m.: 1) Ter' iorowf:iki (P) 11.3. 2) Kra w· 

(,z~''k (W). 3) Jal"ie\\i-cz (P). t) Orszagl~ (W). 
WO m.: 1) Biniakow .. ki (P) 51,5.2) Za­

wieja (W) 52,8. 1) Brarho('ki (W). t) Mar­
ku~iewicz (P). 

110 m. pl.: 1) PJawczyk (W) 16,4. 2) Lo­
kajski «W) 17.1. 1) Bańkowiak (P). i) Tę· 
t:iorowf1ki (P). 

1500 m.: 1) . ' oJi 0"\ 1:7.2. 2) JanowBk-i 
(P) ~:"U. 3) KlIźmic'k' ,~T) I) Wif'l''ki(' 
wicz (P). 

.~Xl00 m.: 1) Warzsawa (UBzyńBki. Ła · 
da, Downarowic7.. Krawczyk) !l3.9. 2) Po· 
znm; (Tę.,iol'owsk i S:r.nnań",k i. Ja.,ipwirz. 
Binil:lkow"kj) H,2 

T:vczka: 1) Kluk (W) :{'80. 2) Klernczak 
(P) :'1.70 (rekQ'rd Pozn.). 3) P!fI wczyJ; (W) 
:1.HO. t ) BaIikowial (P) 3 . .«1. 

Kula: 1) HE'ljaf17. (!P) H,~%. 2} I:loffmann 

(P) 13,57,.5. 3) Mat'ik rW) 12,19. 4) Lokajski 
{W) 10,20. 

60 m.: 1) WalasiewiczÓWDa 7,5 .. 2) Dol­
linger (~iemcy) 7,6 (wynik lepszy od re­
kOiI'du Niemiec). 3) KrauSB (Niemcy). 4) 
KBiążkiewicz6\vna (PomnT"Z~). 5) Szajn6w­
na (Poznań). 

100 m.: 1) Walasiewiczówna (Polska) 
12,3. 2) T(raut-6 (Niemcy) 12,.i. 3) Doltinger 
(~h;mcy l. ~) Ksla"żkiewiczówna (Pomorze). 
5.) Szajnów na (Poznań). 

Dookoła Rumunji 
Oradea (PAT). We C7.wartek w biegu 

kolan-kini dokoła Rumunji za wodnicy 
mieli orlpoezynek. W piątek odbylsię pią­
ty etap hiegu na orlcinku Arad - Orajea 
długości 120 klm. Na etapie tym zajęl.i 
pif'l'\'I"BZt' rnirJRce trzej ząwodnicy, którzy 
przybyli w id€utyc7.nym cZaBie 4 ::31 :20. 
w~r6d nich 7.najdują się Polacy: Daniel. 

.T.ipińt<ki oraz Jugosłowianin Gregac. 
Po 5-ciu etapach bie,!!'u kolarskiego do­

ikoła Rumunji. w klasyfikacji indywidual­
l1~j p['owadzi .Tu~oBłowillnin Gregae z wy­
llikif'ffi :>6:{):5i, nrugi Jugosłowianin Da­
vidor ,!(j :2'! :2,'1. t ['zeci 'fonnoca (Rumun.io) 
'8i:2:i:1:l, rzwarty Dnniel ?~:'!~:01 Lipitl ... ki 
;pM na 10-f'm miej.,cu. 

\" klasyfikacji drużynowej pro\\ ad7.i 
Jflgosławja R2:H:0 . 2) Rumunja 6:17:26. 
'1) Pnll"l\a 9\i·2():01. ~) Turcja. 

Warszawa - Berlin 
Klai\yfikacja indywidmJ!na po 5-ciu eta­

raeh przf'rl~ta" ia si'J na.l>tepują.co: 1) 

Ig;naszak po wypadku, jakiemu uległ 
na 5-tym etapie, spadając do rowu i ła­
miąc koło, czuje się znacznie lepiej i weź­
mie udzia'ł 'W jutrzeJszym etapie Szczecin­
Berlin. 

Pięściarstwo 
Reprezentacyjna drDŻyna Niemiec prze­

jeMżała wcz·ora.j popołudniu pnez Poznań 
pocillJg.iem po.;:piesznym z Berlina . Druźy­
nie nipmieckie.i,. ktÓll1 pl'zyjechała do PoJ~ 
oSki w poclanem już pl·Zl'7. nas sklaclzif', to.­
warzyl'zą. pp.: Riidigl'r, kapitalL związko-­
wy GerBtC'Jllann i trenr]' związkO\\y Dirk­
sen. Przyjechat również p. Sii.n~el' l \Yro('­
lavda, ktÓ1T na meczu. \\ \Vars za\\'lr pl'l_ 
nić będzie na zmianę z p. Zapłatką runk­
cj~ l"ędziE'K.o ringowe~ (). Ko rzy.sta.J<\!' z :m 
mm. P0f1tOj11 w Poznaniu urlała się druży­
na na p()f;iJ('k do re<'\ taul'acji dworco\V~j, 
p-oczem "YJechała w da ll'zą dro(~'ę do 'Val'­
",za,,,:, "if'fficy sa, pelni nadziri . źe o .. ią.­
g-ną 'l. l'('!)r('r,E'ntlicią pOleSką zwycię."f\\'o. 
Od gr'amcy niemieck iej t o \\arzvsz\'ł "O­

ściom z ramir-nia p Z. B p. dyr. G lo'wacki. 
'" Poz.naniu doJączyii ... ip. do l'ktipedyrji 
członko\\ie za.rządu Poltok,iego Zw. Bok­
sel'.,;kipgo "p. d\'l' Kuczykicm na czele. 

(ol) 
Węgry l Austria 9:7, W międzypań­

stwowem spotkaniu. odhYłrm \\. '''iedni!l 
Z~yciężylinil'znacznjl' WP'h'T:r.y WSZy"t~ 
kle spotka.nia r()7.strz~ [!'nie!" zo~blły na 
punkty. 




